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Rządową
Nowy rozłam w partji P. P. S. — Drugi dzień 
procesu „arcybiskupa” Kowalskiego. Wy­

krycie afery przemytniczej.
Plebiscyt w sprawie reformy 

konstytucji w  Poisce.
tYarsj-awa. (AW). „ABC“ notuje pogłoską 

aa temat plebiscytu. Pogłoska ta zapowiada, 
że rząd ma w grudniu przedstawić Sejmowi 
swój projekt reform y konstytucji. Gdyby ta 
ostatnia próba skończyła się niepowodzeniem 
sprawa reform y konstytucji ma być poddana 
plebiscytowi całej ludności. Plebiscyt ten od' 
byłby się z końcem marca.

Deklaracja rządu niemieckiego.
Berlin. (Pat.). Urzędowo donoszą: W obec 

ogłoszenia przez komisję weryfikacyjną, iż 
Projektowań ustawa wolnościowa uzyskała 
w referendum ludowem wymaganą ilość gło­
sów, minister spraw wewnętrznych przędło - 
żył Reiclistagowi w myśl uchwały gabinetu 
projekt ustawy. Jednocześnie z projek+em u- 
stawy ogłoszono deklarację rządu Rzeszy, 
precyzującą stanowisko gabinetu wobec u - 
stawy. W  deklaracji tej rząd odrzuca katego­
rycznie projekt ustawy, oświadczając,- iż 
przyjęcie je j musiałoby wstrząsnąć podsta­
wami polityki zagranicznej Niemiec i obalić 
sukcesy uzyskane dotychczas przez Niemcy.

Masowe wyroki śmierci.
Moskwa. (AW .) Po 2 tygodniowej roz­

prawie przed sądem rewolucyjnym przeciw 
42-m członkom monarchistyeznej antybolsze- 
wickiej organizacji, ukrywającej się pod pła­
szczykiem sekty religijnej, zakończył się 
Proces skazanych na śmierć 16 przywódców 
tej organizacji. — Sowiet WProneżu natych­
miast polecił oddziałowi egzekucyjnemu cze- 
rezwyczajki zastrzelić 16 skazanych z Dymi­
trem Parchowienką naczele. Dymitr Parchu- 
wienko był dawniej dowódcą pułku biało- 
gwardyjskiego. — Dalszych 23 oskarżonych 
sąd skazał na długoletnie kary więzienne i 
roboty przymusowe. Tylko 3-eh oskarżonych 
Uwolniono.

Nadużycia w  Kasie Chorych.
Warszawa, (j. —■ 1elef.) Sensacyjne śledz­

two o nadużycia w powiatowej kasie chorych 
warszawskiej,/ prowadzone przez prokurato - 
row Kurowicza i Jezierskiego, zatacza coraz 
szersze kręgi. .Ostatnio wdrożono dochodzenia 
Przeciw posłowi Pragero^i (PPS.), p^eżęsowi 
okręg. Związku Kas Chorych,

Flirt młodzieży na dworcu kolejowym.

Młodzież nasza, mieszkająca poza obrę­
bem Lwowa, dojeżdżać musi do szkół pod­
miejskimi pociągami. Oczekując na przy­
jazd pociągu umila sobie czas, jak może, za­
prawiając się od najwcześniejszych lat w

ry.S

flircie, ku ogólnemu zgorszeniu osób star­
szych.

Rycina nasza przedstawia czule grucha­
jące grupki, złożone z 12-letnich kawalerów 
i 10-letnich nadobnych dziewic.

POSEŁ GRUENBAUM EMIGRUJE DO 
PALESTYNY.

„Iskra" donosi, że przywódca organizacji 
sjonistycznej oraz Koła żydowskiego poseł 
Izaak Griinbaum opuszcza Polskę i przenosi 
się na stałe do Palestyny. Pos. Griinbaum ma 
podobno złożyć mandat poselski, a na jego 
miejsce ma wejść dr. Iusler, pochodzący z 
Małopolski, lecz kandydujący również z listy 
Nr. 18 jako przeciwnik dra Reicha. Poseł 
Griinbaum zamierza poświecić się działalno­
ści politycznej w Palestynie. Żydowski dzien­
nik „H ajnt‘‘ wystąpił z inicjatywą zbierania

składek na dar narodowy dla Griinbauma. 
Będzie to prawdopodobnie posiadłość w Pa­
lestynie.

DYPLOMY NAUKOWE.
Warszawa. (AW .) Z zastawień Gł. Urzę­

du Statystycznego wynika, że wyższe polskie 
zakłady naukowe wydały do r. akad. (1927/28 
ogółem 19.090 dyplomów naukowych. Z tego 
2447 przypada na kobiety (25) proc. Około 40 
procent ogólnej cy fry  przypada na wydziały 
prawne. Natomiast na wydziałach filo zo fi­
cznych wydano tylko 120 dyplomów.
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l a r i s e i ć  w  U s ł a n i u  - -  
s w o b o d a  w  m y ś le n iu .

Powstaje we Lwowie nowe ugrupowanie ; Oxfortu urządzili z powodfi tego demonstracje 
młodzieży: Młodzież państwowa. Zasadniczym 1  1 ------: —i.5„x. ... t  i— ;
je j postulatem ma być oceniania wszystkich 
objawów gospodarczy cli, społecznych i polity­
cznych z punktu interesów państwowych. — 
Przed dwudziestu kilku laty nawoływałem do 
utworzenia ugrupowania politycznego, oce­
niającego "wszelkie objawy z punktu intere 
sów państwowych, Chodziło wówczas o powo­
łania do życia polskiego państwa, dziś chodzić 
musi o zachowanie jego bytu i o jego rozwój, 
o jego stanowisko mocarstwowe. W inniśmy 
sobie jasno uświadomień, że zagrażają nam 
śmiertelne niebezpieczeństwa: niebezpieczeń­
stwo ustrojowe i niebezpieczeństwa zewnętrz 
ue. Pod niebezpieczeństwem ustrojowem rozu­
miem konstytucje; marcową, która nas do u- 
padku doprowadzić może oraz trudności wpro­
wadzenia odpowiedniej form y ustrojowej. — 
Niebezpieczeństwo zewnętrzne wyniką ze sto­
sunków polsko - niemieckich, polsko - rosy j­
skich i z tego, że mamy antagonistów pew­
nych, nie mamy zaś pewnych sprzymierzeń­
ców. W  takich warunkach karność w akcji 
politycznej jest wprost warunkiem niezbęd­
nym dla utrzymania się w międzynarodowej 
walce o byt. Czyż można dopnszczae, żeby po 
sunięcia w polityce zewnętrznej ministerstwa 
spraw wewnętrz. dezawuowała ul ca, demon­
stracja uliczna młodzieży akademickiej. Nie- 
nlega wątpliwości, że konserwatywnemu Ox- 
f  ortowi nie w smak jest polityka zewnętrzna 
Labonr Party, nawiązywania stosunków dy­
plomatycznych z sowietami. Lecz czy można 
sobie wyobrazić, aby słuchńsze uniwersytetu

przed poselstwem sowieckiem w L on d y n ®  
Zachód zna karność w działaniu i swobodę w 
krytyce

W  okresie^ okupacji niemieckiej został 
mianowany w W ilnie cywilnym gubernato­
rem Bekarat. Otrzymał on istrukeje od "Lu- 
dendorfa prze^ ^ ^ ią łń n ia  pracom narodo­
wym polskim a wspókfziałaiiKi z wszelkiemi 
i mierni narodowościami. Pó paru miesiącach 
Bekarat poprosił o zwolnienie z tego stanowi­
ska i złożył memorjał X X  Ludendorfowi, w 
którym^ wspominał, iż w myśl instrukcji za­
wiesił W ykłady naukowe, które m iały toro­
wać [drogę uniwersytetowi polskiemu, nie do­
puszczał podręczników z Królestwa itd.. lecz 
uważa tę politykę za zgubną, nie odpowiada­
jącą układowi stosunków w kraju, gdyż jedy­
nym żywiołem państwowym w kraju są. Pola­
cy: Takich memorjałów nie składali rosyjscy 
wielkorządcy. W  R osji panowała i panuje za­
sada: „Kak śmieć swoje sużdienje imieć‘‘ (Jak 
śmiesz mieć własny sąd). Zasady tej trzymała 
się R osja  carska i trzyma się je j Rosja bol­
szewicka. Wiedzie ona do duchowego zuboże­
nia narodu.

Zasadę skrępowania myśli w imię karno­
ści głosili Ndey, otrzymując dyrektywy ze 
swego zakonspirowanego centrum, z L igi Na­
rodowej. „Aż Was zjadaczy ehłeba w baran­
ków przerób i ę“ — była zasada karności en­
deckiej. M aja dziś duże stronnictwo, ale w y­
jałowione z samodzielnych sił umysłowych. 
B yło i jest to stronnictwo czynnikiem ducho­
wego zubożenia narodu. Ideowa treść, która 
powołała do życia to stronnictwo, uleciała już 
w 1905 roku, z przedstawicieli kierunku anty­
rosyjskiego, z przeciwników pnnslawizmu sta­
ło się ono panslawistyeznem. moskalofil- 
skiem. Karność zewnętrzną organizacji endec­
kich była wielka, secesje oderwały względnie 
nieznaczną cągść stronnictwa. Posłuszeństwo 
ślepe przewódcom sprowadziło stronnictwo do 
bagna politycznego.

Karność w działaniu, swoboda w myśle­
niu — oto hasło, którego winno się trzymać 
nowe ugrupowanie młodzieży, poduoszące o- 
bok zasady państwowości zasadę karności. — 
Jest to tein bardziej dziś potrzeba, bo błędne 
idejc, jak fałszywa moneta krążą w naszym 
narodzie, bo potrzebujemy rew izji naszego u- 
stroju, naszej polityki zewnętrznej, naszej po­
lityki ekonomicznej, naszego szkolnictwa niż­
szego, średniego i wyższego. Dla dokładnej 
rewizji tego wszystkiego trzeba wryć się w 
księgi. Słusznie bowiem powiada aforyzm je ­
dnego z mędrców chińskich: Nauka bez m y­
ślenia iest bezpłodną, myślenie bez nauki pro­
wadzi na manowce , Wład. Siudnieki.

Oplują IrajiGsjska a wypadki w Polsce.
(Od naszego korespondenta).

Paryż, 22 listopada. I ska w sprawie ostatnich wypadków w Polsce, 
Niema dziennika francuskiego, któryby w i Podamy tu wiązankę tych francuskich opinij, 

ostatnich dniach nie zajął jakiegoś stanowi-1 ale przedtem musimy uczynić jedno ważne
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TAJEMNICA 
WOZU SYPIALNEGO.

(Ciąg dalszy)

— Ale w pańskim wypadku rzecz się ma 
całkiem inaczej i radziłbym panu trochę 
mniej ironicznie się uśmiechać, bo mam pa­
nu jeszęze zadać kilka pytań, które nie będą 
tak bardzo dla pana miłe. Stójkowy, muszę 
też widzieć i zawartość drugiego bucika. A 
teraz prędko, proszę! Udał się pan do dam­
skiej toalety i zostawił pan tani obok mied­
nicy pustą, flnszeczkę z firmą drogerji z 
Van-Wou-Straati..?

— Jeżeli panu tem mogę przyjemność 
sprawić — rzekł Hans Thyssen — to po­
wiem: tak jest — zostawiłem flaszę. Tak!

— Flaszka była z chloroformu! — rzekł 
komisarz tonem poważnym, jaki przystoi 
tak ciężkiemu oskarżeniu, i zmarszczył groź­
nie brwi.

— Słusznie — potwierdził Thyssen, który 
oczął brać całą sprawę, ironicznie — takty- 
a zupełnie fałszywa, bo z wielkimi panami

źle jest się zadzierać i w obrębie silnego ra­
mienia sprawiedliwości należy się wystrze­
gać niewczesnych żartów.

— Był chloroform! — powtórzył kom i­
sarz z naciskiem.

— Tak, przyznaję — odparł powieśełopi- 
sarz z uśmiechem — każdy drogerzysta poza­
zdrościłby panu tak dobrego nosa!

— I tym chloroformem odurzył pan czło­
wieka.-

— Naturalnie) Dlayzegożby nie? — wy­
znał poeta z rozbrajającą miną.

— Ti; panią?
— Tak, tę panią — przytaknB Thyssen.

H istorją cała zaczynała go bawić — wspania­
ły materjał do powieści!

— Więc pan przyznaje, że pan był w toa­
lecie damskiej?

— Byłem!
— I to pan zostawił tam ten wilgotny 

wycinek panieru z „Gazety Kościelnej?
— Ja... — rzekł poeta, śmiejąc się. Pysz­

ną parodja powieści kryminalnej, a ten 
Sherlock Holmes, który tu stał przed nim — 
rzadki wprost okaz! Jak ten usiłował te ko­
miczne powikłania połączyć ze sprawą mor­
derstwa bankiera! Ale skoro już i tak wy­
kład poszedł do djabła, to -mógł przynajm ­
niej nie położyć się spać, lecz całą noc wr ho­
telu pisać o tej awanturze, która go spotka­
ła na gładkiej drodze.

Natan Murjnsz Dupore jednak, który 
miał jaz w swojem życiu bardziej skompli­
kowane wypadki i nie dawał spokoju, za- 
nimby nie miał zupełnej pewności, pytał u- 
pareie dalej:

— Skąd pan ma tych sto guldenów?
— Do kroeset cl.jablów, a pana io co ob­

chodzi?
— Wspaniale! Wole, tysiąc razy ten obu­

rzony ton niż sarkastyczny. Człowiek, który 
ma tak wytarte buciki, tak.podarte chustecz­
ki i tak liche artykuły toaletowe — człowiek,

i któreym karta win służy jako władki do bu­
cików — ten zwyczajnie nie posiad.a tak zna­
cznych sum pieniężnych. Radze, panu w? pań­
skim własnym interesie, żeby mi pan dał ja ­
kąś porządną odpowiedź.

— Zarobiłem te pieniądze uczciwą dro­
gą — odparł-poeta spokojnie.

— Czy pan te pieniądze wziął ze sobą z 
Amsterdamu?

— Nie, dostałem je przed pół godziną od 
pana Józefa Buka.

— Dziwne, bardzo dziwne! A za eo, jeśli 
spytać wolno?

— Tytułem zaliczki na drugą nowelę re­
klamową dlfe towarzystwa ubezpieczeniowe­
go All-Risk...

— Za nowelę reklamową? Za jedną? ln ic  
w ięcej!

— Zdaje mi się, że pan na tej pracy się 
nie rozumię — rzekł romansopisarz i wzru­
szył lekceważąco ramionami.

— Ludzie, którzy chcą umie wywieść w 
pole, zwyczajnie odpowiadają mi w tak im- 
pertynencki s p o s ó b .  Przywykłem do tego... 
Czy pan otrzymał pieniądze, nim pociągnięto 
za sygnał alarmowy, czy potem?

— Przedtem... Czy już teraz pan jest do­
statecznie poinformowany?

— Gdzie pan się znajdował w chwili o- 
trzymania pieniędzy?

— W  korytarzu wozu sypialnego...
— A  gdzie pan był, jak pociąg stanął?
— Tam gdzie pan znalazł m oje podesz­

wy — zaśmiał się poeta.
— Proszę wprowadzić tę panią! — rozka­

zał Dupore, nie zważając zupełnie na ten 
śmiech. Szepnął coś do swego kolegi i obaj 
przeglądnęli szybko notatki, zrobione pod­
czas przesłuchania.

Stójkowy podał pani Menzel Połłak krze­
sło, bo czuła się jeszcze ciągle bardzo mar­
nie. Nie wahała się w zeznaniach ani chwili. 
Z żelazną konsekwencją twierdziła, że Hans 
Thyssen, autor słynnego romansu „Spo­
wiedź Stanisława Erkermana“, był tym 
mężczyzną z zapaloną fajką w ustach, który 
w toalecie damskiej obrabował ja, z klejno­
tów. Hans i-Tby ŝsen oburzył się niepomiernie, 
nazwał ją  w pasji bisteryezką, groził skargą 
sądową, przyznał się bez żenady, że we wia­
dom ej toalecie włożył sobie tylko nowe 
wkłady do bucików i gjf wogółe nie miał ża­
dnej fajki, lecz tam już palił cygaro, które­
go niedopałek ma jeszcze w kieszeni. Pani 
Polłak jednak twierdziła z uporem, że się nie 
myli. Powtórzyła to jeszcze z jaki tuzin razy 
ną ulicy, podczas gdy Natan Marjusz Du­
pore, jako elegancki światowiec odprowa­
dzał ją  do hotelu Ponsen. W ynajął tam też i 
dla siebie pokój — pierwszym pociągiem 
rannym miał zamiar jechać dalej do Roosen- 
daal,

(O. d. n.).
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zastrzeżenie. Polacy sami najlepiej wiedzą, 
jaki ustrój im odpowiada i jaki ton nadawać 
należy ich wewnętrznej polityce. W  tej dzie­
dzinie nie możemy sią liczyć z żadnymi glosa­
mi obcemi, choćby od przyjaciół pochodzący­
mi, jeśli jest wiadome, że stosunków naszych 
dostatecznie nie znają. Uzależnianie naszej 
polityki od głosów prasy zagranicznej spro­
wadziłoby nas na manowce. Ale zapoznanie 
sie z temi głosami może być ciekawe.

Nazajutrz po t. zw. „wtargnięciu siłą u- 
zbrojonych oficerów do gmachu S ejm u ; tylko 
w czterech dziennikach znaleźliśmy przychyl­
ną dla Polski oceną owego zajścia. ,,'femps" 
w artykule wstępnym dość kłopotliwie tłuma­
czył, że Marszałek Piłsudski jest przeciwny 
..wypaczaniu ustroju parlamentarnego przez 
ostrość walk partyjnych'1 i kończył stwierdze­
niem, że „nie można wątpić, iż jutro, jak 
wczoraj, rządy w Polsce bądą sie, znajdowały 
pod wszechpotężnym wpływem Marszałka". 
P August Gauvain („Journal des DebątsJ 
nie pochwalił manifestacji oficerów, ale jed­
nocześnie poddał krytyce obecną Konstytucje 
polską, wypowiadając sie przedowszystkiem 
Przeciwko zasadzie proporcjonalności przy 
wyborach do Sejmu i Senatu; co do rewizji 
Konstytucji, to se.dziwy i niewątpliwie dobrze 
nam życzący publicysta ma wrażenie, że tak- 
tyka  ̂ rządowa nie jest szczęśliwa. Sympatycz- 
ny dla rządów Marszałka artykuł zamieścił 
w >>kigarze“ p. M. Bara. Najm ocniej i naj­
serdeczniej odezwał sią na łamach „Liberte" 
vni i sta nacjonalistyczny p. Jakób Bain- 
p.> ’ który jest zdania, iż tylko Marszałek 
J us miski może zaprowa dzić trwały ład w Pol- 
uCe%A B.od adresem publicystów lewicowych, 
Krytykujących Piłsudskiego, napisał p. Bain- 
v. . ..Trzeba wiedzieć, czego sie chce; jeśli 
sią jest zwolennikiem Polski niepodległej i je ­
śli sią pragnie, aby ta Polska nie upadła, to 
musi tam powstać silna władza. Otóż Piłsud­
ski jest najlepszą gwarancją przeciw anar­
chii..."

F1 u si” końcsą glosy rozsądne. Już w ptesie 
grup środkowych zaczynają sie jąki na temat 
tradycyjnej polskiej niezgody i rujnujących 
politycznych namiętności. W  taki toń n. p. 
wpadł p. Henryk Gallien w „Avenir'\ A  im 
dalej na lewo, tern wiąeej pouczeń. Młodocia­
ny p. Jan Luchaire powiada („Volonte"). że 
Marszałek usiłuje '„zatrzeć wspomnienia o 
niezwykłem pochodzeniu jego rządów, ale... 
Jego otoczenie wojskowe nie może sie pogo­
dzie •! konstytucyjnym  porządkiem rzeczy w 

oisce'^Tenże dziennikarz, jako „Jean L. 
tJąuriac". dziwi sie w ,.L‘Homme Librę", że 

tłsudski surowo osądza metody pracy Sej- 
jednocześnie uniemożliwia mu prace-

J. G, Balet wyraża na szpaltach radykal­
nej . „Republiąue" (organ p. Daladier‘a) ży­
czenie, że lepiejby było pójść otwarcie w śla­
dy Mussolini‘ego, niż „podstępnie dusić ustrój 
Parlamentarny'1. P. M. Harmel pozwala sobie 
w syndykalistycznym „Peuple" na taką uwa- 
8C'. „Jeśli Piłsudski zaprowadzi dyktaturą,_ to 
Holska drogo za to może zapłacić. I  tak już 
ten kraj niema na świecie zawiele kredytu, a 
jego granice bardzo pewne nie są...‘“ Mieńsze- 
Wlk .Rosenfeld pisze w socjalistycznym „Po- 
Pulaire‘‘, że „dem okracja polska z P. P. S. na 
czele nie pozwoli na ustrój faszystowski w 
tym kraju; pół-bolszewik Paul Louis (Le_vy) 
Wsunuuje w „Soir", że „pokój europejski jest 
zagrożony, bo Piłsudski obecnych granic pol­
skich nie uważa za ostateczne", a bolszewik 
"*ąynian woła gwałtu w „Huraanite" i za po­
g a d a  napad Polski na Sowiety...

Oto krótki przegląd głosów prasy francu- 
®kiej. Czy to wszystko? Nie wszystko, na. de- 
Ser zachowaliśmy sobie artykuł p. Leona Blu- 
uia, przywódcy socjalistycznej grupy parla­
mentarnej, który pisze dziś w artykule wstąp- 

„Populaire‘a“ : „Jutro zniknąć mogą w 
Po.sce resztki instytucyj demokratycznych... 
pe®li Piłsudski stanie sią Wyłącznym panem 
P°iski, najważnićasze sprawy międzynarodo­
we mogą ulec, zmianie. Co sią stanie ze sto­
sunkami z Lit\yą, którą dyplomacja polska u- 
Sliu.ie osaczyc? Co sie stanie' na wypadek in-

w a ż n e  sq p r z y  
w y b o rze  tłuszczu. 
Tłuszcz musi być:
1. czysty i świeży,
2 . p o ż y w n y  i 
s m a c z n y ,  3. w y ­
dajny i toni. D l a ­
t e g o  k u p u j c i e

U L O
wyborowa margaryna mleczna
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POZNAŃ 1929.

kiegoś mniej lub wiącej żywiołowego ruchu 
na Ukrainie! Jaki charakter przyjmą stosun­
ki niemiecko - polskie?" Te subtelne insynu­
acje są zupełnie bezpodstawne, jeśli sią zwa­
ży, że Piłsudski już od m aja 1926 roku jest 
„wylącznyrn panem Polski", a jednak żadna z 
wy.liczonycli przez p. Blum‘a spraw nie uległa 
„zmianom" takim, jakich sią obawia.

Kończąc, pisze p. Blum: „Przez cały wiek 
ubiegły serca naszych robotników, naszych 
republikanów i naszych tajnych stowarzy­
szeń biły dla Polski, dla Polski wyzwolonej. 
Jeśliby Polska przeszła od caryzmu do faszy­
zmu, to pracowalibyśmy liapróżno. Przeszłość 
nasza daje nam prawo mówić serdeczniej i e- 
nergiczniej, niż innym. Niech Francja głos 
zabierze! Niech Polska go usłucha!".

To prawda, że w ciągu całego zeszłego stu­
lecia, do ostatniej wojny i nawet w czasie 
wojny lewica francuska manifestowała swoje 
szczere dla Polski sympatje, ale trzeba dodać, 
że nie ona jedna tylko. Natomiast z chwilą 
odzyskania przez Polską niepodległości stano­
wisko pewnego odłamu skrajnej lewicy fran­
cuskiej uległo zmianie. Nie mamy tu miejsca

na analizowanie tego objawu. Stwierdzamy 
tylko, iż odnosi sic nieraz wrażenie, że dla 
niektórych socjalistów francuskrich Polska 
była piękna pod butem ucisku, ale z chwilą, 
kiedy stała sią państwem rozległem, kiedy na 
je j granicach polski stanął żołnierz, a we­
wnątrz kraju fiim uje ładu polska policja... 
kraj nasz stracił dla tych szczególnych przy­
jaciół wszelki czar.

P. Blum powiada, że „przeszłość daje mu 
prawo przemawiać energiczniej" pod naszym 
adresem. Ostrożnie, panie Blnm. Bliska prze­
szłość daje panu prawo tylko milczeć. Wszak 
dnia 7 sierpnia 1920, kiedy czerwone hordy 
szły na Warszawą, „Humanite". wówczas je ­
szcze organ socjalistyczny, umieściła apel za­
rządu francuskiej partji socjalistycznej, koń­
czący sią słowami: „Ani jednego człowieka, 
ani. jednego grosza, ani jednego pocisku dla 
Polski reakcyjnej i kapitalistycznej. Niech 
żyje rewolucja rosyjska, niech żyje między­
narodówka robotnicza". A  tego samego dnia, 
w tym samym numerze". A  tego samego dnia, 
zalecał pan Polsce układać sią z Sowietami, 
twierdził pan, że A nglja  i W iochy już na
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Polsce kizyżyk postawiły i domagał sio pan 
od rządu francuskiego, aby uczynił to sam o- 

Kto tak się... omylił, kto tak „serdecznie*’ 
z Polską w tym tragicznym obszedł sio mo­
mencie. ten powinien dziś być ostrożnym z na 
ukami pod naszym adresem!

Kazimierz Smogorzewski.

Plan budowy olbrzyma 
powietrznego.

Stan zatrudnienia i płace.
Liczbą bezrobotnych w Polsce wynosiła 

na dzień 2. listopada br. 93.800, wobec 83.063 
z 28-go września br., oraz 81.195 z 3. paździer­
nika 1928 r. Znaczne to pogorszenie spowodo­
wane było wzrostem bezrobotnych w dzia­
łach robotników niewykwalifikowanych, pra­
cowników budowlanych, włókienników, oraz 
metalowców; natomiast wzrost zatrudnienia 
nastąpił w przemyśle górniczo - hutniczym. 
Stan bezrobocia w poszczególnych działach 
przedstawiał się na dzień. 2. listopada br. 
następująco: (cyfry w nawiasie z 28-go wrze­
śnia br.): górnicy 2.270 (2.086), hutnicy 1.693 
(1.899), metalowcy 7.701 (6.748), włókiennicy 
6.663 (15.520), pracownicy budowlani 7.278 

(4.617), praeown^g ąmysłowi 11.866 (11,065), 
. mne zawody: i.'oń&wykwa]ifikqwmu 46.329 

(41.128). * i .  y . : : " C
i W  działe płac w górnictwie zawarto 30-go 

września br. umowę zbiorową w zagłębiu óą- 
browskiem i krakowskiem, podwyższającą 
przeciętńe zarobki o 6 proc., przyczem płace 
dniówkowe podwyższono o 8, akordowe zaś o 
2 proc. Ostatnia podwyżka w górnictwie ślą-

(xy) Niemiecki inżynier i konstruktorsar 
molotów Rohrbach (nasza rycina), zamierz! 
Wybudować Ameryce samolot na wzór 
Dorniera „D O X“, mieszczący zamiast 169 pa­
sażerów, jak „D O X “, 270 pasażerów.

Przy
bólu zęb<5w
zaziębieniu
reumatyzmie

S P 1 R IN -

O r y g i n a l n e  opak ow a nia  % z  c i e r w o n j  b  ndorolg a
I z n a k i e m  “B A Y E R "  w k s z t a ł c i e  k r z y ż a  sg «
d o  T> n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  p  a p t e k a c h .

s kie ni, począwszy od 15 września br., wynosi 
średnio 4 proc. W bielskim przemyśle meta­
lowym  w drodze dobrowolnej umowy nastą­
piła od 15 października br, podwyżka płao 
minimalnych o 8, plac godzinnych o 4, oraz 
płac akordowych j  2 proc.

Walka o reformę Konstytucyi w Austrji
(Od naszego korespondenta).

USPOKOJENIE. — PŁONNE MARZENIA HABSBUROZYKÓW. -  COFANIE SIĘ SCk 
CJALISTÓTy -  KONIECZNOŚĆ KOMPROMISU. — KREDYT ZAGRANICZNY.

Wiedeń, w. listopadzie.
Naprężenie z powodu forsowanej przez 

rząd i stronnictwa konserwatywne reformy 
konstytucji nieco osłabła i możliwość szybkie­
go kompromisu z socjalistami nie jest wyklu­
czona. Jako dowód rozpoczynającego się uspo­
kojenia umysłów przytoczono fakt, że „świę­
to narodowe'* austrjaekie, tj. rocznica ogło­
szenia republiki przeszło „spokojnie**, bo — 
jak jedno z pism zaznaczyło — „tylko** jedne­
go robotnika zastrzelono. Widocznie przyzwy­

czajono się tu już do stosuuków amerykań­
skich, czy bałkańskich. Tak jednak, jak do­
tychczas, sprawy dalej iść nie mogą. iu strja  
przecież leży w Europie środkowej i zalicza 
się do krajów kulturalnych. Zabawy żołnier­
skie muszą się raz skończyć. W  Gracu. w jed ­
nej z głównych siedzib ruchu reakcyjnego ob­
chodzono „święt.o republikańskie** w ten spo­
sób, że zmobilizowano ..Heimwehry** monnr- 
chistyczne a br. Starhemberg wkroczył do 
miasta na czele 700 strzelców uzbrojonych. We

Sylwetki kobiet 
£ czasu li. cesarstwa.

„MY RZĄDZIM ŚWIATEM, A NAMI 
KOBIETY*.

Dwór Napoleona III. zabłysnął jak gwia­
zda na horyzoncie Europy. Było to centrum 
nie tylko politycznie, ale i literacko arty­
styczne, Specjalne piętno nadawały mn ko­
biety. Na balach kostjumowych, na wspania­
łych przyjęciach zapadały tu decyzje nierów­
nie ważniejsze, aniżeli na poważnych i nud­
nych zebraniach ministrów, w Berlinie, W ie­
dniu i Petersburgu. Kobiety, inicjatorki 
tych zabaw, pochodziły_ nie tylko ze sfer pa­
nujących; są między niemi rozmaite narodo­
wości, rozmaite sfery z dużą przymieszką 
bohemy. Warunkiem odegrania roli w tym 
świecie — piękność, dowcip, zdolność do in­
tryg, żądza władzy, zdolności literackie a 
przedewszystkiem umiejętność rozbudzenia 
namiętności. Kobiety te wniosły ze sobą ową 
ezarowną atmosferę wieku X V III., ową le­
gendę niezapomnianą, czyniącą z dworu pa­
ryskiego pierwowzór dworów europejskich. 
Niedyskretne pióro historyka _ wyciąga na 
Światło dzienne pożółkłe liściki, bileciki, pa­
miętniki, anegdotki i stara nam się dać syl­
wetki tych kobiet i ich wpływów.

Wielką rolę w polityce współczesnej o- 
degrała hrabina Castiglioni, Włoszka baje­
cznej urody, którą hr. Cavour i W iktor Ema; 
miel' wysłali do Paryża, by urokiem swym i 
płomienną wymową pozyskała Napoleona 
III. dla sprawy włoskiej, a jak skutecznie — 
potwierdzi historja.

Hrabina Castiglioni urodziła sie w roku 
1840 jako księżniczka Oldoini we Florencji. 
Matkę, bardzo też piękną, straciła młodo, 
wychowana była w zbytku i przyzwyczajona 
do wypełniania wszelkich swoiph fantazT

Od dziecka zdawała się być przeznaczona do 
życia burzliwego i pełnego namiętności. P ię -; 
tnastoletnia dziewczynka stała się już znaną , 
pięknością, a sława je j wdzięków wyszła na-j 
wet poza granice Włoch. Sława tą stała się 
przyczyną je j małżeństwa. Na przyjęciu u ; 
hrabiego Walewskiego (syna Napoleona I. 
i pani W alewskiej), ambasadora francuskie­
go w Londynie, znalazł się W łoch o wytwor­
nej postaci i manierach hr. Castiglioni, któ­
ry zwierzył się gospodarzowi, że przyjechał 
do Londynu, aby wśród słynących z urody 
Angielek znaleść żonę. Na co hrabia W alew­
ski zdziwił się niepomiernie i poradził mu, 
by pojechał do Florencji i oświadczył s ię [ 
hrabiemu Oldoini c rękę jego córki, która ’ 
jest najpiękniejszą kobietą Europy. Hrabia; 
posłuchał rady i już miesiąc potem piękna ; 
W irginja  pod naciskiem ojca swego zostaje . 
hrabiną Castiglibni. Małżeństwo _ nie było 
szczęśliwe, aczkolwiek hrabia był młody i ; 
piękny, bogaty i szalenie zakochany. Bra - 1  

kło mu energji, siły woli, inicjatywy twór-1 
Cżej, któreby uczyniły zeń godnego towarzy-1 
sza osoby o takiej ambicji, żądzy czynu i 1 
władzy. Po dwóch latach, zrujnowawszy mę­
ża finansowo, opuszcza piękna małżonka o- 
gnisko domowe. Na drodze lej żywota stanął 
W iktor Emanuel, król Piemontu. Nie był on 
wcale ciekawszym od małżonka hrabiny, mo­
że nawet ustępował mu pod względem sub­
telności i manier, ale — był królem —- a pa; 
ni Castiglioni miała ambicję odegrania roli 
w bistorji.

Hr. Cavour, minister królewski, spokrew­
niony, z rodziną Oldoini - Castiglioni, ocenił 
należycie nie tylko piękność, ale i zdolności 
dyplomatyczne swojej kuzynki i zrozumiał, 
jak pomocna może być dla jego polityki ta 
nadzwyczajnie rozbudzona inteligencją, któ­
ra potrafiła zawładnąć i pokierować otocze­
niem. Na skutek jego nalegań udaje się hra­
bina Castiglioni do Paryża, gdzie ułatwiły 
je j przyjęcie zdawien dawna nawiązane sto­
sunki między Bonapartymi a rodziną Oldoi- 

I nich. Hrabina Castiglioni miała w myśl in­
tencji Cavoura być w_ oczach Napoleona cza-

P ia jby cie  je j do Paryża to wjazd trjumfal- 
ny. Piękna Włoszka staje się centrem życia 
towarzyskiego. Niedyskretny list Cayuura o- 
powiadą nam o postępach jakie sprawa wło­
ska — pani Castiglioni — uczyniła u Napo­
leona III. „W ięcej, niż raz, korona zawisłą od 
podwiązki**. A- sama pani Castiglioni w wy­
nurzeniach do przyjaciółki żałuje, że tak pó­
źno przybyła do Paryża, gdyż na miejscu 
Hiszpanki, żony Napoleona, rządziłaby tu 
Włoszka. Z całym zauałem stara się toż wy­
zyskać swój wpływ dla dobra swej ojczyzny
i hrabia Cayour okazał się dobrym graczem, 
uważając na najważniejszy atut — piękność 
kobiecą. Hrabina Castiglioni, obdarzona u- 
Mysłem nadzwyczajnym, znając prawie 
wszystkie języki europejskie, owładnięta żą­
dzą intrygi, korespondowała z władcami i 
panującymi Europy, trzymała w swych pię­
knych rączkach nici polityki europejskiej. 
Ona to skłoniła Napoleona Tli. do zawezwa­
nia na, kongres paryski (1859). na’ którym po 
raz pierwszy oficjalnie została poruszóną 
sprawa zjednoczenia W łoch, hrabiego Ca- 
voura, jako zastępcę i obrońcę sprawy wło­
skiej. Hrabina Castiglioni mówi z damą w 
liście do jednego ze swych przyjaciół: „mo-
jem  dziełem lta lja  i uratowanie papiestwa**. 
Marzenia ambitnej Włoszki dążą do zupełne­
go wyparcia Austrji z Włoch, ale Napoleon 
1)1. nie dorósł do wykonania je j wielu pla­
nów.

Dokładnych materjałów- dla zupełnej oce­
ny działalności hrabiny jest mało, gdyż po 
je j śmierci rząd włoski skonfiskował wszel­
kie pozostałe po niej papiery i zniszczył je. 
Nie mógł tylko zniszczyć listów, będących w 
posiadaniu osób prywatnych, i wspomnień 
je j otoczenia. Stosunek je j do Napoleona nie 
był dla współczesnych tajemnicą, czego do; 
wodzi nie tylko zachowanie się cesarzowej 
Erfeenji i iei dworu wobec kochanki cesa­
rza, lecz takż*e następująca anegdota:

(C. d. n.).

rującą personifikacja sprawy włoskiej.
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y ied n iu  zaś part ja  socjalistyczna zmobilizo- 
żywała dziesiątki tysięcy robotników i mło­
dzież szkolną w' uniformach republikańskiego 
„Schutzbundu" i demonstrowała za republiką, 
a przeciw reakcji. Tale więc oba obozy wciąż 
sió szykują do jakiejś walnej bitwy, która, 
jeśli przyjdzie do skutku, musi się skończyć 
katastrofą dla jednej i drugiej strony. Nie 
uda się stronnictwom reakcyjnym  odrestau­
rować we Wiedniu tron Habsburgów, tak, jak 
się najradykalniejszym socjalistom nie uda 
wprowadzić we Wiedniu bolszewizm. W szy­
stkie te eksperymenty skazane są z góry na 
niepowodzenie, a to z powodu struktury we­
wnętrznej państwa oraz z przyczyn zewnętrz­
nych. Radykaliści z lewej i z prawej strony 
muszą się zrzec swych am bicji awanturni­
czych i rzeczywiście sytuacja niema tego groź 
nego charakteru, jaki je j odrazu przypisy­
wane^

Mimo tyrad wojowniczych wodzów heim- 
wehrowych rząd pertraktuje z opozycją so- 
•cjalistyBrefą celebr ósiągiiięcia'. porozumienia 
w sprawie zmiany kóńsfytucji. KtoiS, ćo pra­
wdą, liczne .wprowadzą ograniczenia i zamie­
nią dotychczasową republikę parlamentarną 
w repulftkę konstytucyjną. Dotychczas parla­
ment wybierał prezydenta republiki, w przy­
szłości wybierać będzie naród przez głosowa­
nie powszechne. Ministrów i kanclerza nie bę­
dzie więcej ustanawiał parlament, jak obec­
nie, lecz prezydent republiki ma ich o fic ja l­
nie mianować. Prezydent republiki ma też o- 
trzymać prawo rozwiązania parlamentu i roz­
pisania nowych wyborów itp, nowe atrybneje. 
Najdotkliwszą dla socjalistów jest zmiana 
poszczególnych przepisów konstytucji, odno­
szących się do stanowisKa i ustroju

Siedziba Trockiego 
na wygnaniu.

Wiednia. Proponowane przez rząd zmiany gro 
żą zupełnem zburzeniem „twierdzy czerwo 
nej", jak nazywają Wiedeń, a tein samem 
najsilniejszych podstaw potęgi socjalistów. 
To też nie dziw, że socjaliści sprzeciwiają się 
tym zmianom, których w parlamencie bez ich 
pomocy uchwalić nie można, bo stronnictwa 
rządowe same nie rozporządzają większością 
2/3, potrzebną do zmiany konstytucji. Przy­
wódcy „ileim wehrów" domagają się przepro­
wadzenia zmian konstytucji ewentualnie bez 
parlamentu, drogą octroi. Domagają się tego 
nawet gdyby krwawe miały z tego powodu 
wyniknąć rozruchy. Rząd z przyczyn polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej chce uniknąć tej 
śliskiej drogi i stara się o kompromis z socja­
listami. aby umożliwić Kwalifikowaną więk­
szość 2/3, potrzebną dó żmfany konstytucji. W  
tym celu odbywają się od tygodnia gorliwe 
lokowania i zdaje śi(#j;' źe„H eim w eh row ey", 
którzy grozili dyktaturą i rozpędzeniem par­
lamentu, będą zmuszeni zniżyć ton i zadowol- 
nić się mniej radykalnemi zmianami konsty­
tucji. Sądząc też, że socjaliści w pertrakta­
cjach z kanclerzem Schoberem uzyskali zna­
czne koncesje i zdołali uratować władzę w 
„czerwonym ratuszu1'.

Różne korzyśsi składają się na ten korzy­
stny stosunkowo dla socjalistów zwrot. Nie­
zwykłe oświadczenie Hendersona w angiel­
skiej Izbie gmin, spowodowane niewątpliwie 
przez socjalistów austrjackich za pośrednic­
twem Fryderyka Adlera, stałego „ambasado- 
ra“ socjalistycznego w Londynie, wywołały 
tu przykre, ale i silne wrażenie. I z Francji* 
Czech i Jugosław ji  odezwały się głosy nie­
przychylne wywołujące wrażenie szukania 

miasta.  ̂pretekstu do wmieszania się w sprawy we­
wnętrzne Austrji. Henderson wprost zaczepił 
kredyt A ustrji na wypadek rozruchów wewnę 
trznych, a rząd austrjaeki czeka z upragnie­
niem chwili, w której będzie w możności za­
ciągnąć dawno wdrożoną, ale przez Mussoli- 
niego udaremnioną pożyczkę inwestycyjną 
700 miljonów szylingów (100 m iljonów dola­
rów!.

Jeśli, jak słychać, Musolini teraz skłon­
nym jest cofnąć swoje veto przeciw pożyczce 
międzynarodowej dla Austrji, to z drugiej 
strony porządek i spokój wewnętrzny w Au­
strji są kardynalnym warunkiem emisji ta­
kiej pc>żyezki. Fatalne położenie gospodarcze,

Teraz, kieciy d zie ck o  
nie m o ż e  si^  wifele 
c ie sz y ć  d ob rod ziej­
stw em  słoń ca , 
w sk a za n e m  jest p o ­
d a w a ć m u N estló ’a. 
m ą c z k ę  dla dzieci, 
by je u ch ron ić od  
ch orob y  angielskiej 
(krzywicy). M ACZKA  
JMESTLE'A działa b o ­
w iem  o b e c n ie  z a p o -  
bjeęsayyczo przeciw  
krzywicy, a  to na 
skutek d od an ia  
doń  aktyw­
nych k o n c e n ­
tratów witamin

ogromna ilość bezrobotnych, stagnacją prze­
mysłu i handlu, brak kapitału zagranicznego, 
obawa komplikacji zagranicznych zmusza 
wreszcie obie strony do ustępliwości. Socjali­
ści wyjdą z tej kampanji mocno poturbowa­
ni i osłabieni, aie i awaturnicy „Heiinwehrow 
ców“, komenderowani przez pruskiego majora 
Pabsta, który urządził był w swoim czasie za­
mach Kappa na republikę niemiecka, będa 
rozczarowani. Nie będzie dyktatury w Au­
strji, nie przyjdą rządy starych oficerów, pr» 
gnących za każda cenę powrotu „dawnych pię­
knych czasów1. Nie. rozwój wypadków nastą­
pi w kierunku wprost przeciwnym, bo po za­
łatwienia reformy konstytucji rząd będzie 
musiał przystąpić do rozbrojenia wewnętrzne 
go. Obie strony będą musiały rozwiązać orga­
nizacje zbrojne. Skończyć się musi zabawa 
żołnierska. Eska,

(xy) Trocki zaaklimatyzował się już w 
-turcji. Przez kilka godzin dziennie uczy się 
tureckiego języka. Często też robi wycieczki 
ł°dzią  na morze Marmara. 
p  Rycina nasza przedstawia pałac Isseta 
Paszy, na wyspach książęcych w Konstanty­
nopolu, oddany do dyspozycji Trockiemu 
Przez rząd turecki. Trocki nie pozwala się fo ­
tografować, .niijno usilnych zabiegów fotogra- 
tow prasowych

Mechanizacja życia
AUTOMAT -  WROGIEM

Życie nowoczesne upodabnia się coraz bar­
dziej do skomplikowanego mechanizmu, któ­
rego każda część, każde kółko, każda sprężyna 
mają swój ściśle określony cel, a wszystkie 
razem składają się na całość — nowoczesnego 
postępu...

Jednym z ostatnich „krzyków11 mody w tej 
dziedzinie są automaty; w wielkich miastach 
Am eryki i zachodniej Europy automatyzacja 
przemysłu i handlu poczyniła już olbrzymie 
postępy, uwieńczone koroną wynalazków „Ro­
botem11, istotą o burzliwem obliczu i automa­
tycznej, wielce skomplikowanej duszy.

„Robot11 — — robotnik w Polsce jeszcze 
nie znany — wyręcza już zagranicą nietylko 
pracownika fizycznego, ale nawet umysłowe­
go, spełnia bowiem różne czynności, począw­
szy od zamykania sklepów punktualnie o go­
dzinie policyjnej, a skończywszy na reklamo­
waniu (przez głośnik w gardziołku) towarów 
i sprzedaży ich klijenteli.

Niezależnie od sztucznego człowieka, od­
gryw ają automaty w życiu miast zachodnich, 
a zwłaszcza w handlu rolę bardzo poważną. W 
Niemczech, w Czechosłowacji i w A ustrji ist­
nieją liczne „automatbnry“, w których wszy­
stko dzieje się bez pomocy obsługi. Motorem, 
poruszającym całość przedsiębiorstwa jest 
moneta, wpuszczona bezpośrednio przez gościa 
do odpowiedniego otworu.

W  Danji i w Szwecji istnieją i cieśzą się 
dużą frekwencją automatyczne sklepy, w litó-

CZŁOWIEKA PRACY.
rych można kupić zarówno papierosy, jak i 
zakąski, błony fotograficzne i towary kolo­
nialne; „Sklepy11 takie są otwarte w dzień i w 
nocy, a że nie mają ani rozległej administra­
cji, ani kosztów handlowych, ani personelu -  
przynoszą wielkie zyski właścicielom.

To widocznie skłoniło kilku pomysłowych 
przedsiębiorców w Warszawie do złożenie w 
wydziale przemysłowym Magistratu podań o 
wydanie koncesyj na automatyczne sklepy 
w Warszawie, wzorem istniejących już „auto- 
macików11 czekoladowych. Przedsiębiorcy po­
wołują się, oczywiście, na wzory Zachodu i 
deklarują urządzenie w wielu punktach mia­
sta automatów ze. sprzedażą w pierwszym rzę­
dzie artykułów spożywczych, wskazując przy 
tem na korzyści, jakie z tego wynikną dla lu­
dności itp.

Oczywiście — z tego punktu widzenia 
przedsiejhorcy mąją słuszność, jest bowiem 
niewątpliwą wygodą' możność zaopatrzenia 
się w produkt pierwszej potrzeby bez względu 
na porę dnia i nocy, aie — czy automaty ta­
kie nie stworzą zbyt niebezpiecznej konku- 
rencji dla borykającego się z trudnościami 
handlu i drobnego przemysłu1? Czy w tym A p - 
sie, kiedy setki ludzi pozostaje bez pracy — 
powinna mieć miejsce je j automatyzacjo, wy­
kluczająca niemal udział człowieka w tokiem 
czy innem przedsiębiorstwie, względnie powo­
dująca redukcję personelu?

Nie wiemy, jak ua to zapatrywać się hę
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dzic wydział przemysłowy magistratu, ale, 
coś nam się wydaje, że nie czas jeszcze w bie­
dnej Warszawie na wprowadzanie amerykań­
skich „robotów".

£

Do i^alki z gruźlicą!
ODEZWA.

W statystyce śmiertelności z powodu gru­
źlicy stoi Polska niestety w pierwszym rzę­
dzie. Z powodu gruźlicy traci kraj rocznie
70.000 ludzi zmarłych, zaś dziesięć razy tyle 
osób jest niezdolnych do pracy. Jeżeli w tak 
małym kraju jak Danja, umiera rocznie na
10.000 mieszkańców tyiao 8 osób, a w Polsce 
powyżej 20-tu to wina leży w niedostatecznej 
bu małej organizacji walki z gruźlicą u nas. 
Polski Związek Przeciwgruźliczy pozostają­
cy pod W ysokim Protektoratem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej urządza 
za przekładem zagranicy w porozumieniu z 
Ministerstwem Spraw Wewnętrznych coro­
cznie w grudniu ..miesiąc przeciwgruźliczy”. 
W  tym miesiącu zbiorowy wysiłek obywate 
li instytucji rządowych, samorządowych i 
społecznych, ma dostarczyć funduszów na 
skuteczną walkę z gruźlicą, a wyrazem tego 
wysiłku powinno być nabycie znaczka prze­
ciwgruźliczego, w ten sam sposób zbiera 
Francja rocznie 20 mil. franków.

Apelujemy do całego społeczeństwa na­
szego "Województwa!

W  miesiącu grudniu znaczek przeciw­
gruźliczy znaleść sie powinien w każdej in­
stytucji rządowej, i prywatnej, we wszyst­
kich towarzystwach społecznych, w każdem 
przedsiębiorstwie handlowem i przemysło- 
wem. Każdy obywatel, mężczyźni, kobiety, 
dzieci, starzy i młodzi, duchowieństwo, pra 
cu.iąey w zawodach wolnych, wojskowi i ro 
botnicy, wszyscy powinni zakupić znaczek 
przeciwgruźliczy.

Hasło „Do walki z gruźlicą" ma w gru 
dniu wniknąć do najdalszych zakątków, wte 
dy wyniki tej walki zbliżą nas do tego stanu, 
jaki osiągnęły kraje zachodnie.

Jęhm iletj obywatelki: prezydjum honoro­
we: W ojciech hr. GFołuchowski, wojewoda
lwowski; Kś. dr. Bolesław Twardowski, ar 
cybiskup i metropolita lwow.; prof. dr. Aller- 
lmrjjj Maurycy, senator Decykiewiez W łodzi­
mierz, Echardt Czesław starosta lwowski, 
dr, Markowski Zygmunt rektor Akadem ji 
m ódrcyny weterynaryjnej, Moszoro Dominik 
prezes D yrekcji poczt i telegrafów, inż. 
Prachtel - Morawiański Paweł prezes D y­
rekcji koleji, dr. Polak Tadeusz prezes Izby 
Skarbowej, dr. Schramm Hilary rektor Uni- 

■swersytetu, inż. W eigel Kasper rektor Poli­
techniki, W oyciclii Czesław prezes Sądu A- 
peiaeyjnego. , ,

Za Komitet ścisły: prezes honorowy: dr 
M iiiolajski Szczepan naczelnik W ydziału 
Zdrowia publicznego Urzędu W ojewódzkie­
go, dr. W ysocki Józef sekretarz wykonaw­
czy Terytorjalncgo Tow. Przeciwgruźlicze­
go, dr. Zabłocki Stanisław prezes Terytorjal- 
liegŁ  Tow. Przeciwgruźliczego, dr. Marcin

NASZ DODATEK POWIEŚCIOWY.

bO ZC‘V
gl

skarbnik Terytorjaln. Tow. Przeciw
uteego.

Po krótkiej przerwie rozpoczynamy z dniem j u t r z e j s z y m  ponownie druk 
powieści w  formacie książkowym, tak ulubionym przez naszych Szanownych
Czytelników, Dodatek arkuszowy będzie się pojawiał lak samo, jak dawniej   raz
w tygodniu a mianowicie każdego czwartku i zawierać będzie niezwykle zaj­
mującą powieść amerykańską p. t. ’

„ Ś m k r C  n a  r o z d r o ż u " .
Autor je j^ S -  'znany już w szerokim święcie i wieice ceniony autor Charles 

W esley Sanders zaczerpnął tym razem tematu z bujnego życia amerykańskich  
|owboy‘ów. — W rozległych, mato jeszcze dla cywilizacji dostępnych preriach 
tyśród na pół dzikich ludzi, rozgrywają się dzieje sympatycznego bohatera, śledzone’ 
przez Czytelnika z nieslabnącem na chwilę napięciem.

„ Ś m i e r C  n a  r o z d r o ż u "
można to śmiało powiedzieć — jest jedną z najlepszych powieści amerykańskich 
których tyle w ostatnich latach pojawiło się na rynkach księgarskich Europy — 
zdobywając piśmiennictwu amerykańskiemu zasłużony rozglo” i niebywałą po- 
czytność,

słonięciu pomnika przemówienia wygłosili: 
prezes komitetu mjr. . Szmuniewski, poseł 
Michał Wawrzyuowski, płk. Sobieszczak, 
dyr. Baraż i burmistrz Baranowski.

Pomnik (popiersie) wykonany został z 
piaskowca przez m jra Miszewskiego, artystę 
rzeźbiarza, której to pracy podjął sie twórca 
bezinteresownie. Popiersie umieszczone za­

stało na słupie granitowym. Na cokole po­
mnika wyryte zostały sentencje: „Idą czasy, 
których znamieniem będzie wyścig pracy“, 
„B yć zwyciężonym i nie ulec“ .

Po przemówieniach odbyła się defilada 
oddziałów wojskowych i przysposobienia 
wojskowego.

T r a g e d i a  m u i f i m i l i @ i i e r a .
Zabił siebie i nieuleczalną córkę.

(xy )Ogromue wrażenie wywołała nie­
dawno w Ameryce tragedja wielkiego ban­
kiera i mult.irniljonera Bartona. Wzbudziła 
ona nietylko wielkie poruszeni.^, ale zarazem 
litość dla tragicznego jego losu i jego rodzi­
ny. Barton stracił przed rokiem ukochaną 
swoją żonę. Miał tylko jedną córkę, która 
była nieuleczalnie chora na nogi. Barton u- 
żywał wszelkich środków, aby wyleczyć swo­
ją  córkę. Wzywał wszystkich najlepszych 
lekarzy, stosował wszelkie metody leczenia,

ale okazało się, że choroba jego córki nie da 
się absolutnie wyleczyć.

Podziałało to na Bartona piorunująco. 
Wziął to sobie tak dalece do serca, że zabił 
siebie i swoją córkę w swojej luksusowej 
willi Two Horbours.

W  piśmie, pozostawionem przez siebie, 
Barton oświadczył, żo czynu swego dokonał 
pod wpływem depresji z powodu choroby 
swojej córki. Nie mógł się patrzeć na jej 
cierpienia.

„Działa) zastrzelę s ię !“
TRAGIKOMICZNA HISTORJA ZAMACHU MORDERCZEGO PRZED SĄDEM PRZY-

S1ĘGŁYCH,
(xy) Przed sądem przysięgłych we W ie-

O ^ s ł o n ^ d a  p o m n i k a
Marszałka Piłsudskiego w  Rokitnie,

W Rokitnie pow. sarneńskiego, w miej 
kcom ości położonej blisko granicy, wznifeslio- 
11 y■-j.ostał pomnik p iow szego Marszałka Pol 
ski. .Józefa Piłsudskiego. Inicjatyw ę do 
u zniesienia pomnika dał dowódca 18 baonu 
KtJfk mjr. Szmuniewski, tworząc komitet 
ludowy, do którego weszli przedstawiciele 
m .ojscowego społeczeństwa ze wszystkich 
sfer społecznych. Komitet ten, po przeszło 
rocznej pracy, zebrał drogą dobrowolnych 
sielanek odpowiedni na bud o w (V -pomnika f 1111- 
clusz. ',= ■ ? ś 1 M ' j / ’

Odsłonięcia pomnika dokonał gen. W oł- 
kowieki, d-ca 27 dywicji. Uroczystość rozpo­
częła się mszą połową, po której podniosłe 
kazanie o zasługach Marszałka Piłsudskiego 
wygłosił ks. infułat Szuarbaehowski. Po od-

dniu toczyła się onegdaj tragikomiczna roz­
prawa sądowa przeciw szoferowi wiedeńskie­
mu Franzowi Stubitzowi, oskarżonemu o za­
mach morderczy, dokonany na osobie pewnej 
młodej dziewczyny.

Stubitz poznał w pewnej kawiarni młodą 
dziewczynę, wabiącą się Mizzi.

Zakochał się w niej i chciał się z nią oże­
nić, ale dostał kosza.

To wprowadziło go w zły humor i postanowił 
zastrzelić siebie i swoją uwielbianą.

W yją ł więc z kieszeni rewolwer i krzy­
knął:

— Teraz zastrzelę się !
A le skończyło się na razie na niczem. P o ­

tem pojechał z Mizzi w okolice Wiednia i tam 
wpisał po drodze do swojego notesu nastę­
pująca zdanie:

„Dzisiaj zastrzelę siebie i Mizzi".
Z przejażdżki w okolicy wrócił następnie do 
W iednia wraz w Mizzi i odbył po mieście we­

sołą kalwakadę aż do kawiarni, w której po­
znał Mizzi. Tam kazałH^zofei;owi zatrzymać 
samochód

i wyjąwszy błyskawicznie rewolwer, od­
dal do Mizzi_ cztery strzały, raniąc ja 

ciężko w’ plecy.
Stubitza aresztowano. Obecnie odpowia­

dał przed sądem przysięgłych. Oświadczył onn 
żc clieiał zastrzelić siebie, rlc nie wie, lak 
to się stało, że trafił Mizzi, a nie siebie. 

Nie wiedział jeszcze wówczas, jak się popeł­
nia samobójstwo,

>-Stowa -te wywołały w sali rozpraw weso: 
łoso. Strroitza skazano na 2 miesiące aresztu

Popieraj wytwórczość 
krajowa. s=~=
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Łagodna zima —  późna 
wiosna.

(Przepowiednie rosyjskiego meteorologa).
(1) Znauy rosyjski meteorolog prof. Mul- 

tanowski ogłosił przed kilku dniami progno- ] 
ze co do zimy roku 1929.30. Tylko obszary sy- ’ 
beryjskie nawiedzane będą przez silne mro-t 
zy, dochodzące nawet do 30 stopni Celsjusza. 
W  samej R osji europejskiej, mrozy przepla­
tane beda od'czasu do czasu łagodniejszem 
powietrzem, choć nie obejdzie się bez burz. 
Te burze zwalą sic od strony Dniepru na za­
chód i przejdą także przez Niemcy i Wągry. 
Pozatem w środkowej i zachodniej Europie 
spodziewać się należy łagodnej zimy. Za to 
trwać będzie długo, bo przeciągnąć sią muie 
przez cały marzec, a nawet połowę kwietnia, 
zwłaszcza w Europie wschodniej.

Reorganizacja sprzedaży 
tytoniu.

W  organizacji sprzedaży tytoniu wyro­
bów tytoniowych projektowana jest poważna 
zmiana.

Władze monopolu tytoniowego niezado­
wolone z dotychczasowego stanu rzeczy, za­
mierzają dokonać reform y w myśl projektu, 
"wysuniętego przez Centralą Zrzeszeń kupców

" N A J Ł A D N I E J S Z E  Z E G A R K I
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Z SALS SĄDOWEJ.

Skrytobójczy mord pod Lwowem.
Dzisiejszy proces przed przysięgłymi.

Parobcy między sobą.
(K. D.) W e wsi Mostki p. Lwów, parobcy 

dzielili się na dwie partje, które do siebie od­
nosiły się bardzo wrogo.

Do pierwszej z nich należał m. in. W asyl 
Hołubiec, a do drugiej Iwan Sabor i Stefan 
Wróblewski..

Sabor i W rólewski ku Hołubcowi szcze­
gólną pałali nienawiścią i niejednokrotnie 
odgrażali się przed znajomymi, że Hołubca 
wyprawią na drugi świat.

100 zł, za głowę wroga.
Realizacje tego zamiaru spowodował Ste­

fan Wróblewski, który najpierw 9 paździer­
nika br., spotkawszy Sabora około godz. 22 
przed szkołą, namawiał go, by jako drugi 
wartownik w czasie nocnego obchodu zastrze-

tytoniowych. Uprawnienia sklepów samoist­
nych, sprzedających wyłącznie artykuły tyto­
niowe, mają być rozszerzone do tego stopnia, 
że sklepy te otrzymają zezwolenie na odsprze­
daży określonych ilości papierosów i tytoniu 
mniejszym odbiorcom.

Byłoby to dokonane kosztem interesu hur­
towników rejonowych, którzy mieli dotych­
czas prawo wyłączności u a rozdzielanie tyto­
niu. Hurtownicy nie operują jednakże dosta­
tecznym kapitałem, by móc zaspokoić odbior­
ców detalicznych i. dać im wszelkie gatunki 
Papierosów i tytoniu. Ten stan rzeczy odbija 
się ujemnie ua obrocie monopolu tytoniowe­
go.

Centrala zrzeszeń kupców tytoniowych 
domaga się wogóle zniesienia rejonów w hur­
towniach i liczy, że hurtownicy, pozbawieni 
przywileju wyłączności rozdziału dostawy, 
będą zmuszeni w większym stopniu zastoso­
wać się do potrzeb detalistów.

Przez przyznanie większym sklepom de­
talicznym bezpośredniego dostępu do skład­
nie monopolowych, odpadłyby koszty pośre­
dnictwa za które skarb płaci 4 proc.

Horny n a p i w e k .
Szofer otrzymał 5.000 dolarów za zwrócenie 

naszyjnika.
(xy) Szofer amerykiiński Delnee w No­

wym -Jorku 
otrzymał od pewnej pani z eleganckich 
sfer amerykańskich napiwek w kwocie 

5.000 dolarów.
Pani ta, nazwiskiem Fałlams, zgubiła w tak­
sówce sznur pereł wartości miljona dolarów. 
Szofer, który go znalazł, pokazał go swoim 
towarzyszom. Ći zbadali naszyjnik i zawoła­
l i : „To są z pewnością fałszywe perły. Niema 
Prawdziwych tej wielkości".

Szofer dał sznur swojej siostrzenicy do 
zabawy,

Dopiero gdy wyczytał w gazecie ogłosze­
nie o zgubię prawdziwego naszyjnika, 

•/.wrócił go pani Fałlams 
i otrzymali za to wynagrodzenie w kwocie 
5.000 dolarów.

lii W asyla Hołubca z rewolweru. Za dokona­
nie tego krwawego dzieła obiecał W róblew ­
ski Saborowi 100 zl. w gotówce.

Tragiczna noc..
Sabor wahał się. Wróblewski ciągle n a ­

pierał przez kilka dni z. rzędu, obiecując n a ­
grodę. Wreszcie Sabor postanowił o.o zwle­
kać. W  nocy z 15 na 16" sierpnia, br. udał sic 
z Wasylem Hołubcem ua wartę. Poszli na 
pastwisko gminne, gdzie usiedli na jednym 
z czterech leżących tam ściętych dębów.

Skoro tylko Hołubiec, siedzący po lewej 
ręce Sabora zdrzemnął się, Sabor strzelił do 
niego dwukrotnie z rewolweru, kładąo go na 
miejscu trupem. Jedna z kul przebiła dena­
towi mózg, a dryijf rozszarpała wątrobę 
i jelita.

„Ktoś zastrzelił H ołubca!"
Dokonawszy zbrodniczego czynu, Sabor 

chciał zrazu odwrócić od siebie wszelkie podej 
rżenie. Zaalarmował w tym celu najbliższych 
sąsiadów Józefa Rybaka i W asyla Pakosza, 
a dalej wójta Tymka Dulibę i oznajmił im : 
„że ktoś zastrzelił Hołubca11.

Morderca przyznaje się do zbrodni.
Dopiero w czasie śledztwa Sabor przy - 

party do muru, wyznał ze skruchą całą praw­
dę, opisując przebieg zajścia, przyczem podał, 
że zamordował Hołubca za namową W rób ­
lewskiego.

Wspólnik wypiera się.
Stefan W róblewski zaprzeczył, by Sabora 

do zamordowania śp. Hołubca namawiał. — 
Prokuratura nie dała tej obronie wiary, u- 
znając ją  za wykrętną i kłamliwą.

Przed przysięgłymi.
Na podstawie wyników śledztwa, wygoto­

wano akt oskarżenia, który 29-letniemu Iwa­
nowi Saborowi i 28-letniemu Stefanowi W ró­
blewskiemu zarzuca zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa.

Może los ci się 
uśmiechnie!

Dziś rano przed tut. Trybunałem przysię­
głych rozpoczęła się przeciw nim rozprawa. — 
Przewodniczy nadr. Zgóralski. Oskarża pro­
kurator dr. Lipsz, broni adw. dr. Szewezuk 
Obu obwinionym grozi kara śmierci.

Dalszy przebieg procesu i ewent. wyrok 
podamy jutro.

Za zabójstwo —  8 miesięcy 
więzienia.

(K. D.). Przed Trybunałem V. Senatu sta­
nął wczoraj 22-letni parobczak z Glińska, 
Oleksa Małysz, oskarżony o zbrodnię zabój­
stwa.

Wedle wyników śledztwa sprawa przed­
stawiała się następująco:

W  dniu 7 lipca br. do chaty Anny Szczur 
wszedł Małysz i pokazywał ranę na piersiach, 
skarżąc-się, że go piesze.

Na drugi dzień, t.j. 8 lipca br. wieczorom 
na drodze zabity został 42-lctni gospodarz 
Michał Cychiewicz.

W związku z tem siostra Małysza Naścia 
opowiedziała sasiadce W iktorji Graf, że to 
brat je j Oleksa zabił Cychiewicza, że raniony

poprzednio przez niego nożem musiał się ra­
tować.

Podobnie, jak w śledztwie, tak i na roz­
prawie wczorajszej Małysz wyparł się winy, 
twierdząc, że chociaż widział nieboszczyka w 
szynku, to jednak wcale go nie bił, a co wię­
cej rana, jaką odniósł na. piersi, nie pocho­
dziła od denata, tylko od ukąszenia przez 
konia.

Odczytano orzeczenie znawców, którzy 
stanowczo wykluczyli, by znaleziona u oskar­
żonego rana pochodziła od końskich zębów,

Naścia Małysz, korzystając z dobrodziej­
stwa ustawy, uchyliła się od zeznań.

Świadek W iktorja Graf pod przysięgą 
potwierdziła swe depozycje złożone w śledz­
twie.

Trybunał w uwzględnieniu okoliczności
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łagodzących skazał Małysza na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

Tak prokurator Tournelle, jak i obrońca 
adw. dr. Macieliński zgłosili apelację. 

Przewodniczył nadr JBędaszewski.

Podziękowanie.
Niniejszem składam najserdeczniejsze podzię­

kowanie Drowi m ed. Stefanowi Helntschowl
we Lwowie, Grunwaldzka 12, za troskliwą i sku­
teczną opiekę lekarską, która umożliwiła mi po­
wrót do zdrowia z ciężkiej i- długoletniej choroby, 
na którą dotychczas daremnie się leczyłem w kra­
ju i zagranicą. „Serdeczne Bóg zapłać.
45722 Józef Biliński.

Złodziejscy inkasenci 
fabryki „Merkury".

(K. D.) Przed Trybunałem V. Senatu od­
powiadali wczoraj 28-letni Jan Stepaniak 
i 29-letni W łodzimierz Wasylczuk, oskarżeni 
o to, że jako rozwoziciele i inkasenci fabryki 
„Merkury", sprzeniewierzyli w okrasie 
1928/29 — Stepaniak 5.327 zfc, a Wasylczuk 
3039 złotych.

Oskarżeni bronili się, że pobierając le - 
"dwie 1 procent od inkassa, nie mieli z czego 
żyŁ  a dalej pokrywać musieli niezawinione 
manca.

Trybunał skazał Stepaniaka na 9 miesięcy 
ciężkiego więzienia, a Wasylozuka na 6 mies. 
Jedną trzecią kary darowano im na podsta­
wie amnestji, a resztę zawieszono na lat 5.

Przewodniczył nadr. Będaszewski. Oskar­
żał prok. Tournelle. bronił adw. dr. B o lle r , 
poszkodowaną firmę zastępował adw. dr. 
Landes.

t e a t r u .
„Ostrożnie na zakrętach" „Gong". Program 

Nr. 3 od 22 listopada b. r.
B ew ja zdobyła sceny. Nawet „wielkich" 

teatrów. Zdobyła też i publiczność. Czy for­
ma, w jakiej ją  dziś widzimy, jest już najdo: 
skonalszą, czy nie należałoby pomyśleć o je j 
udoskonaleniu, o tein nie czas mi teraz pi­
sać. Idziemy po lin ji najmniejszego oporu, 
dajemy zlepek obrazków z dziedziny drama­
tu. muzyki i choreografii pomiędzy nie, po- 
prostu z powodu braku sceny obrotowej, 
wklinowujemy jakiegoś pana lronierensjera 
z jego nie zawsze dowcipnymi dowcipami, 
bierzemy ogólny tytuł z ostatniego obrazka, 
końcowe numery tak pierwszej, jak drugiej 
części polecamy wykonać całemu zespołowi 
i oto mamy dzisiejsza „rewję".

Ostatnia, rewja „Gongu" w niczem nie 
robi krzywdy swoim poprzedniczkom. Że 
przyszła na świat(-ło kinkietów) nieco nie­
przygotowana, to nie je j wina, lecz publicz­
ności, która powinna tak długo chodzić na 
poprzednią, aż je j się powie: dość.

P. W ojciechowskiemu można szczerze po­
gratulować. Dekoracje do takiej „Lekcji tań­
ca" lub „Zbrodniarza (II)“, a choćby i „Nad 
naszem morzem" m ogłyby być oddzielnie o- 
klaskiwane

Sympatyczny i uzdolniony jako pisarz 
p. Cybulski (wyborna parafraza „Całuję two­
ja dłoń. Madame" i clość zręczny obrazek ,,Ka; 
rabin maszynowy" zbierał zasłużone oklaski 
nie tylko od „królów".

Dobrze pomyślany i wykonany przez p. 
Szułcównę i p. Heinricha „Danse fantasti- 
que‘‘ zyskałby przy nieznacz-nem skróceniu.

Wszystkie głosy śpiewaków i mówców za 
wyjątkiem p. Leonowicz — zmęczone.

Próba wciągnięcia publiczności podczas 
7 numeru programu do współgry szła opor­
nie — może wskutek rozgoryczenia na sali, 
spowodowanego aż 24-minutoweni opóźnieniem 
rozpoczęcia rewji. Podać muszę, iż wrażenia

Dziś wzruszająca tragedja niewinnego dziewczęcia, które staje się ofiarą zboczeńca 
wedle pow ieści A. SCHNICLERA p. t.

D  A  tR  7 A “  W główn. rolach Elżbieta Bergner, A. B as-
Ifa A l l l i n  C L f  ■ H  serman, A. Steinruck, Jack Trewor. 45829

swoje opieram na doświadczeniu z soboty z i znakomitej politycznej aktówce satyrycznej 
programu t. zw. I. |Dra Pietraszka: „Przewrót w Pikutknwie".

Koroną wieczoru była kreacja (tak jest!) I Cz. Krz.
p. Oz .Skoniecznego w roli burmistrza w prze- *---------- ------

„Naprawy ustroju, nie można dzieli
. ana rafy1

Wczorajszy odczyt Wlad. Studnickeo.
(K. D.) W czoraj wifeezorem w sali Muzeum 

Przemysłowego odbyła się zapowiedziana 
prelekcja znanego publicysty Władysława 
Studnickiego na temat zagadnień ustrojo­
wych tak bardzo dziś aktualnych.

Mówca poruszył szereg niezmiernie cie­
kawych momentów. Samo umocnienie wła­
dzy nie doprowadzi do uzdrowienia naszego 
ustroju, gdyż przy sejmie, wybieranym na 
podstawie dotychczasowej ordynacji wybor­
czej — mielibyśmy ciągłe konflikty pomię­
dzy sejmem a prezydentem.

Dalej sprzeciwia się mówca kategorycz­
nie wyborowi prezydenta w drodze plebiscy­
tu i szukaniu w tym kierunku wzorów w A- 
meryce. Wyborom bowiem prezydenta w A- 
rneryce towarzyszy zawsze wielki wstrząs po­
lityczny i  gospodarczy, a korupcja szerzy 
demoralizację. Gdyby u nas wybierano pre­
zydenta przez plebiscyt, wówczas wybory te 
odbywałyby się za pieniądze tych państw, 
które chciałyby Polskę mieć w sferze swych 
wpływów. Widzieliśmy ujemne skutki takich 
wyborów w epoce królów elekcyjnych.

Nieodzownym warunkiem reformy kon­
stytucji winna być zmiana dotychczasowej 
ordynacji wyborczej, tej głównej przyczyny 
naszych niepowodzeń politycznych j gospo 
darczych w ciągu ll-lecia  Państwa Polskie­
go, dzięki której posiadamy w Sejmie mnó­
stwo analfabetów politycznych.

Nie na listy, ale na osoby wrnno się gło­
sować, przyczein analfabetów należy usunąć 
od udziału w głosowaniu.

Dalej mówca jest przeciwnikiem dotych­
czasowej centralizacji, w miejsce której na­

byłależy wprowadzić decentralizację, która 
podstawą przedwojenej potęgi Niemiec,

Prelegent proponuje, by ze względów eko­
nomicznych, narodowych i geograficznych 
podzielić Polskę na 7 krajów względnie dziel­
nie, posiadających własne sejmy i rządy kra­
jowe.

Połowę posłów do sejmów krajowych wy- 
bieranoby na podstawie powszechnego, rów­
nego i osobowego prawa wyborczego z wy­
kluczeniem analfabetów, a Urugą połowę 
wybierałyby organy samorządowe.

Sejm państwowy powinien być obierany 
przez sejm y krajowe, przyczem ogólna ilość 
posłów powinna wynosić najwyżej 165 osób, 
co zmieni zupełnie psychologję tego ciała i 
temsamem usprawni jego działalność.

Obok sejmu winna fungować Rada sia­
nu, jako ciało opinjodaweze, tak w stosunku 
do Sejmu, jak i wobec prezydenta.

W yboru prezydenta winno dokonywać 
Zgromadzenie narodowe, złożone z posłów 
sejmu państwowego i posłów Krajowych.

Prelegent wy łuszczą swój projekt szcze­
gółowo i uzasadnia jego słuszność.

Wreszcie, nawiązując do obecnej chwili, 
stwierdza, że nie można naprawy ustroju 
państwowego dzielić na raty. ale dokonać 
trzeba gruntownej operacji odrazu w intere­
sie gospodarczej i politycznej siły Polski.

Prelekcja p. Studnickiego spotkała ,się z 
aplauzem słuchaczy, pośród których zauwa­
żyliśmy szereg wybitiftjjk osobistości.

W  najbliższym czasie powtórzy prelegent 
swe wywody przed szerszeni audytorjum, dla 
zaznajomienia opinji lwowskiej ze swą kon­
cepcją.

Samobójstwo ucznia gimnazjalnego.
Zastrzelił się on przy

(d.) W czoraj popołudniu w realności przy 
ulicy Błonie Janowskie 1. 41 wydarzyła się 
krwawa tragedja, która pochłonęła życie 
młodego ucznia gimnazjalnego. W realności 
tej mieszkają Iwasykowie, których syn, Ta­
deusz Iwasyk, liczący 16 lat, był uczniem 
szóstej klasy X I. gimnazjum.

Iwasyk, korzystając ze sposobności, że w 
wspomnianej realności chwilowo nie było 
żadnego ruchu, o godzinie 17-1 ej wyszedł na 
podwórze i tu strzelił do siebie z rewolweru 
w celu samobójczym. Kula ugodziła go w 
czoło i utkwiła w mózgu, poezem chłopak 
runął na ziemię.

ulicy Błonie Janowski?.
Na odgłos strzału wybiegli domownicy 

na podwórze, a że Iwasyk dawał jeszcze o- 
znaki życia, przeto zawezwano pomocy Pogo­
towia ratunkowego. Zanim jednak przybył 
karetką lekarz dyżurny Iwasyk zakończył 
życie.

Na miejscu również zjawiła się policja. 
Faktycznej przyczyny zamachu samobójcze­
go narazie nie stwierdzono. Prawdopodobnie 
broń samobójczą do ręki wtrąciły mu słabe 
wyniki w jego nauce szkolnej. Ojciec nieży­
jącego ucznia jest właścicielem składu wę­
gla przy ulicy Janowskiej.

Skok włamywacza z II. piętra
w realności przy

(d.) Wczoraj popołudniu dwupiętrowa 
realność przy ul. Frydrychów 1. 8 była wi­
downią niezwykłego zajścia i cyrkowego 
skoku jednego z włamywaczy. Jak później 
stwierdzono włamywaczem tym był W iktor 
Mazurek, używający także nieprawnie na­
zwiska Ludwika Sawickiego, zamieszkały w 
Pasiekach Krzywczyckich 1. 128 za rogatką 
Łyczakowską.

Mazurek we wspomnianej powyż realno­
ści włamał się do mieszkania dra Skórkow-

ul. Frydrych ów.
skiego. W czasie, gdy do tłumolca pakował 
rzeczy, został przez domowników spłoszony. 
Nie chcąc wpaść w ręce policji, uciekł na 
balkon drugiego piętra, a nie mając innej 
drogi do ucieczki, skoczył z tego piętra w 
cyrkowy sposób na bruk podwórza. A jednak 
powinęła mu się lewa noga, którą jedynie 
zwichnął, nie doznając żadnych innych kon- 
tuzyj. Mazurek nie mógł już z nogą zwichnię­
tą dale] uciekać, wobec czego został przytrzy­
many i oddany w ręce policji.
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Pierwszej pomocy Mazurkowi udzieliło 
Pogotowie ratunkowe, poczern oddano go do 
aresztów' policyjnych.

Ze spraw miejskich.
Na wczorajszej sesji Magistratu odbytej 

pod przewodnictwem kom. rząd. dr. Nadol- 
skiego uchwalono m. in. udzielić M arji Gero- 
nowej pozwolenia na budową domu partero­
wego na ul. Prostej na Bogdanówce.

Uchwalono dalej odnieść się do Pana Pre­
zydenta Rzpltej z prośbą o nowelizacje roz­
porządzenia z 12 grudnia 1927 o godłach i 
barwach pauśtwowyeh w tym kierunku, aby 
miasto Lwów miało prawo zaenować swój 
dotychczasowy herb historyczny i miało pra­
wo nadal używać tego herbu, jako samoistne­
go godła we wszystkich wypadkach, w jakich 
używało go dotychczas. W  końcu udzielono 
cały szereg subwencyj.

O PRZYSPIESZENIE SESJI RADY LIGI 
NARODÓW.

Jenewa. (PAT.) Sekretarz Rady L igi Na­
rodów otrzymał od ministra spraw zagrani­
cznych Italji następujący telegram: W  odpo­
wiedzi udzielonej rządowi angielskiemu w 
£l>rawie zwołania konferencji morskiej do 
Londynu załączyłem uwagą, iż data 21 stycz­
nia może przedstawiać pewną niedogodność, 
przez swoją koincydencją ze zwołaniem sesji 
Rady. Ligi Narodów. Ponieważ wspomniana 
decyzja — jak się zdaje — nie może być 
|pneniona, ja  zaś. nie chciałbym opuścić sesji 
Rady, byłbym, Panu wdzięczny, gdyby Pan 
zechciał się zastanowić nad możliwością 
przyspieszenia terminu sesji. Rady L igi i 
wyznaczenia je j o tydzień wcześniej.

W imieniu obecnego przewodniczącego 
Redy sekretarz generalny zakomunikował 
treść powyższego telegramu wszystkim pozo­
stałym członkom Rady, prosząc ich o wyra­
żenie opinji na propozycję ministra Gran- 
diego.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI POWRACA
d g  W a r s z a w y .

Wilno. 26 października. (AW .) Dziś przy­
byli tu inspektorowie armji gen. K. Sosnkow- 
ski i Orliez-Dreszer, Generałowie ci przybył: 
na skutek wezwania marszałka Piłsudskiego 
oelem wzięcia udziału w grze wojennej. — 
P. marsz. Piłsudski wyjeżdża z W ilna do W ar­
szawy weyczwartek, 28 lub w piątek 29 bm.

W SOBOTĘ ODCZYT MINISTRA 
BOERNERA.

Warszawa. (AW.) Ag. Wschodnia dowia­
duje sią, że min. poczt i tel. inż. Borner w y­
głosi swój odczyt w Katowicach, nie jak za­
powiedziano 1 grudnia (w niedzielą), lecz w 
sobotę, 30 bm. o godz. 5 popołudniu. P. min. 
Boi;ner przybędzie do Katowic w sobotą, bez­
pośrednio przed odczytem.

LITWINOW WYRAŻA UBOLEWANIE,
Moskwa. (Pat.). W  dniu dzisiejszym o go­

dzinie 16, pełniący obowiązki komisarza lu- 
dawego do spraw zagr. Litwinow przyjął po­
sła polskiego w Moskwie dra Patka, któremu 
yyrazil ubolewanie z powodu incydentów, 
jakie miały miejsce przed konsulatami w K i­
jowie, i Charkowie.

Jednocześnie Litwinow zapewnił ministra 
Patka, że fotografja  spalona podczas inanife- 
'Jacii. w K ijow ie nie była podobizną marsz. 
Piłsudskiego. Za rozbicie szyb w kosulacic 
kijowskim, władze sowieckie dały już satys­
fakcje, na miejscu tamtejszemu konsulowi.

k a n d y d a c i  d o  n a g r o d y  n o b l a
za pracą pokojową.

Sztokholm. (AW.) Jako kandydaci do u- 
syskania nagrody pokojowej Nobla wymie- 
uieni są prof. Curtius (Bonn), b. amerykań­
ski imnisler spraw zagr. Kellog, znana fi; 
lanlropka Elsa Briindstrom oraz szweJ-'-1- : 
aroybisku ]> Sbderblom.

DZIŚ DRDDI DŹW IĘKOW Y PRZEBÓJ „FO XA “

„New-York w Nocy"
Aft SlNGiNG -DANriNG-TAl %'NG PfMJŁ

Początki se­
ansów códz. 
o godz. 3'—, 
5'15,730,9-30

Zniżki po 3 
•ił. ważne co- 
dzien. z wyj. 
niedzieli. --

Nowy rozłiim  w  partii P. P. S
Bobrowski, Klemensiewicz i Kunicki opuścili szeregi partji.

Warszawa, (j. — telef.) Przed kilku dnia­
mi opuścił szeregi PPS. jeden z wybitnych 
przywódców polskiego obozu socjalistycznego, 
b. poseł do Sejmu dr. Bobrowski, W obszer- 
nem piśmie, skierowanom do krakowskiego 
olcr. koin. PPS. wyjaśnia on przyczyny tego 
kroku.

W  związku z tem przedstawieniem a jen ­
c ji „Iskra“ zwrócił sią z zapytaniem do p re ­
zesa klubu BB. pos. Sławką, jak sią zapa­
truje na to doniosłe wydarzenie. Pos. Sławek 
udzielił następujących wyjaśnień: Mogą tyl­
ko odesłać pana do stenogramu m ojej pierw­
szej sejmowej mowy, wygłoszonej dnia 30-go 
maja 1928. TJżyłem tam słów :

W i wierzą, że wtedy, kiedy przyjdzie do 
konkretnych rozważań, w- jaki sposób K o n ­
stytucją naprawić, przypuszczam, że kiedyś 
i ten punkt, stanie sią przedmiotem pracy 
Sejmu. W ieki z panów, należących dziś do ró 
żnych stronnictw, które mają jednego wroga, 
a jest nim „jedynka", bądą musieli stanąć na 
gruncie interesów państwa, złamać solidar­
ność międzypartyjną czy partyjną i stanąć 
z nami w interesie państwa. Ja też odzywać 
■sią bądą tylko do tych, którzy w poczuciu 
interesu państwowego z nami będą chcieli 
stanąć...".

Gdy to mówiłem — powiada pos. Sławek 
— czułem, że w szeregach różnych partyj zo­
staje jeszcze wiele jednostek o wielkich wa­

lorach moralnych, pełnych poczucia obyw a­
telskiego w sprawach państwowych. Zostali 
oni jednak tam podporządkowani ludziom 
innym, wysuniętym na czoło częstokroć dzię­
ki demagogji. którzy decydują w imieniu ca­
łych stronnictw. Wiedziałem, że te lepsze jed­
nostki, jak długo mówi się- o tych sprawach, 
ulegną jeszcze tej wewnętrznej partyjnej 
dyscyplinie, gdy jednak staną przed nami 
najważniejsze bieżące zagadnienia państwoh 
we i będzie trzeba wybierać między partyjną 
solidarnością a interesem państwa, znajda 
oni właściwą drogę.

Do naszego klubu p. Bobrowski nie wstą­
pił, nie można więc posądzać mnie, że chodzi 
mi o interes klubu. Nie. Radośnie jednak wi­
tam objaw y stwierdzające, że w zbliżającym 
się momencie zmierzenia się sil ludzi dskapj 
wiary przyśpieszają swą wewnętrzną decy­
zję.

*  *  #

Warszawa, (j. — telef.) Z Krakowa dono­
szą, że z organizacji PPS. wystąpili: b. po­
seł Bobrowski, pos. Kunicki i b. poseł K le­
mensiewicz. Mają oni wstąpić do PPS. frak­
c ji rewolucyjnej.. P. Bobrowski złożył man­
dat poselski w ub. r. Zatarg między nim a 
PPS., od dłuższego już czasu trwający^ zao­
strzył się ostatnio z tego powodu, że władze 
PPS. zażadały od niego, aby złożył godność 
prezesa okręgowego Związku Kas chorych w 
Kilakowi.',

W poszukiwaniu nowych Próg.
Gfosy prasy o sprawie rewizji konstytucji.

Warszawa (j. — telef.) W  poszukiwaniu 
za formą, w której rząd ma zamiar przerobić 
strukturę państwa, prasa opozycyjne dopa­
trywała się je j dotychczas w oktrjowaniu 
konstytucji. Pisały o tem niemal wszystkie 
dzienniki prasy przeciwrządowej od lewej 
ku prawej stronie, nie znajdując zaprzeczenia 
ze strony prasy obozu rządowego, a nawet 
opierając się na wyraźnych aluzjach, jakie 
znajdowały się np. w redagowanym przez 
posła Mackiewicza „Słowie wileńskiem" 
Dzisiaj umilkły częściowo obawy przed o- 
krjowaniem konstytucji, a natomiast coraz 
częściej pisze się i mówi o plebiscycie.

Dzisiejsza „Rzeczpospolita" w artykule

p. t. „Plebiscyt czy oktrjowanie" pisze: „Je­
żeli chodzi o plebiscyt, to niezawsze historja 
powtarza się. Nie zawsze zwycięża Cezar, czy 
Napoleon. B yły przecież plebiscyty, które 
kończyły się fiaskiem. Gdzie znaleść podsta­
wę prawną do plebiscytu w Polsce, kto bę­
dzie nim kierował i jak on będzie zorganizo­
wany?

Jeżeli sądzić po nastrojach mas z odby­
tych tu i ówdzie narad i wieców, to wynik 
pozytywny plebiscytu dla rządu byłby pro­
blematyczny. Czy robotnik, kupiec, urzędnik 
i rzemieślnik są na tyle zadowoleni z obecne­
go stanu, że za jego utrwaleniem oddadzą 
swoje głosy?

Rządowa polityka samorządowa.
„W partstwie poiskiem --  polskim i rękami kopie się grób tej polskości".

Warszawa. (.)•_— telef.). Krjrtykfepropa- działalności rządu w zakresie samorządów, 
gandy odczytowej członków rządu przenosi 1 Polityka rządu zwłaszcza na Kresach wscho- 
się zwłaszcza po odczycie min. Składkowskie- I dnieli znajduje się coraz częściej pod krzy- 
go na inny teren, a ’ mianowićig w dziedzinę i żowvm ogniem prasyj. W iele pism za „Polo-
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nją" katowicką cytuje artykuł pani Pannen- 
kowcj, w którym to artykule czytamy:

„Na całych Kresach wschodnich prowa­
dzi się systematycznie silne protegowanie 
roboty ukrainizacyjnej. Faktem jest, że 
w państwie poiskiem oolskiemi rekami 
kopie się grób tej polskości, która na 
Kresach samorzutnie rosła przez wieki 
przetrwała zwycięsko prześladowania 
rządów obcych i wrogich. W szkołach 
nauczycielki n  akie zmuszają dzieoi pol­
skie do odmawiania pacierza po rusku. 
Parafję katolickie zajmują przeciętnie 7 
razy więcej przestrzeni, niż prawosławne, 
przez co parafjauie mają często 30 kim.

drogi do kpścioła. Tymczasem cerkwi jest 
pełno, wśród nich wiele dawnych kościo- 

łów“.
„Gazeta Warszawska" omawia tą samą 

kwestję pod innym kątem widzenia.
„Pan min. Składkowski — pisze „Gazeta 

Warszawska"^— przytoczył cyfry, świadczące 
ó tern, że ilość komisarzy rządowych w samo­
rządzie zumiejszyła się. To jest prawda, ale 
p. minister niepowiedział, że ci komisarze 
byli prawie wyłącznie w Małopolsee wschod­
niej i że miejsce ich zajęły rady gminne u- 
kraińskie i rady miejskie z większością ukra- 
ińsko-żydowską, utworzone przez wojewodą 
Borkowskiego.

Tajemnicze ..
w sprawie wizyty oficerów w *s®s:

Warsza-wa. (j. — telef.). Ciekawą plotką 
notuje „Dziennik Bydgoski", który otrzymał 
tajemnicze listy pisane na maszynie z fanta- 
styeznemi inform acjam i o pamiętnej wizycie 
oficerów w Sejmie. „Dziennik Bydgoski" tak 
streszcza ulotki które sie ostatnio ukazały: 
„W Sejmie miała być wywołana awantura, 
poczem na salą mieli wkroczyć oficerowie, ba- 
: i żyć posłów, a w razie oporu rąbać szablami. 
Marsz. Piłsudski miał w tym dniu podobno

na sobie pancerz. Rząd dlatego odroczył Sejm 
aby lepiej móc przygotować zamach stanu, a 
wiec społeczeństwo powinno sie przygotować 
do odparcia tego itd.“

Zapowiedziany jest komunikat Nr. 2. Są­
dząc ze stempla pocztowego, komunikaty te 
wysyłane są z Lublina. Włocławka i innych 
miejscowości. „Dziennik Bydgoski" potępia 
tą szkodliwą robotę nieznanych jednostek i 
podejrzewa, że są to komuniści.

Wyb ry akademickie.
Warszawa (j. —— telef.) Młodzież wyższych 

uczelni w Warszawie zajmowała sie wczoraj 
.vyborami delegatów do naczelnego komite­
tu akademickiego. Zgłoszone zostały ć listy; 
Nr. 1 (Lista narodowa), Nr. 2 (Odrodzenie), 
Nr. 3 (Młodzież mocarstwowa).

Młodzież zorganizowana w związkach 
młodzieży demokratycznej oraz ludowcy i 
socjaliści uchylili sie od udziału w wybo­
rach. W ybory w ciągu dnia miały przebieg 
spokojny, dopiero około godz. 6 popołudniu 
na dziedzińcu uniwersyteckim zaczęły sie gro­
madzić grupy młodzieży demokratycznej, 
manifestując przed lokalem Bratniej Pom o­

cy, gdzie mieściła się komisja wyborcza. D o­
szło do starcia między grupami młodzieży 
demokratycznej i narodowej, przyczem kilku 
akademików zostało lekko poturbowanych. 
Młodzież demokratyczna utworzyła pochód, 
dokoła którego zgroinadził sie przechodniów, 
który rozszedł się dopiero na skutek inter­
wencji policji.

W ybory zakończyły sie o godz. 9 wieczo­
rem z wynikiem następującym: Lista Nr. 1 
4958 głosów i 35 mandatów, lista Nr. 2 784 
głos. i 3 mandaty, lista Nr. 3 933 głos. i 4 
mandaty.

O fe^zyw a sc śecka.
Pogwałcenie paktu Kelloga.

Nankin. (PAT.). Rada ministrów wysto­
sowała do Ligi Narodów i do sygnatarjuszy 
paktu Keloga telegram, w którym oświadcza, 
iż podczas gdy rząd chiński pozostawał stale 
w defenzywie, bez względu na ezeste napaści 
sowieckie, Sowiety bez wypowiedzenia wojny 
wtargnęły do Chin i okupowały miasta ehiń- 
ske, mordując ich niewinnych obywateli. — 
Telegram wyraża nadzieje, że sygnaturjusze 
poczynią niezbedne zarządzenia, celem po­
wstrzymania i ukarania winnych pogwałce­
nia paktu. , .

Według otrzymanych wiadomości z io -  
ltio, ambasadorowie amerykański, japoński i 
francuski zamierzają, w związku z ostalnie- 
mi wydarzeniami na froncie sowieeko-chm- 
skim złożyć obu wojującym  stronom ostrze­
żenie stwierdzające, że mocarstwa, które 
podpisały pakt Kelloga, nie mogą pozostać o- 
bojetnemi wobec faktu wojny, naruszające­
go pakt Kelloga i przynoszącego poważne 
straty kolej i wsehcdnio-cbińskiej. ___

Moskwa. (PAT.). Jak już doniosła prasa, 
oddziały czerwonej arm ji stoczyły większą 
bitwę z wojskami chińskiemi na wschód od 
stacji Mandżulja i po rozbiciu przeciwnika 
posunęły sie przeszło o 100 kim. w głąb chiń­
skiego terytorjum. Zajete miejscowości u- 
trzymane są dotąd w posiadaniu arm ji czer­
wonej.

• • •
Londyn. (AW.). „Daily Telegr." informu­

je, że rząd nankiński polecił generalnemu 
gubernatorowi Mandżurji wszcząć rokowa­
nia z rządem sowieckim, celem zaprzestania 
walk granicznych i uregulowania kwestj i 
kolei wschodnio-ekińskiej. W  Charbinie wy­
buchła panika, gdyż oddziały chińskie ucie­
kające przed wojskami ezerwonemi plądrują 
i grabią.

W y k r p ie  a tary  przem ytniczej,
Rewizje i aresztowania,

/• -itt-i„ „  du na swoje położenie geograficzne w pobli-
W a r s z a w a  ( ] .  — te le fj Z ^Wilna^ donis^ ą, ^  granicy sowjeekiej i litewskiej. Dziś do­

konano 49 rewizyj i 11 aresztowań. M. i. are­
sztowano zastępcę prezesa wileńskiej dyrek­
cji eeł, Szydełke, oraz wyższego urzędnika 
kolejowego Burego. Działalność tej bandy 
datuje sie od dawna. Naraziła ona państwo 
na duże straty.

że wykryto tam sensacyjną aferę przemytni­
ków. Mianowicie władze policyjne wpadły 
na trop ciemnych sprawek niejakiego Cepse- 
ła Arluka, dyrektora firm y spedycyjnej w 
Wilnie.

Śledztwo wykazało, że w W ilnie znajdu­
je sie filja  międzynarodowego biura prze­
mytniczego, którego centrala znajduje sie 
w Berlinie. W ilno wybrane zostało ze wzglę-

Narady w Sejmie.
Warszawa, (j. — telef.) W  Sejmie toczą 

sie ożywione narady stronnictw. Nawet poseł 
W itos obudził sie z letargu i ak głoszą plotki 
kuluarowe ma podobno na jednem z p ierw ­
szych posiedzeń Sejmu po wznowieniu od ro­
czonej sesji wygłosić przemówienie p rogra ­
mowe w imieniu stronnictw włościańskich.

* * »
Warszawa, (j. — telef.). Wczoraj w gma­

chu Sejmu odbyło sie posiedzenie grupy se­
nackiej BB. pod przewodnictwem senatora 
Romana który wygdosił dłuższe przemówie­
nie, charakteryzujące obecną sytuacje poli­
tyczną, oraz omówił zadania klubu senackie­
go w związku z akeją na rzecz naprawy kon­
stytucji. Następnie senator. Boguszewski wy­
głosił referat o sytuacji i palących potrze­
bach rolnictwa, podkreślając w szczególności 
dotkliwość niewłaściwego rozłożenia i wadli­
wego systemu wymiaru i poboru podatków.

* • •
Warszawa, (j. — telef.). W gmachu Sej­

mu odbył sie wczoraj zjazd Rady naczelnej 
Stronnictwa Chłopskiego z udziałem 200 de­
legatów. Przewodniczy! pos. Waleron. Przed­
miotem obrad była sytuacja polityczna. U- 
chwały m ają być ogłoszone w dnia dzisiej­
szym.

Wspólne narady odbyli również posłowie 
mniejszości słowiańskiej, którzy omawiali 
zagadnienia praktyczne w związku z sesją 
sejmową.

BUCHARIN I RYKÓW W  NIEŁASCE.
Praga. (AW ) Praska agencja „TJnioń" o- 

trzymała z Moskwy wiadomość o tern, iż w 
imieniu Stalina Bucharinowi zaproponowano 
wyjazd z ZSRR. Stalin zaproponował Bucha­
rinowi osiedlenie sie w dowolnie wybranym 
przez niego kraju i przyrzekł zapewnić mu 
egzystencje pod warunkiem wyrzeczenia się 
wszelkiej pracy politycznej w ZSRR : udzia­
łu w akcji zagranicznych sekcyj międzynaro­
dówki komunistycznej,

Bueharin zgadzać sie ma na poczynione 
mu propozycje. Równocześnie miał sie Sta­
lin zwrócić za pośrednictwem osób trzecich 
do Rykowa, proponując mu dobrowolne opu­
szczenie stanowiska prezesa rady komisarzy 
ludowych ZSRR, Wzamian za dobrowolna dy­
misje, miał Stalin przyrzec Rykowowi udzie­
lenie mu dłuższego urlopu, zagranicznego.

NOWI DOSTOJNICY KOŚCIELNI.
Warszawa, (j. — telef.). Donoszą z Rzy­

mu, że Ojciec Święty przyjął do kolegjum 
kardynalskiego 5 dostojników kościoła; a to: 
Monsignora Tereijeri (patrjarcbe Lizbony), 
monsignora Lavitrano (arcybiskupa Paler­
mo), monsignora Minoretti (arcybiskupa 
Genui), monsignora Mac Rory (arcybiskupa 
irlandzkiego) i monsignora Verdier (arcyb. 
Paryża).

DZIECIOBÓJSTWO Z NĘDZY.
Warsuawa, (j. — telef.) Na Dworcu Głó­

wnym w Warszawie zmarło nagle na reku 20- 
letniej Anny Lecbównej 8-miesięezne dziecko 
płci męskiej. Lekarz pogotowia stwierdził, że 
zaszedł wypadek otrucia, wskutek czego ma­
tką aresztowano. Leehówna z płaczem stwier­
dziła, że była od dłuższego czasu bez pracy 
i cierpiała nedze, wobec czego nie widziała 
możliwości wychowania dziecka. To było po­
wodem zbrodni.

DWAJ STUDENCI SKAZANI NA 
ŚMIERĆ.

Warszawa, (j. —  ̂telef.) Z R ygi donoszą, 
że dwaj studenci uniwersytetu kowieńskiego, 
Kuczyński i Kontauskas, stanęli dziś pono­
wnie przed sądem wojennym w Kownie, o - 
skai-żeni o usiłowame dokonanie zamachu na 
Waldemarasa. Przed kilku tygodniami skazał 
ich sąd na śmierć. Na skutek odwołania roz­
patrzono obecnie sprawę ponownie i sąd wo­
jenny wydał dziś poraź drugi w yrok ' śmierci.



Proces przy drzwiach zamkniętych.
Of-&ry. niecnych praktyk Kowalskiego przed sądem.

Warszawa. (,j. — telef.) Drugi dzień pro­
cesu przeciwko „arcybiskupowi" z Płocka wy­
wołuje już znacznie mniejsze zainteresowanie 
niż dzień pierwszy. Publiczność dowiedziaw­
szy się, żę cały proces odbywać się będzie 
przy drzwiach zamkniętych, dzisiaj już do są­
du nie przybyła.

Pl'zy drzwiach, wiodących do sali, gdzie 
ocibywa się rozprawa, stoi policjant. który 
i 1 zapuszcza tylko nielicznych członków pa- 
lestry, którzy otrzymali specjalne pozwole­
nie od prezesa sądu na przysłuchiwanie się 
rozprawie oraz mężów zaufania poszkodowa­
nych..

Po korytarzu kręcą si ępostacie znane z 
procesu płockiego, są to nieszczęśliwe ofiary 
niecnych praktyk Kowalskiego, byłe mando- 
Iniistki i byłe zakonnice marjawickie. Cho­
dzą one po dwie, trzymając sić pod ręce, lub 
stoią grupkami. Z obcymi nie wdają się w 
żadni rozmowy,

Nie ulega wątpliwości, że lin ja obrony 
zmierza w kierunku podchwytliwych pytań, 
skierowanych do świadków i że pragnie się o- 
przeć na wykorzystaniu naturalnej zupełnie 
okoliczności, że świadkowie nie mogą już 
wszystkiego pamiętać, jak przy pierwszych 
zeznaniach.

W  kuluarach sądowych sprawozdawcy 
Pism mogą się finforinować o przebiegu pro­
cesu tylko z rozmów prowadzonych przez 
Świadków, Nawet ci sprawozdawcy, którzy u- 
zyskali prawo wstępu, nie mogą pisać o tern, 
co się dzieje na sali.

Wiadomość o lin ji wytycznej obrony wy- 
w ołaław  kuluarach sądowych silne wrażenie, 
len  i ów przebąkuje, że obrońcy mają nadzie- 
iie uzyskania dla Kowalskiego wyroku unie­
winniającego. W  dniu wczorajszym zeznawa­
ły b. mandolinistki, których nazwisk prasa 
nic podaje.

Wielką sensację wywołało wczoraj poja­
wienie się b. duchownego marjawickiego ks. 
Pogowrskiego, który w czasie ogłaszania przez

Kowalskiego „zrozumień niebieskich" na tle 
ślubów mistycznych wyłamał się z pod jego 
władzy i odtąd uważa się za członka Kościoła 
staro-katolickiego.

Pogowski przybył do Sądu w ubraniu cy- 
wilnein, a nie jak na proces płocki w szarym 
habicie.

Na pytanie, dlaczego tak uczynił, odpo­
wiedział, że gzary 

habit jest tak splugawiony praktykami 
Kowalskiego i Feldmanów, że jeśli ktoś 
się w nim publicznie ukaże, to przechod­
nie pokazują nań palcami i plują z obrzy­

dzeniem
Poza kolejką świadków zeznawał jeszcze 

dziś dawny zakonnik Wierzbicki, który jest 
obecnie księdzem katolickim. Opuścił on K o­
walskiego po wplątaniu go w śluby duchow­
ne z siostrą zakonną. Uważał on początkowo, 
że śluby te mają jedynie charakter duchow­
ny, ale skore się okazało, że Kowalskiemu 
chodzi o zwykłe małżeństwo, opuścił go. Pro­
ces przeciągnie się prawdopodobnie-do ponie­
działku. ,

W czorajszy „Dobry W ieczór" donosi, że 
jedna z mandolinistek, będąca świadkiem w 
tocząeym się procesie była wczoraj przed­
miotem napaści niejakiego pana W., adheren­
ta marjawitów. Pan W. wziął na siebie cie­
kawą misję. W czoraj kręcił się on po kulua­
rach, zaczepiał poszkodowane i stawiał im 
rozmaite propozycje rozrywkowe. Jedną z 
nich odwiózł do domu samochodem. Ku zdzi­
wieniu panienki zaczął się on dziwnie za­
chowywać w samochodzie, a uawet doszło do 
tego, że chciał ją  pocałować.

Panienka zażądała wstrzymania sam o­
chodu, jednak p. W . nie usłuchał je j wezwą - 
nia, lecz począł ją  namawiać, by pojechała do 
gabinetu restauracyjnego. Pozornie zgodziła 
się ona na to, gdy jednak samochód zatrzy­
mał się, wyrwała się z rąk W . i uciekła. Pra­
sa warszawska sądzi, że chodzi tu o skompro 
mitowanie procesu marjawickiego.

0 reformę prawa małżeńskiego.
Warszawa, (j. — telef.) W  Szwajcarji 

odbywają się ostatnio narady nad reformą 
prawa małżeńskiego. Kom isja dla spraw ko­
deksu karnego postanowiła i nadal uważać 
cudzołóztwo za karygodne przestępstwo. —

Osoby, które dopuszczą się wiarołomstwa, 
mają być na wniosek strony pokrzywdzonej 
karane więzieniem do jednego roku. Również 
karany będzie więzieniem, kto kobietę nieza­
mężną narazi na niedolę, a potem porzuci.

Echa katastrofy autobusowe].
Warszawa (j. telef.). Do Warszawy przy­

była wczoraj p. Sobieniowa, siostra p. Ma­
lickiej, która towarzysząc siostrze w tournee 
artystycznem, była naocznym świadkiem ka­
tastrofy autobusu. „Straszne było moje prze­
rażenie — opowiada p. Sobieniowa — k ie jy  
Podniósłszy się z ziemi zobaczyłam Marysię, 
leżącą na ziemi w kałuży krwi i bez przytom­
ności. Na szczęście pomoc lekarska przybyła 
szybko i rannych odwieziono do szpitala. Ma­
rysia ma 3 rany z tyłu głowy, prócz tego ma 
zdrapany naskórek nosa i prawego policzka. 
Początkowo obawiano się, że trzeba będzie 
robić trąpanację czaszki, ale okazało się to 
zbędne. Zastosowano zastrzyki i nałożono opa 
trunek. Ogolono Marysi włosy na środku gło­
wy na wzór tonzury.

W ęgierko ma również zranioną głowę, ale 
dzięki troskliwej opiece lekarskiej wraca szyb 
ko do zdrowia.

Na zapytanie reportera „Dobrego Wieczo­
ru", czy p. Malicka wystąpi w najbliższych 
dniach we Lwowie — odpowiedziała p. Sobie­
niowa ,że mowy o tom być nie może. P Ma­
licka wstanie najwsześniej za tydzień i jesz- 
sze nie wiadomo, czy będzie mogła zaraz grać. 
Pierwszy występ po wyzdrowieniu poświeci 
P- Malicka Równemu z wdzięczności za do­
wody sym patji okazane je j przez publiczność 
rówieńską, która zasypuje ją  kwiatami.

KORD WPROWADZA DODW YŻK Ę PŁAC.
Warszawa, (j. — telef.), Po ostatniem 

posiedzeniu przedstawicieli wielkiego prze­
mysłu u prezydenta Hoovera, Ford wprowa­
dza już ogólną podwyżkę płac w przedsię­
biorstwach swoich w Detroit. Ford stoi bo­
wiem na stanowisku, że wysokie płace są pod­
stawą zdrowego rozwoju przemysłu. Zdaniem 
Forda, ostatni kryzys miał charakter speku­
lacyjny, wobec czego nie odbił się on silniej 
na wielkim przemyśle.

W  OBRONIE WOLNOŚCI PRASY.
Warszawa (AW). W czoraj w sali muzeum 

przemysłu i rolnictwa odbyło się zgromadze­
nie publiczne, zwołane przez komitet obrony 
wolności prasy. Sala była przepełniona. Ze­
branie miało przebieg spokojny. Zgromadze­
nie otworzył przemówieniem b. pos. Thu- 
gutt. Następnie przemawiali: pp. Urbano­
wicz, Smiarowski, Andrzej Strug i Rembie- 
liński, a wreszcie poseł Dubois. Przyjęto re­
zolucję, w której zebrani stwierdzają, że u- 
cisk wolności słowa jest nietylko niezgodny 
z ustawami, _ ale także sprzeciwia się intere­
som narodu i państwa polskiego,

ŚMIERTELNA JAZDA NA WIATRAKU.
Warszawa (j telef.) Eugenjusz Boro­

wicz z gminy Olchowa w województwie łu- 
belskiem, pragnąc wżyć przyjem ności jazdy 
na wiatraku, usadowił się na jednem ze

skrzydeł i dał się unieść w górę. Na wyso­
kości 18 m. nad ziemią omdlały mu ręce i 
spadł na ziemię, ponosząc śmierć na miejscu.

ŚMIERĆ LOTNIKA.
Warszawa, (j. — telef.) Najlepszy lotnik 

amerykański Cuddichy podczas lotu próbnego 
nad placem lotniczym Anaeostia w pobliżu 
Waszyngtonu spadł z wysokości 3200 metrów 
i zabił się na miejscu. Amerykańscy oficero­
wie - lotnicy, którzy obserwowali tragiczny 
wypadek, widzieli, jak Cuddichy na w ysoko­
ści 300 metrów usiłował opanować maszynę. 
Próbny manewr nie udał się jednakże, aero­
plan spadł na ziemię i rozbił się.

Z lwowskiego Kahału.
Sjoniści zapowiadają dalszą walkę ale biorą 

udział w posiedzeniu.
W czorajsze posiedzenie budżetowe miało 

przebieg spokojny i rozpoczęło się od dekla­
racji sjonistów, którym nie podobało się o- 
rzeczenie Magistratu w sprawie zarzutów p 
Halbera, gdyż sprawa ta powinna być zała­
twiona przed sąd.

W obec tego prez. Cbaje^s oświadczył, że 
niema nic przeciw temu, by sprawa, mimo że 
już jest załatwiona, dostała się także do są­
du i zaraz ją tam prześle, ale wpierw musi 
p. Halber pisemnie tego zażądać i swoje za­
rzuty tak sprecyzować, by się nadawały do 
traktowania przez sąd. W  tym celu dął mu 
cztery dni czasu, a po otrzymaniu jego pi­
sma odstąpi je  natychmiast sądowi.

Obecny na posiedzeniu p. ilalber, ani 
prezes Klubu sjonistycznego, nie złożyli w 
tym względzie żadnego - oświadczenia.

P o tym wstępie Zarząd przeszedł do 
spraw bieżących. Po ich załatwieniu rozpo­
częła się dyskusja nad budżetem na rok 1930. 
Zainicjowali ja  referent p. r. Hirschtritt, 
Oraz p. r. Hirschprung, poczem dyskusję z 
powodu spóźnionej pory odroczono.

Z  m i a s t a .
(Ostatnie wiadomości).

(d.) ŚLEPOKURA Z NOŻEM W  REKU. 
W  realności przy ulicy Króla Jana 1. 5 w Za- 
marstynowie mieszkają dwie partje lokato­
rów: _ Jan Ohorczak z żoną K atarzyna oraz 
W ojciech Ślepokura, murarz, z rodziną. Obe­
cnie Ślepokura prowadza w sądzie grodzkim 
proces o obrazę czci ze swoją kumą, Antoniną 
Kłak, w którym to procesie jako świadek 
wystąpiła Katarzyna Ohorczakowa, zeznając 
niekorzystnie dla Ślepokury. To rozgniewało 
go tak dalece, że w chwili, gdy Ohorczakowa 
przechodziła obok piekarni Jodłowskiego, 
łącznie z bratem swoim, Józefem, napadł na 
nią. Rozjuszony W ojciech Ślepokura pchnął 
Ohorczakową nożem w głowę, zadając je j 
ciężką ranę, którą opatrzyło je j Pogotowie 
ratunkowe.

Przeciw Ślepokurze policja  uczyniła do- 
sienie do sądu.

(d.) ŻONA, KOCHANEK I PIES. .Józef 
Piekarski, zamieszkały w Lewa.ndówce przy 
ulicy Warszawskiej 1. 19, ma kłopot ze swoją 
żoną, której kochankiem jest niejaki M arjan 
Płochocki. Gdy Piekarski zjawił się u Pło - 
chockiego po rzeczy, które mu żona zabrała , 
Płochocki pobił go dotkliwie, przyczem spu - 
śeił z łańcucha psa, a ten na nim podarł ubra­
nie. Ponieważ Płochocki równocześnie odgra­
ża się Piekarskiemu, że zastrzeli go, przeto 
sprawą tą zajęła, się policja, a Płochocki od­
powiadać będzie równocześnie za niebezpie - 
czno pogróżki.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 27. listopada. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne S'90 zł. przy spo­
kojnej tendencji. *
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D A ^ I A g & S S E L Y A d e P U T T I
MARYSIEŃKA E B HTo otbr:!ym! liinł-, to niebywało arcydzieło, większe aniżeli „BURŁAK z NAE WOŁGi1

~  Śm lsrf n o w o ż iM w
w czasie podróży samolotem.

g bosko piękna
KOPERNIK

w arsz&na (.i. — tulef.) Z Nowego .Jorku 
donoszą, że w samolocie na wysokości 800 m. 
ponad Rosefield, jadącym  z szybkością 175 
kim. na godziną, odbył wie ślub, który zakoń­
czyć się miał zeskoczeniem pary ślubnej i 12 
gości weselnych na ziemią przy pomocy spa­
dochronu.

Panna młoda, która wyskoczyła pierwsza,

nie zdołała rozwinąć spadochronu i zabi­
ła sic, spadając z wysokości 300 in. Rów­

nież nowożeniec zabił się na miejscu.
W obec tego pozostałym odeszła chątka kar­
kołomnego powrotu na ziemią, a przypusz­
czalnie oduczy ich ona wogóle właściwych 
Amerykanom ekscentrycznych wybryków.

Straszny wypadek tramwajowy.
5 osób zabitych, 10 ranach.

Ateny. (AW .) W ydarzył się tu tragiczny 
wypadek tramwajowy. Motorowemu tramwa­
ju, jadącemu z góry-, odmówiły posłuszeństwa 
hamulce. Tramwaj nabierał coraz wiąkszego 
rozpędu, co wywołało wśród pasażerów pani­
ką. Pasażerowie począli tłoczyć sią ku w y j­

ściu, wyskakując z tramwaju, w obawie, iż 
tramwaj stoczy sią do rzeki. Podczas tłum ­
nego wyskakiwania z tramwaju sześć osób 
poniosło śmierć, 10 zaś jest ciężko rannych. — 
Motorowemu po wielu wysiłkach udało sią 
tramwaj zahamować.

Skok śmiertelny szeregowca
w szpitalu wojskowym przy Jlicy Łyczakowskiej.

(d) Okręgowy szpital wojskowy przy ul. 
Łyczakowskiej był wczoraj miejscem samo­
bójstwa popełnionego przez .szeregowca K on­
stantego Semańczuka, Mianowicie od pewne­
go czasu na oddziale dermatologicznym tego 
szpitala pozostawał w leczeniu Semańczuk, 
który nie miał nadziej i przyjścia do zdrowia. 
Tem Semańczuk martwił sią i ostatecznie po­
stanowił odebrać sobie życie. W czoraj napi­

sał list do rodziny, w którym zaznaczył, że z 
powodu, choroby odbiera. sobie życic, poczem 
wyczekiwał dogodnej chwili na. •;spełnienie 
swego zamiaru.

W  pewnym momencie Semańczuk skorzy­
stał % nieuwagi sanitarjusza, czemprądzej 
zawiązał sobie oczy chustką i rzucił sią z okna 
drugiego piętra na bruk, ponosząc śmierć na 
miejscu. Zwłoki jego oddano do kostnicy.

Morderczy napad urania n® profesora
w Kołomyjl.

(Od naszego korespondenta)

Program radiokoiiceriów,
CZWARTEK. 28 LISTOPADA 1929, 

Warszawa: Od.: Wśród książek 17.15; Roz­
maitości 18,45; Na ulicach W arszawy w 1830 
roku 21.00; Słuchowisko „Warszawianka*1 21.15 
Ostatnia fala 22.25.

K.: 7-my koncert szkolny 12.30; Muz. gram. 
16.15 i 19.25; Kameralny 17.45; Konkurs kom­
pozytorski 20.05; Muz. tan. 23.00.

Katowice: Od.: Mieszczanie śląscy z przed 
kilkuset laty 17.15; Rozmaitości 18.45; Skrzyn­
ka pocztowa 19.05; Sportowy 19.30; Z W arsza­
wy 2100 i 21.15; Znaczenie idei F. I. D. A. C. 
22.15.

K .: Muz. gram. 12.10 i 16.20; Z Warszawy 
12,30, 17.45 i *20.05; Muz. tan. 23.00.
W AŻNIEJSZE X V .DYCJE ZAGRANICZNE. 

Daventry: Kom.', symfoniczny 16 00. 
Budapeszt: W ieczór Rubinsteina 20.00. 
Hamburg: Niem. pieśń ludowa 20.0(1. 
Sztutgart: Konc. ork. symf. 20.00.
Londyn; Konc. orkiestraluy 20.45. 
Dayentry: Radjokabaret 20.45. 
Monachium: Konc. symfoniczny 21.00.

Kmnika bieżąca.
28

LISTOPADA

C Z W A R T E K
rz. kat.: Krescentego ; 
gr. kat.: 15 Hurja i S.

Kołomyja. 24 listopada.
Miasto nasze poruszone zostało wieścią o 

napadzie, jakiego widowuią stało sią wczoraj 
tut. gimnazjum ruskie. Napadniątyin okazał 
sią prof. Edmund Gibczyńskh napastnikiem 
Mikołaj Mytłak. uczeń VII. kl. tego gimna­
zjum, były wychowanek konwentu OO. Ba­
zylianów W Buczaczu.

Oto szczegóły zajścia;
Dnia 23 hm. o g. 9‘30 rano. kiedy prof. Gib- 

czyński po lekcji w klasie VI, schodził scho­
dami na podwórze szkolne, by pełnić lam in­
wigilacją wśród uczniów, poczuł nagle silne 
uderzenie w tylną cząść głowy, zadane mu 
przez niewidzialnego napastnika;- uderzenie 
to zamroczyło go i przyprawiło w chwilowy 
stan nieprzytomności.

Prof. G. wskutek tego zamroczenia usu­
nął sią na inuf, a oprzytomniawszy, ogląd­
nął sie, lecz napastnik zbiegł tymczasem do 
klasy, pozostawiając na miejscu czynu żelaz­
ny toporek,

Poszkodowany udał sią do dyrektora gim. 
Koteckiego. któremu zgłosił o zajściu, zazua- 
czajac, że o dokonanie napadu podejrzewa 
ucznia Mytfaka.

Mytlak w obecności dyrektora i profesora 
Strażnyka. przyznał sią do czynu, podając ja ­
ko przyczyną napadu złe obchodzenie sią z 
nim przez prof. O. a w szczególności nazywa­
nie go obrażliwemi słowami, jak baran, o- 
siol, kapucyn itp.

Z przesłuchania prof. Czajkowskiego oka­
zało sią, że podczas lekcji krytycznego dnia 
mizdzy godz. 8-—9 zapowiedział tenże profe­
sor Mytlakowi, że za nietaktowne i krnąbrne 
zachowanie sią wobec prof, Gibczyńskiego po­
przedniego dnia, popełnione przez nieusłu­
chanie wezwania prof. G„ dostał zlą notą z

zachowania sią, oraz jązyka polskiego. Na to 
Mytlak oświadczył, że uważa sią za pokrzyw­
dzonego i choćby miał siedzieć w kryminale 
albo choćby go powieszono, to zrobi sobie sa­
tysfakcją.

I  rzeczywiście, zanim prof. Czajkowski u- 
przedził prof. Gibczyńskiego o nieprzyjaznych 
zamiarach ucznia wobec niego, ten ostatni 
uskuteczuil już swój zamiar, w sposób zdra­
dziecki,

Lekarz szkolny dr. Gumiński stwierdził u 
ofiary napadu krwawy guz wielkości kurze­
go ja ja  oraz bóle głowy przy ogólnem pod­
nieceniu i skwalifikował badanego jako nie­
zdolnego do pracy przez 14 dni.

Mytlak, który bezpośrednio po czynie o- 
świadczył, że żałuje, iż nie zabił prof. G., prze 
słuchany w kancelarji dyrektora przez przo­
downika Kawalca zmienił swe zeznania, o- 
świadczając, że chciał tylko nabić dotkliwie 
prof. G., tak, by go odniesiono do domu (sić!). 
Po tych zeznaniach jajspteż przesłuchaniu 
Mytlaka przez kom. Bielanowa, aresztowano 
go i oddano do dyspozycji prokuratora.

Zajście powyższe nasuwa niewesołe re­
fleksje na temat dzisiejszej młodzieży i dzi­
siejszego wychowania.

Porachunki młodzieży z wychowawcami 
sa na porządku dziennym. W Kołom yji jest 
to dragi tego rodzaju wypadek w przeciągu 
krótkiego czasu. (O napadzie na prof. W ag- 
inana przed wakacjami br. dońosił Wiek No­
wy we właściwym czasie).

Nie odrzeczy bądzie zaznaczyć, że w tut. 
gimnazjum ruskiem w bieżącym roku szkol­
nym wydalono dwudziestu uczniów:; „ośmna- 
Łtu za należenie do tajnego stowarzyszenia, 
a dwóch za kradzież książek. Mytlak jest dwu 
dziestyiir pierwszym.

Temperatura w dum 27, listopada o poilz. 
8-raej rauo : +  3 'C .

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Środa: To możesz opowiadać swojej babci, 

(rew ja Zbierzcbowskiego).
Czwartek, g. 4 0u: Cudowny pierścień (dla 

dzieci).
Czwartek, g. 7‘30: Artyści.

TEATR MAŁY.
Środa; Słomiani wdowcy.
Czwartek: Proces Mary Dugan.

TEATR ,.GONG“.
W e środę 27 bm. Tani dydzień, „Ostrożnie 

na zakrętach*1 po cenach zniżonych. Codzien­
nie dwa przedstawienia o 7*15 i 9*30,

KINOTEATRY.
APOLLO: Płodność.
CHIM ER/y: Przygoda przyzwoitej panny 
CASINO: Panna Elza.
COLOSSEUM: Niebezpieczny ślad. 
FATAM ORGANA; Ostatni monarcha. 
GRAŻYNA: Trzy namiętności, 
KOPERNIK; Erotikon.
LUNA: W  lasach polskich. 
M ARYSIEŃKA: Erotikon.
O AZA: Całować nie grzech.
PAŁACE: New York w nocy. (film dźwię­

kowy).
PA N : Carewicz.
PASAŻ: Stać tu!
POLON JA: Pociąg w płomieniach. 
PROMIEŃ: Mężczyzna z przeszłością. 
STYLOW Y; Tajemnica Yariet- 
UCIECHA: Zdobywca serc.

WYJAZD P. BRYKN Ą DO AMERYKI. Jo Ameryki. Obecnie, jak informuje agencja 
Warszawa, (.i. — telef.). Od dłuższego- .już 

oz.5s.ii krążyły nógloski o ‘wyjeździć doradcy
tin»ns<h¥tj . i i z: .. polskim Ib vpy a

P. L D., termin wyjazdu wyznaczony został
im." przyszły inicśiąa. *

PROGRAM K A SY N A  I KOŁA LIT.-ART-
na bieżący tydzień:-W e czwartek dnia 28 li­
stopada hr. Początek o godz. 20-tej. Dr. Med. 
i Fil. Adrjan Demianowski docent Uniwer­
sytetu wykład p: t. „Nauka Buddy**. Bilety 
do nabycia w Kancelarji Kasyna i Kola 
Lit.-Ań. . -
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Sprawa rzekomych nadużyć 
w gminie wyznaniowej żydowskiej.

Odpis.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

Lni. 186428/2J
W. VIII. Lwów, 21 listopada 1929.

Do Zarząmj Gminy wyznaniowej żydowskiej
wo L w o w ie .

Przedłożone Magistratowi podaniem z 25 
października 1929 akta dochodzeń w sprawie 
zarzutu, podniesionego na posiedzeniu Zarzą­
d u G mi n u  wyznaniowej żyd. dnia 18 lipca 
1919 przez członka Zarządu p. Herscha Haibe- 
ra, co do rzekomego płacenia przez Zarząd 
Gminy żyd. pensji ośobom nie pełniącym służ 
by w Gminie żyd. za usługi oddane w okresie 
wyborów do Rady i Zarządu Gminy żyd. we 
Lwowief zwracam Zarządowi z oznajmieniem, 
że nie znajduje podstawy do jakichkolwiek 

. zarządzeń w powyższej sprawie,'z tytułu przy­
sługującego mi w myśl rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z 14 paźdz. 1927 Dz. 
U .R. P. nr. 91 poz. 818, prawa nadzoru nad 
Gminą wyznaniową żyd. 

f  Z przedlożonydłi bpjBeru aktów, a w szcze­
gólności z protokołów przesłuchań osób, wy­
mienionych przez p. Herscha Halbera, które 
rzekomo miały pobierać pensje za usługi wy­
borcze, oraz z wyciągów ksiąg kasowych fun­
duszu Gminy żyd. i funduszu ubogich tejże 
Gminy, wynika niezbicie, że zarzut postawio­
ny przez p. Herscha Halbera jest zupełnie 
nieuzasadniony..

Wyrazem bezpodstawności tego zarzutu 
jest również ueffwala Rady Gminy wyzn. żyd. 
z 23-go października 1929.

O ezem Zarząd Gminy wyzn. żyd. przy 
zwrocie załączników podania — zawiadamiam 

L. S. Komisarz Rządu pełniący obow.
Prezydenta miasta
Dr. Nadolskj m. p.

Powyższe pismo podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości.

(—) W iktor Chajes
Przewodn. Zarządu Gminy wyz.

żyd. we Lwowie.

Dziś najwspanialszy film sezonu produkcji „ SFINKS* w  Warszawie p. t. 45830
W głów. rolach JADWIGA SHOSARSKA
i lwowianka ZOFJA BATYCKA, TA DEUSZ 
WESOŁOWSKI i BOGUSŁ. SAMBORSKI...Grzeszna Miłość1

N AJTRW ALSZE pończochy, reformy i 
1'ekawiezki, najmocffuejsze pulowery, żakie­
ty, garsonki, przepiękną bielizną damską i 
wszelkie trykotarze zimowe, po cenach niz- 
kich poleca finna Józef Nowak, pl. Marja- 
cki 0.

Dr. HENRYK BERGER
ord. w chor. wewn. od 2—5 u9. ZykiikSewrcza 5. 
Telaf. 28-31. -  EILEKTROTERAPIA. 45728

DZIŚ JUBILEUSZOW E PRZEDSTAW IĘ 
NIE rewji Zhierzehowskiego. Śmiech, taniec, 
humor, barwa, piosenka, nastrój, satyra, prze­
platają się w świetnej tej rew ji dająe widzo­
wi maksimum miłych wrażeń.

PRZEDSTAW IEN IE B L a  DZIECI od­
będzie sie w czwartek dnia 28 bm. o g. 4-ej 
Pupoł. w Teatrze W ielkim. W ypełni je sen­
sacyjna premjera przepięknej bajki Warnee- 
kiego „Cudowny pierścień", granej w Tea- 
tr.ze Letnim w Warszawie, gdzie wywołała 
hiezwykły. zachwyt warszawskiej dziatwy.

DZIŚ W  TEATRZE MAŁYM ostatnie 
Pfzedstawienie „Słomianych wdowców" po 
cenach znacznie zniżonych. Wesoła ta, salo­
nowa komedja, dowcipnie malująca perype­
tio małżeńskie czterech młodych par, schodzi 
hiepowrotnio ?. afisza,

„PROCES M ARY BUGAN2 powtórzony 
będzie w czwartek dn. 28 bm. w Teatrze Ma­
łym na ogólne żądanie tych wszystkich, któ­
rzy nie widzieli jeszcze tej sensacyjnej sztu­
ki kryminalnej. Ceny na to przedstawienie 
kostały znaeznio zniżone.

SENSACYJNA REW  JA  PT. „OSTROŻ - 
NIE NA ZAK RĘTACH " zdobyła rekord p o ­
godzenia. Publiczność co wieczór zapełnia 
teatr i entuzjastycznie oklaskuje cały dosko­
nale zgrany zespół na czele z Hanką Runo- 
ndecką. Leonowicz, Marlińską, Rolskim, Cy - 
"Piskim, Koszutskim, Skoniecznym i zespo- 
eitl baletowym Kuszutskiego na czele ze St.

Heinrichem. Codziennie dwa przedstawienia
0 7.15 i 9.30 wieczór. Chcąc umożliwić wszyst­
kim zobaczenie przebojowej rewji „Ostrożnie 
na zakrętach", Dyrekcja teatru „Gong" orga­
nizuje tani tydzień. Bilety ik) cenie zniżonej 
nabywać można wcześniej w kasie kina „K o­
pernik". _______

99 ROCZNICA POWSTANIA LISTOPA­
DOWEGO. W  piątek, dnia 29 listopada b. r , 
jako w 99-tą rocznicę rozpoczęcia chlubnych 
dla nas walk z wrogiem o niepodległość na­
szej Ojczyzny w roku 1830, odbędzie się w ko­
ściele garnizonowym 0 0 . Jezuitów o godzinie 
9-tej, uroczysta msza św., na którą PT. Repre­
zentantów Władz rządowych, samorządowych
1 zrzeszeń, oraz patrjotyczne społeczeństwo 
naszego miasta zaprasza Komenda Placu 
Lwów. Osobne zaproszenia nie będą rozsy­
łane.

CENTRALA TOW. SAMOPOMOCOWYCH 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH LWOWA
podaje do wiadomości kolegów, którzy dotych 
czas nie rozliczyli się z pobranych do roz- 
sprzedaży jednodniówek V III. Tygodnia Ak., 
że mogą to uczynić w dodatkowym terminie 
do dnia 30 bm. włącznie, w lokalu Centrali 

! przy nliey Łozińskiego 7, między 19 a 20-tą. 
Nazwiska Kolegów, którzy do tego terminu 
z powyższego obowiązku się nie wywiążą, zo- 

1 staną podane do wiadomości dyscyplinarnej 
odnośnych uczelni, celem wdrożenia docho - 
dzeń dyscyplinarnych.

KONCERT PIANISTKI FLORY LlSTOW- 
SKIEJ odbędzie się w piątek 29 b. m. W ie- 

' czór ten niewątpliwie zainteresuje naszą mu­
zykalną publiczność, artystka bowiem nale­
ży do wybitnych i wiele obiecujących talen­
tów pianistycznych naszego miasta. O to co 
pisze o p. Listowskiej znany krytyk prof. Fr. 
Neuliauser: „Technika p. Listowskiej jest 
preeezyjnie opracowana i przejrzysta, pasa- 
rze je j podobne do ślicznie nanizanych 
perełek budzą podziw publiczności. Zefirowy 
sposób gry, przekonywa audytorjum, że kon- 
cert antka wydobyć może wszystkie efekty 
pianistowskie w sposób wirtuozowski".

LW OW SKIE TOW. ŚPIEWACZE „H A R ­
FA " zawiadamia swych członków, że Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie Tow. odbę­
dzie sie w piątek, 29 listopada, o godzinie 6.35 
wieczorem. Na porządku dziennym: wybór 

i prezesó. . ...
i WIECZÓR DOŚWIADCZEŃ SPIRYTY- 
I STYCZNYCH odbędzie się staraniem IX . K o­
ła Tow. S. Lud. im. Boreiowskiego we L w o­
wie we czwartek, dnia 28 listopada br. w lo­
kalu własnym przy ul. Ossolińskich 10, II. p. 
z następującym program em : 1. Działanie sil 
tajemnych na przedmioty martwe. 2. Dotyk na 
odległość. 3. Jasnowidzenie. 4. Publiczne se­
anse spirytystyczne. Początek o godz. 7-mej 
wieczór.

O GW IAZDK Ę DLA UBOGICH. Z naju­
boższej, wstydzącej się żebrać ludności nasze­
go miasta, 96 rodzin, oczekuje z upragnieniem 
tradycyjnej Gwiazdki, którą co roku Stow. 

i Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
 ̂ obdarza swoich ubogich. Potrzeba wszędzie 
bielizny, odzieży a najbardziej obuwia. O za­
kupieniu nowych marzyć nawet nie można. — 
Lecz w każdym, nieco zamożniejszym domu, 
przy dobrej a miłosiernej chęci, znajdzie się 
przenoszona odzież, nadniszczone obuwie, 
które naprawione, przerobione, połatane, sta- 

' ną się prawdziwem dobrodziejstwem dla sta- 
I ryeh i młodych,

Wszelkie łaskawe dary z upragnieniem 
‘ oczekiwane , a z wdzięcznością przyjmowane,
' prosimy nadsyłać na ręce SŚ. Miłosierdzia,
1 ul. Teatyńska 1 a, między 3 a 5 popoł.

ZW IĄ ZE K  OFICERÓW W. P. W  ST. SP. 
zawiadamia, że doroczne W alne Zgromadze­
nie odbędzie się w dniu 4. grudnia br. o g o ­
dzinie 16 wzg'1 w drugim terminie o godzinie

16.30 w lokalu Kasyna i K oła Literackiego, 
Akademicka 13, I. p.

POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE
zawiadamia swych członków, że w środę 
dnia 27 bm. wygłosi prof. dr. Roman W it­
kiewicz w sali Towarzystwa (ul. Zimorowi- 
cza 9) odczyt p. t.: „Z  techniki mierzenia ga­
zu". Początek o godz. 18-tej.

ZGŁOSZENIA DZIECI w wieku przed­
szkolnym do m iejskiej ochronki w dzielnicy 
IV -ej (łyczakowskiej), ufundowanej przez 
„Towarz. Mieszkańców Przedmieścia Łycza­
kowskiego" przyjm uje się codziennie od go­
dziny 4-ej do 5-ej w budynku ochronki przy 
ul. P ijarów  31, I. p. Tylko pewna ilość zupeł­
nie niezamożnych będzie mogła uzyskać ob­
niżenie opłaty do połowy, wyjątkowo uwol­
nienie od niej. Otwarcie ochronki nastąpi 
w pierwszych dniach grudnia br. W ydział 
„Tow. Mieszkańców Przedmieścia Łyczaków 
skiego" — Henryk Pelczarski, przewodn.

„AN BRU SY" doskonały wodewil w 3 ak­
tach z muzyką Kazimierza Abratowskiego, 
zostanie wystawiony przez „Scenę Gwiazdy" 
w niedzielę, 1 grudnia b. r. W alory tego wo­
dewilu tkwią w nader wesołej akcji, kuple­
tach aktualnych i tańcach baletowych, do 
których akompaniawać będzie orkiestra 
„Gwiazdy". Reżyseruje M. Lech^ przy pulcie 
dyr. K. Abratowski. Bilety wcześniej w cu­
kierni Fr. Pitolaja, Łyczakowska 11. Począ­
tek przedstawienia o godz. 7-mej. koniec 10.1 
wieczór.

ZMARLI W E LWOWIE. W  miesiącu 
październiku br. zmarło ogółem we Lwowie 
227 osób, w tern 114 mężczyzn i 113 kobiet. 
Rzym. kat. zmarło 139 osób, gr. kat. 27, pro­
testantów 3, wyzn. mojżesz. 55, innych wy­
znań 3. W  wieku do 14 lat zmarło 45 osób, od 
15—19 lat 28 osób, od 20 do 59 -  16. od 30 do 
39 — 17, od 40 do 59 — 47, ponad 59 lat 94. Co 
do przyczyny skonów to na odrę zmarła 1 
osoba, na czerwonkę 1, inne choroby epide­
miczne 3, gruźlicę płuc 25. gruźlicę mózgu 2, 
gruźlicę innych organów 4, na raka i nowo­
twory złośliwe 20, zapalenie opon mózgowych
I, udar mózgowy 11, choroby organiczne ser­
ca 34, nieżyt oskrzeli 3, zapalenie płuc 25, 
inne choroby dróg oddechowych 2, nieżyt k i­
szek i żołądka 5, zapalenie wyrostka robacz­
kowego 5, przepuklinę 1, zapalenie nerek 7, 
nowotwory złośliwe 1, choroby porodowe 1, 
rozwój niedostateczny 5, uwiąd starczy 29, 
śmierci gwałtownej 4, samobójstw 4, inne 
choroby 32, nieznana przyczyna śmiej’si 1.

(d) CHÓR TECHNIKÓW. Doroczne wal­
ne zgromadzenie członków Lwowsk. Chóru 
Techników odbędzie się w niedzielę dnia 1 
grudnia o g. 10‘30 przed południem w sali wy­
kładowej X., w głównym budynku politech­
niki lwowskiej przy ul. Leona Sapiehy 12.
II. p.

Z TO W  IM. T. KOŚCIUSZKI. Z duiem 
1. grudnia rozpoczyna się kurs najmodniej - 
szych tańców pod kierownictwem p, Józefa 
Ciesielskiego, baletmistrza Teatrów m iej. — 
W pisy codziennie wieczorem w lokalu Tow. 
ul. Wronowska 4, I. p.

K U LEJĄCE KONIE, używane do pracy, 
wbrew ustawie o ochronie zwierząt, widzi się 
na każdym kroku we Lwowie. Przyczyną tego 
jest wadliwe podkuwanie koni (zagważdża- 
nie) przez niefachowców kowali lub wlaści - 
cieli koni. Dlaczego Tow. Opieki nad zwierzę­
tami i Władze policyjne nie widza tego i nie 
starają się męce koni zapobiec? Gdzie jest 
wóz ratunkowy dla chorych ;,vvierząt, obiecy­
wany na Waluem Zebraniu Tow. Opieki nad 
zwierzętami, jak również schroniska i żero­
wiska dla ptaków na zime ?

W łaściciele dóbr i zarządy lasów powinny, 
na wypadek ponownie ostrej zimy, stawiać 
wśród lasów schroniska (szopy) i żłoby z sia­
nem dla saren i zajęcy, by je  uchronić, o ile 
możliwe, przed śmiercią głodową i zamarznij 
ciem. Czy pomyślało Tow. Opieki nad zw ie­
rzętami o odnoś” 0’  odezwie ?



I* „wi&ft a o w y *  Mr. B532 « dnia S5S lialopaaa rJJJ.

SMS E M U  2I5LS 3 £  PŁODStOŚĆyedł. powieści

Nie czytamy również w dziennikach ode- 
fwy o  zaopatrzeniu na zimę btajeu dla. koni 
i bydła, dla psów łańcuchowych, które z Kl­
eina mogą. dostać wścieklizny! Ciaś najw yż- 
szy, aby pomyśleć o lem. Mrozy sie już zbli­
żają !

<d.) ZE .ŚWIATA WŁAMYWACZY 
LWÓWSKiCH. Przed kilku dniami jjodali- 
śniy wiadomość o aresztowaniu nowej szajki 
włamywaczy, składającej sią z Józefa i Mie­
czysława Kochanów, oraz Stefana Filipow­
skiego i Józefa Wasyłyka. Wówczas Józef 
Kochan został aresztowany w realności przy 
uL Droga Kulparkowska 1. 77. Przy tej spo­
sobności padło nazwisko Bronisława Kucz­
kowskiego, funkcjonariusza Kolejowego, za­
mieszkałego w tej samej realności, jakoby 
ten ukrywał u siebie wspomnianych włamy- 
waeszy i pomagał im w ucieczce. Dochodze­
nia policyjne jednak wykazały,że KuczkowJ: 
ski jest uczciwym pracownikiem kolejowym, 
w całej tej sprawie nie ponosi żadnej winy i 
z tą szajką nie ms nic wspólnego, toteż wca­
le nie był aresztowany. Nieszczęściem jego 
jest tylko to, że mieszka w realności Kocha­
nów przy ul. Droga Kulparkowska 1. 77. Gdy 
więc policja ścigała Józefa Kochana, ten u- 
eiekł do domu ojca swego i przemocą wdarł 
się do mieszkania Kuczkowskiego, usiłując 
tam schronić się przed pościgiem, jednak 
bezzwłocznie został ujęty przez policję, któ­
ra zaraz za nim weszła do mieszkania Kucz­
kowskich. W obec takiego stanu rzeczy p. 
Kuczkowskiemu niej można czynić żadnych 
zarzutów.

(d.) POŻAS. W czoraj wieczór w realności 
przy uL św. Marcina 1. 14. powstał pożar. W 
parterowem mieszkaniu Reginy Schapiry w 
płomieniach stanęła pruska ścianka, oddzie­
lającą .sąsiednie mieszkanie. Ogień powstał 
skutkiem tego, że jedna deska była wpusz­
czona do komina. Na miejsce przybyła za­
wezwana miejska straż pożarna, która palą­
cą się cześć ściany wyrąbała i zlokalizowała 
ogień.

(d) OSZUSTW O M IESZKANIOW E. Od­
nośnie do notatki poci tym tytułem niejaki P. 
Sydorezuk nadesłał nam takie sprostowanie: 
„Nieprawdą jest. jakoby Piotr Sydorezuk po­
brał od Medyńskiego 50 zł. na wyszukanie 
mieszkania, prawdą jest. żfe pobrał 50 zł. na 
koszta w sprawie wyrobienia posady (tzw. do­
zorco wki), co też Sydorezuk wykonał, lecz Me­
dyński zrezygnował. Wobec tego zwrócił Me­
dyńskiemu '25 zł., a rusztującą kwoto zatrzy­
mał tytułem efektywnych kosztów.1' — Koń­
cowej cząści sprostowania nie zamieszczamy, 
gdyż nie odpowiada ona wymogoin ustawy 
prasowej. W reszcie zazuaczamy. że wiado­
mość o tern oszustwie zaczerpnęliśmy z pro­
tokołów policyjnych, a odnośne doniesienie 
Medyńskiego przeciw Sydorczukowi zostało 
skierowane do sądu,

(d) SZOFER, KTÓRY KRADNIE. Oneg- 
daj Bron. Broniekienm z garażu przy ul. Ja­
nowskiej 110 skradziono dwa koła samocho­
dowe wraz z oponami. Jako podejrzanego o 
tę kradzież policja aresztowała Leona Miecz. 
Rozkosznego, szofera, zam. przy ul. Janow­
skiej 50,

(d) MAŻ RZUCA LAMPA, PŁONĄCĄ.
W czoraj o policję oparła się sprawa małżeń­
ska Dudzińskich, zam. przy ul. Lwowskich 
Dzieci 30. Oto Anna Dudziński oskarżyła^ swe­
go męża. Romana o niebezpieczne pogróżki i 
znęcanie się nad nią. Mąż często przychodzi 
do domu pijany, bije ją  i grozi zabiciem. O- 
negdaj nawet rzucił w je j głowę stołową lam­
pę płonącą i omal nie spowodował pożaru.

<d) NIEBEZPIECZNE POGRÓŻKI. W  re- 
alnośei przy ul. Traugutta 23 mieszka, niejaka 
Władysława Oohowiczowa. której mąż. Ma- 
rjan. już od trzech, tygodni z nią nie miesz­
ka. Obecnie stale ją  napada i grozi zabiciem. 
Onegdaj Oehowicz znowu lia.padł na, mieszka­
nie żony ■ .'której z Irndem udało się zbiec w
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bezpieczne miejsce. Tymczasem Oehowicz wo 
hec sąsiadów wywoływał, że żonę zabije, a 
dzieci odda do zakładu. Sprawą tą zająła się 
policja.

<d) PRZEBITY NOŻEM. W czoraj Wasyl 
Kozub na pl. L n ji Brzeskiej napadł na Mi­
chała Kowala i przebił go nożem. Kannego o- 
patrzyło Pogotowie ratunkowe.

(d) UKRADLI PARKAN. Samuel W ein- 
reb, właściciel fabryki wyrobów kosmetycz­
nych w Kleparowie, zawiadomił wczoraj po­
licję, że nieznani sprawcy w nocy, rozebraw­
szy parkan, okalający jego parcelę przy ul. 
źródlanej 73, skradli go. P olic ja  wdrożyła do­
chodzenia.

(d) ZAGINĄŁ PIES legawy, maści białej 
w czarne płaty, który ma biały koniec ogona. 
W abi się on „Lord". Kto psa tego przytrzy­
mał, zechce zgłosić się do miejskiego komisa- 
rjatu piątej dzielnicy przy ul. W ałowej 29.

(d) ARESZTOW ANIA. Policja  wczoraj 
aresztowała: Stefana. Skiryua (ul. Szeptyc­
kich 27) za nieprawne wdanie się w czynności 
służbowe po.sterunkuwego w czasie doprowa­
dzenia prćstytutki; Agatę Śmigielską za opil­
stwo i wybicie szyby wystawowej w sklepie 
Alberta Seheina przy ul. Grodzickich 9; Mi­
chała W itkowskiego. lat 24, Józefa Taubma- 
na lat 29, Ludwika Krzyżanowskiego, lat 29, 
Józefa. Gouka, lat. 21, Abrahama Aussehusma- 
na. lat 11, Samuela Th nu a z Zamarstynowa 
i Enstachego Seniowa (ul. Gródecka 57) za 
włóczęgostwo Jana Wawruszezaka, agenta 
handlowego. poszuk'wauego za oszustwo; 
oraz Julje Kruk (ul. Sieniawskiek 12) i Jad­
wigę Piotrowicz (nl. Rappaporta 31). prosty­
tutki. za wałęsanie sńe no zakazanych nlieach.

(d) Jń ZDA AUTEM. Agronom Onufry 
Dzioban, bez stałego miejsca zam.. _ wsiarlł 
wczoraj do autodorożki i kazał zawieźć sic do 
Bobrki, poczerń nie zapłacił uależyteści, W o- 
becOego policja  aresztowała Dziobana pod za­
rzutem oszustwa.

Juan de M&nen, skrzypek, 22 listopada br.
Nieładu zadania podjąłby się ten, kto 

chciałby przeprowadzić studjum porównaw­
cze między produkującymi się dzisiaj wiel- 

| kimi skrzypkami — a już zupełną niemożli­
wością wydaje mi się zszeregowanie, usta­
wienie ich w kolejnym porządku — innemi 
słowy: przyznanie któremnkolwiek palmy
pierwszeństwa, wysunięcie jednego poprzed- 
drugiego. Są to bowiem tak odrębne indywi­
dualności, iż każdy stnuowi własny świat to­
nów i mimo, iż wykonują te same utwory, 
tych samych kompozytorów - twórców, posłu­
gują się tym sńmyrn instrumentem, ba, sto­
sują sie do tych samjmh wskazówek, w kom­
pozycji- zawartych, — jednak słuchaj się ich, 
jak kogoś zupełnie innego, odmienno wzbu­
dzają uczucia, do odrębnych zmuszają prze­
żyj.

Juan de Manen me po raz pierwszy staje 
przed nami na estradzie. Publiczność tłum­
nie wypełniając salę P. Tow. Muz., nie ryzy­
kuje nie. Wie. iż słuchać będzie sławy świa­
towej. iż komunikaty nie przesadzały w 
swych zapowiedziach, mało, powiedzmy na­
wet, iż „zobaczenie" Pierwszego Skrzypaka 
łliszpanji. któremu królowa powierzyła w 
dożywotnie władanie bezcenną scheda lfj Sa- 
ra.sate‘m owe cudowne skrzypce Stradiva- 
riusa — — nasza ..muzykalna",, publiczność 
jiio lubi ryzyka. Oi ce.

Nasze zainteresowanie skupiało się, rzócz 
p ro s ili  wokół utworu, pomieszczonego w dru­
gim punkcie m p e iu K  a mianowicie 
„Beethoven - Manen: Konzerts.tiick C-dnr", 
dzieła dotychczas nieznanego, pochodzącego 
z przed r. 1790. Nie wiec Bziwjlpgo, że koncert 
skrzypcowy Saint - Sneny5a (H-mol, op. fil) 
poruszył nas dopiero w „FinnSj)" swem drn- 
nmtyeznem recitątywem, uczelniani i śmy jed- 
Vyk.mwe.i muzycznej sensacji Zapomnieliś­

my o skrzypku (tak wielki artysta nie tylko 
wybaczyłby nam to, ale kto wie, czy nic po­
chwalił, gdyby o tem wiedział) zapomnieliś­
my, ze jest możność podziwiania jego niezwy­
kłej słodyczy, me.loayjności tonu, przeczy­
stej techniki, doprowadzonej do niebywałych 
szczytów mistrzostwa — odbieraliśmy tylko 
wrażenia rzadko spotykane, oto dźwięczał 
utwór tak wszechstronnie, zdawałoby się, 
znanego twórcy, utwór, który nigdy przed­
tem nie dźwięczał w naszych uszach. Prosto­
ta klasyczna głównego motywu — dziwne za­
patrzenie się w głąb własnej duszy — u nie­
spełna dwudziestoletniego chłopca — to ele­
menty, które w podziw wprowadzają dziś je ­
szcze. Dostrojona do całości ze zrozumieniem, 
najwyższy zaszczyt przynoszącem współtwór­
cy Manen‘owi, kadencja kończy utwór.

Pokłon w stronę „mody" przebijał się we 
własnej koncertanta „Chauson" op. A. 8., roz­
poczynającej część trzecią programu, poczem 
usłyszeliśmy Daąuin - Manen ,.Le cou - eon" 
— rzecz prosta frenetycznie osklaskiwane, 
dalej „Arieta espaniola", Laserna - Manen‘a 
pełną _ reminiscencji oberkowych, ..Legendę" 
U. W ieniawskiego, nie tylko z entuzjazmem 
lecz i z wdzięcznością przyjętą przez wszyst­
kich —• wreszcie „Taniec koholdów" A. Baz- 
zjnj'ego.

Nieumiejąca -bezinteresownie oklaskiwać 
artysty ^publiczność, domagająca się natar­
czywie i nie zawsze w ramach przyzwoitości 
bisów, otrzymała ich aż trzy: zapowiedziauy 
po polsku ,,Is pański tanjoe" Sarasatego, ..Re- 
verie“ Schumamia oraz ..Zigennerweiten" Sa- 
rasatego. Zapowiedź mistrza, iż jest to „osta­
tni numer" potwierdziła naszą lbezbyt, opty­
mistyczne spostrzeżenie u braku bezintere­
sowności w oklaskach,

A kompan jował bardzo starannie i spraw­
nie, choć nie zawsze utrzymując się w dru­
gim planie (,.Rcverie“ ) p. Tmirol Gimpel.

Czesław Krzyżanowski,

N A d T s ^ T m ’ e T

P O D Z I Ę K O W A Ń !  F..
Poczuwam się do bardzo miłego obowiązku 

podziękować JWP. Coc. drowi Stanisławowi
Męczeńskiemu gfnekofooowt, za uratowanie mi 
życia przez niezwykle trafne rozpoznanie choroby 
i mistrzowskie przeprowadzenie operacji, zaś .! W,Pa­
nom asystentom drowi Wiślańskiemu i drowd Te- 
leżyńskiemu za nadzwyczaj troskliwą, umiejętną 
i ofiarną opiekę lekarską podczas choroby,
45727 Anna Piekarska.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) W czoraj wieczorem do mieszkania 
Władysława Barańskiego przy ul. Kordeckie­
go 1. 33 włamali się złodzieje, którzy zabrali 
stamtąd, garderobę, wartości 700 zl.

Na budowie miejskich domów czynszo­
wych przy ul. Arciszewskiego jakiś złodziej 
z pieców kaflowych wyrwał ośm drzwiczek, 
wyrządzając szkodę około 600 zł. Za kradzież 
tę policja aresztowała Leona Schonhoffera, 
16-letniego pomocnika ślusarskiego, zamie­
szkałego przy ul. Źródlanej 1. 67. '

Następnie wczoraj policja aresztowała: 
Izydora i Jana braci Ikawych, zamieszka­
łych na Bogdanówce 1. 5 za kradzież z wła­
maniem na 1932 zł. u Michała Paczosy; Mi­
chała Bodnara, liczącego 19 lat, jako podej­
rzanego o włamanie do restauracji przy ul. 
Zygmuntowskiej 1, 7; Ottona Fajerlego, za­
mieszkałego przy ul. Rutowskiego 1. 13, jako 
podejrzanego o kradzież na szkodę dr. Lan- 
daua przy ul. Kopernika 1. 7; Władysława 
Barskiego -za kradzież pakunku z wozu pocz­
towego na, ulicy Rutowskiego, na szkodę W ło- 

j dzimierza Łyska, pedurzędnika pocztowego; 
I W iktorję Bukartyk i Leopolda Hulewicza, 
! pozostających bez stałego miejsca, zamieści 
; kania, poszukiwanych za różne kradzież,jlj 
i oraz Jana Schenferta z Lewrmdówki za krw 
j dzież weglo na dworcu czerniowieekim.
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f f Z PRZYRODY 1 TECHNIKI
t i y  p r ą d  e l e k t r y c z n y

z a b i j a ?
Dość znamy nieszczęśliwych wypadków 

Miiierieniego porażenia, prądem elektrycz­
nym, aby wahać się w odpowiedzi na wyżej 
^ustawione pytanie. W iem y więc, ięszdarza- 
•Kt się wypadki śmierci wywołane przez prąci 

Id i-yc^ f. >]je wiemy tylko na czem pole- 
ka niszczycielska siła prąciu, nie wiemy tego,

Ryc. IŁ Architekt Fuller i  model przeciwnego domu ze szkła, ^ego fcouatruLeft.

I Jjiki sposob prąd elektryczny niszczy nie- 
j i  . ue dla życia organy. Nie wiemy też tego, 
•Uuu musi l* ć  prąd elektryczny, aby działał 
wiucrtelnie,

W  każdym prądzie elektrycznym wyróż­
niamy napięcie i natężenie. Napięcie mierzy 
“ ię woltami, natężenie amperami. W yjaśnić 
nożną te pojęcia przez porównanie prądu 

ektrycznego z prądem wody. Natężeniem 
orądn wody jest ilość Wody, przepływająca 
w w - “ dzie Przez pewien przekroi łożyska, 
w ktorcm płynie. Napięciem prądu wody jest 
un pędząca ten prąd, zatem im bardziej pio- 
JOwo woda spada tem większe jest napięcie 

JP] prądu. Potoki górskie mają małe natęże- 
nn .■ e ■ napięcie, wielkie rzeki płynące 
:  Równinach mają wielkie natężenie a małe 

• Pięcie. Podobnie przy prądzie elektryez- 
nateżeniem prądu jest ilość elektryez- 

l  i .  Przepływająca w sekundzie przez prze- 
o.l przewodnika. To natężenie mierzymy 

amperami. O napięciu prądu decyduje wiel- 
Kose siły przepędzającej prąd prze/, przewo-d- 

• Napięcie mierzy się woltami.
_ Otóż ani natężenie prądu elektrycznego 

ani iiego napięcie nie decydują jeszcze o tem, 
czy prąd ten podziała na człowieka śmiertel 
nie czy też nie. Znane są wypadki śmiertel­
nego porażenia prądem o napięciu 50 -GO wol- 
tow, ale znane są również takie, w których 
Prąd o napięciu tysięcy woltów przechodzi 
Przez ciało nie uszkadzając go zupełnie.
.  " f . y  elektryczne mogą być stałe i zmien- 

. btałym nazywa się prąd, który nie zmie­
nia swego kiejunku. Zmiennym prądem o cią- 
! , ,  J zmjanie kierunku. Nasz prąd dostarcza­
my przez elektrownię miejską je/st prądem 

Otóż prąd stały jest o wiele groź- 
A • . a eztowieka od prądu zmiennego. 
■pi,, i l ’ m Pra-d częściej zmienia swói kie- 
stń •' te-m 3est mnie-i szkodliwy. Tak np.

w lecznictwie t. zw. diatermię, 
i,.. a polega, na tem, że przez organizm prze- 
e„ ? ęiC Prąd o wyso-kiem napięciu, któ- 

11 polega. Zazwyczaj poznaje się,

że ktoś umarł po tem, że przestał oddychać, 
że serce przestało działać, że tęczówka oka 
nic zwęża się pod wpływem światła i t. d. Te 
zjawiska jednakże występują niekiedy prze- 
mijająeo. To znaczy, czynność serca i czyn­
ność oddychania moga na jakiś ezas ustać, 
ale powracają znowu. Mówi się w tych wy­
padkach o śmierci pozornej, o letargu. Otóż, 
lekarze sądzą, że uszkodzenie systemu ner­
wowego i serca, wywołane przez prąd elek­
tryczny nie jest takiem, żeby serce i płuca 
nie m ogły na nowo począć działać. Śmierć 
zaś rzeczywista polega na bezpowrotnem li­
stami tych funkcyj. Za tem przypuszczeniem, 
że porażenie prądem wywołuje tylko śmierć 
pozorną przemawia fakt, że statystyka pro­
wadzona w Stanach Zjednoczonych wykazuje 
na 265 wypadków porażenia, na pozór śmier­
telnego, 200 wypadków takich, w których po­
rażonych można było do życia .przywrócić. 
Przytem, rzecz ciekawa, znacznie więcej wy­
padków przywrócenia do żvc.ia było prźv 
porażeniu prądem o 40,000 vóltów napięcia 'i 
silniejszym, niżeli przy porażeniu nradein 
stosunkowo słabym o napięciu 750 woltów.

Stąd praktyczna wskazówka, aby orzy 
porażeniu prądem nie ustawać zbyt szybko 
w zabiegach ratowniczych, które w większo­
ści wypadków’ , prowadzone wytrwale będą 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. Krzesło 
elektryczne, które miało dostarczyć najbar­
dzie j humanitarnego sposobu tracenia ska­
zańców, nie jest więc wcale tak humanitar­
nym wynalazkiem. Of&czędzn ono fiąrd&oj, 
kata niż skazańca!

któryby był zakończony na fundamencie be­
tonowym. Pozatem dom taki miałby nie po­
siadać żadnych innych fundamentów’ . Podło­
g i byłyby zawieszone na linach przytwier­
dzonych do owrego masztu. Dom taki miałby 
być tak lekki, że odczepiwszy maszt od fun­
damentu możnaby dom ten przyczepie do 
zwykłego Zeppelina, któryby cały ten dom 
wraz z mieszkańcami i wszystkiemi meblami 
uniósł w powietrze i zaniósł tak gdzieby nam 
się podobało. Wszelkie przeprowadzki i w y­
jazdy na lato stałyby się mało kłopotliwe. 
Tylko, czy lada wiatr nie zrobiłby tego co 
Zeppelin ,t. zu. czy nie uniósłby nam doimi, 
tylko nie tam. gdzieby nam sio podobało? 
Pulles zapewnia, że jego domy dobrze zako­
twiczone stawią opór nSwfet wiatrom o pręd­
kości 1500 kilometrów na śekundę, Dom taki 
?, calem urządzeniem. z«k»clmia. łazienką, in­
stalacja elektryczną i t. d miałby przy ma­
sowej produkcji kosztować około 20.000 ■/,]. 
Ano! Ponętne to perspektywy. nasze
wmiiii będą wraę.ze swęj«i w l *  nenii. doma­
mi wyiażdżać no, lato,

Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne 
i obfite wypróżnienie, nż^Y^ajac odpowiednio
i regularnie naturalną wodę Franeiszka-Jó- 
zefa. Liczne sprawozdania lekarzy specjali­
stów stwierdzają, że chorzy na nerki, artre- 
tyey, reumatycy, chorzy z kamiesedi cukrzycą 
»if bardzo zadowoleni z działania wody Fran- 
ciszka-Józefa. 3976.

Przenośne domy ze szkła.
Niejaki Fuller architekt z Chicago pro­

paguje budowę domów z m aterjału galalitem 
zwanego. Jest to rodzaj szkła, przeźroczyste­
go, ale niekrnchego. Ściany tego domu mia­
łyby się składać z dwu warstw galalitu prze­
grodzonych próżuią. Próżnia ta ehroniłaby 
przed zimnem i ciepłem, tak, jak to też czyni 
w powszechnie znanych termosach. Ponie­
waż ściany te byłyby przeźroczyste, nie trze­
ba w nich w ybijać okien. Przez środek domu 
miałby przechodzić maszt ż duralumuiium,

ry około miljon razy w sekundzie zmienia 
swój kierunek. Prąd taki jest dla człowieka 
nietylko nieszkodliwy, lecz przeciwnie, ma 
skutki zbawienne. Prąd o takiem samem na­
pięciu, lecz zmieniający swój kierunek tylko 
50 razy w sekundzie działałby śmiertelnie.

Jeśli idzie o pytanie, na które organy 
działa prąd elektryczny zabójczo, to dotąd 
wiadomo, że wpływa on na system nerwowy 
t na obieg krwi, a w szczególności na serce. 
Uczeni sądzą, że prąd elektryezny_ nie powo­
duje właściwie nigdy bezpośrednio śmierci. 
Nie jest dotąd dostatecznie' jasną rzeczą, na
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s p o r t Nowe urządzenie do startu.
W YN IKI ZAWODÓW  PIŁK ARSKICH  

W KRAJU  i ZAGRANICĄ,
Andrychów. Bielski K. S. (Biała) — K. S. 

Beskid 3:3 (2:0).
Katowice. I. F. C, — Orzeł 3:2 (1:1). Dru­

żyna Orła, grająca ze . znacznie wiąąszą am­
bicją mogła powyższe zawody wygrać, pro­
wadząc już dłuższy czaś 2:1. Dopiero Ośtatnie 
minuty przyniosły zwycięstwo katowiczanom 
wobec wyczerpania siej graczy Orła. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Joszke (2) i Pośpiech 
(1), a dla Orła obie Widera.

Katowice. Pogoń — Ż. K. S. 3:2 (1:1). Mło­
do założona drużyna ŻKS., wzmocniona kilko­
ma graczami krakowskiemi czyni coraz wię­
ksza postępy.

Królewska Huta. Rozdzieli — Iskra (Sie­
mianowice) 8:3 (3:1).

Iluda. Slavia — K. S. „06“ (Katowice) 2:3 
(0:1). Drużyna Slavii nie wykorzystała rzutu 
karnego. Bramki dla katowiczań zdobył La 
niuzilt a dla Slavii Matonia i Stotosz po 1.

Wiedeń. Rapid —: Hakooh 6:2 (3:0), W . A. 
C. — Admira 1:1 (1:0). Hertha — Vienna 1:0 
(1:0). Nicholson — F. A. C. 1:1 (1:0).

Budapeszt. F. T. C. —• Pieciokościoły 2:2 
(1:1). U jpesti — Somogy 7:3 (4:2). Hungaria 
— HI. Obwód 1:0 (0:0). Nemzetti — Bastja 2:1 
(2:0). Offner „33“ — Kispesti 2:2 (0:2).

Miszkolc. Bocskay —■ Atila 3:1 (1:0).
Epilog meczu Ruch — Cracoyia rozegra 

sic w sądzie. Jak już donosiliśmy przed kilku 
dniami, po meczu Cracovia — Ruch, który 
rozegrany został ubiegłej niedzieli w K ró­
lewskiej Hucie, doszło do godnych pożałowa­
nia zajść, których epilog rozegra sic w są­
dzie. Oto po ukończonym meczu gracz Ruchu, 
Kałuża, rzucił sic na Zastawniaka, kopiąc go 
tak silnie, żo ten zemdlał. Jednocześnie kilku 
zawodników Ruchu chciało pobić kierownika 
sekcji Cracovii, dra Michałowskiego, lecz 
zamiar ten udaremnili członkowie Cracovii. 
Sprawą tą rozpatrywać bądzie w najbliższym 
czasie wydział gier i dyscypliny Ligi, jedno­
cześnie Cracovia kieruje sprawą na drogą są­
dową.

Wyjazd Legji do Egiptu. Legja mą roze­
grać w Egipcie 5 meczów, w Palestynie — 3 
mecze i w Grecji — 1 mecz. W yjazd z W ar­
szawy nastąpi 15 stycznia, a powrót 24 lute­
go. Legja zamierza zwrócić sią do zarządów 
innych klubów o wypożyczenie kilku graczy, 
a mianowicie Zwierzą II (Warszawianka), 
Kotlarczyka i Balcera (Wisła), Kozoka (Cra­
coyia) i Pazurka (Garbarnia). Ekspedycja 
ma liczyć 20 graczy.

Z okazji uroczystośei 25-lecia Szwedzkie­
go Zw Piłki Nożnej, bratni związek polski 
posłał wspaniałą pamiątką w postaci figury 
orła, wykonanej w fabryce porcelany w Pa- 
cykawie. Dar powyższy został wrączony przed 
stawicielom organizacji szwedzkiej w środą 
przez p. Brodatego, specjalnego delegata P. 
Z. P. N. na uroczystpśęi jubileuszowe w 
Stokholmie.

■ Osiem państw zgłpsiło sią dptad dP mi­
strzów świata w hokeju lodcwym. Na pierw- 
szem m iejscu stci Kanada, pczatem grać na- 
pewno bądą: Niemcy. Szwajcarja, Italja, Au- 
strja. Francja. Belgja. Czechosłowacja, Pol- 
ska jeszcze nie jest zgłuszona.
M lĘD ZYN APOT\ 7 A W ODY BO KSERSKIE 

W POZNANIU.
Poznam W  ubiegłą sobotą odbyły sią w 

sali klubu sportowego H. Cegielski (Poznań) 
zawody bokserskie, wśród których były dwie 
waiki międzynarodowe, a to miądzy zawodni­
kami H. C. P. a zawodnikami berlińskiego 
„Herosu". W  wadze lekkiej spotkał sią Anio­
ła (Poznań) z Wernerem. Górował technicz­
nie Niemiec, lecz Anioła lepszy był ofenzyw- 
nie. W  Olrugieui i trzeciem spotkaniu wzra­
sta przewaga Anioły, który też zwyciąża wy­
soko na punkty.

W aga półciężka: Tomaszewski — Velgner 
przez wszystkie starcia rosnąca przewaga 
Berlińczyka, doskonałego technika, który też 
zwycięża zdecydowanie na punkty.

Spotkania towarzyskie dały następujące 
wynik'

| p i ® l i 5 «

i . ■ ■ Af. u.,..,.-.

(xy) Na placu wyścigowym  w Pim ilco 
koło Baltimore wprowadzono nowe urządze­
nie do startu koni w czasie wyścigów. Urzą­
dzenie to okazało sią bardzo praktyczne. K o­
nie wprowadza sią w wąskie przedziały, któ­

re są wypchane i zamknięte z przodu wąska* 
bar j erką. Przy pomocy prądu elektrycznego 
barjerki otwierają sią i konie rozpoczynają 
bieg.

W aga musza: Fromberg (Warta) — Bu­
szka (HCP). Zwyciąża na punkty Fromberg. 
Kokociński (Warta) i Pucerczyk (HCP). Zwy­
ciąża na punkty Kokociński.

Waga kogucia: Sibiński (HCP) — Górny 
(Warta); walka nierozstrzygnięta.

W agi piórkowa: W yżykiewicz (Warta) i 
Fibieg (HCP). Żwyciąźa na punkty W yżykie- 
wieł.

Spotkanie mieszane miądzy Forlańskim 
(waga piórkowa) i Radońskim (HCP) (waga 
lekka). Zwyciąża przez k. o. Forlański.

Waga lekka: Matuszewski (Warta) i Fa- 
bisz (HCP), zwyciąża na punkty Matuszew­
ski. Sędziował w ringu p. Ermanowicz.
M IĘDZYNAE. ZAW O DY BOKSERSKIE 

W KRÓL. HUCIE.
Królewska Huta. Na sali Redena w K ró­

lewskiej Hucie odbyły sią międzynarodowe 
zawody bokserskie miądzy zawodnikami Bek- 
serskiego Klubu Sportowego i Policyjnego 
Klubu, a reprezentacją „Preussen“ (Sam- 
land), która przyjechała w ostatniej chwili 
w miejsce zamówionej drużyny „Schuppo“ z 
Gdańska. Zwyciąstwo odnieśli miejscowi 
bokserzy w stosunku 10:6 nad drużyną Preus- 
sen.

Poszczególne wyniki są nast.: Waga mu­
sza: Filip (Preussen) — Synoczek (Policyjny 
K. S.) zwyciąża Filip na punkty.

Waga kogucia: Herold (Preussen) Piast- 
kiewicz (Polic. K  S.); zwyciąża ostatni na 
punkty.

Waga piórkowa: Eisenheim (Preussen) — 
Pyka (BKSj. zwyciąża Pyka na punkty.

Waga lekka: Sattler (Preussen) — Górny 
(Polic. K. S.). Po piąknej i ciążkiej zarazem 
walce zwyciąża Górny, którego forma jest 
obecnia słabsza.

Waga półśrednia: Breitkopf (Preussen)
— Kulessa (Polic. K. S.), zwyciąża Breitkopf 
na punkty._

Waga średnia. Butzke (Preussen) — W ie­
czorek (BKS). Walka ta zakończyła sią zwy­
cięstwem naszego piąściarża, co jest wielkim 
sukcesem, ponieważ Bntzke zalicza sią do 
czołowych bokserów Niemiec.

Waga półciężka: Boehm (Preussen) —
Przybyła (BKS), zwyciąża Boehm na punkty.

Waga ciążka: Beckem (Preussen) —
Woztka (BKS). zwyciąża ostatni na punkty.

Mistrze hokejowi w Europie. W  połowie 
grudnia przyjeżdża do Europy drużyna hoc- 
lceyowa z Kanady celem rozegrania szeregu 
meczy. 18 grudnia zagra ona w Londynie, 21 
i 22 — w Berlinie. Następnie kanadyiezycy 
objadą wiąksze miasta, jak Wiedeń, Pragą,

Budapeszt, Medjolau potem zaś udają sią d( 
Szwajcarji, gdzie z czołowymi tamtejszymi 
zespołami staną na ringu w Da.vos i St. Mo- 
ritz W  Chamonix zagrają o mistrzostwo 
świata w hockeyu na lodzie. Tournee zakoń­
cza meczami w Berlinie 4 i 5 lutego.

Ważna decyzja Ligi Hokejowej. Między­
narodowa Liga Hokejowa nadesłała do P. Z 
H. L. list z wyjaśnieniem, że w bieżącym ro­
ku postanowił związek ściśle przestrzegać o- 
bowiązujących zasad i nie zezwolić na branie 
udziału w mistrzostwach akademickich w 
Davos- drużynom mezrzeszonym w  związkach 
państwowych,

Postanowienie to nabiera specjalnej wa­
gi w odniesieniu do Polski, ponieważ AZS. — 
Warszawa, opierał projekty zimowe -przedc- 
wszystkiem na udziale w tych igrzyskach 
akademickich. Obecnie, wobec powyższego 
zakazu, AZS., jako drużyna, poza związkowa, 
bądzie musiał zrezygnować z udziału w tur­
nieju.

Sprawa cała ulegnie załagodzeniu przez 
ponowne wstąpienie A. Z. S. do P. Z. H. L. — 
co postanowiono na Walneni Zebraniu AZS

Sekcja narciarska I. L. K. S. Czarni za­
wiadamia, że wkładki zar ok sezonowy 1929- 
30, oraz wkładki dla nowowpisujących sią. 
uiszczać można w klubie ul. Rutowskiego 8 
we czwartki w godz. od 17 do 18-tej i codzien­
nie w Firmie p. Scott i Pawłowski pl. Halicki 
w godz. od 9 rano do 16-tej wieczór. Równo­
cześnie donosi sią, że nalepki Polskiego Zw. 
Narciarskiego na zniżki biletów kolejowych 
ju3 nadeszły.

Sekeja bokserska I. L. K. S. Czarni za­
wiadamia, że treningi dla starszych odbywa­
ją sią we wtorki i piątki od godz. 19 do 21-ej, 
zaś dla początkujących w poniedziałki i 
czwartki od godz. 19 do 21-ej, w szkole im. So­
bieskiego przy ul. Zamarstynowskiej.

C Z Y T A J C I E !
„WIEK MOWY" I

Naczelny redaktor :
B R O N ISŁ A W  L A SK Ó W  NIOKI. 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF K R ZY SZTO FO W ICZ,
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Subtelne drgania fal radjowyclr 
z całego świata otaczają Was!

Wzmocnijcie je i słuchajcie przez

LAMPY TELEFUNKEN

TELEFUNKEN
Dla k a żd e j  funkcji —  stosowna lampa.

4711

L ak ie ro w an ie  samochodów
systemem natryskowym „DUCO“ — uskuteczniają

W m f a t y  sam ochodowe „E S H P E“
Lwów, ULICA ŁYCZAKOWSKA 1. 27, telef. 5 8 -4 1 .
Remonty podwozi, orar naprawy kaioserji, w ykonuje się jak naj­

solidniej, szybko i tanio. " 4670

ia k i\l
.  .S c
M M .  M t a u  Ż e t . J  M t T A L .Op Ł t W N I A  Ł M L A  za 
Ł W C W .  T Ę K C J ^ n s t iA  IC

4159

B U D Z I K
J Ci R K 

H .6 U TTE ' MAf!jiWWSOOTOWm. i
47 4

Czas
odnowić
p r z a i p ^ t ą !

Dr. Eugenjusz OURDEłtO
b- lek. klia. zagr. spec. chorób skórn., wen., 
seksualn. i lekarskiej kosmetyki ord 8 ‘/2— 11 

i 14— 18, niedziela i święta 1 0 —1 1 .
Lwów, ul. Potockiego 11, tel. 55-87. 
Lampa kwarcowa. —  Dlatermja. —  Wato- 
*®r- —  Kryoterapja. —  Separatkowe po­

czekalnie. 4508

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FEUKS K A H N §
BRODECKA 46, Prześwietl. Roentgenem.

«»HkX  Dr. JULIUSZ A R S E L
° rd. w chorobach wewnętrznych. Leczenie lampą 
Kwarcową i djathermią. Prześwietlanie Rentgenem. 
Lw ów , ul. Kołłątaja 5, teiefon 19-62. 45816

Dr. N. G R A F
w, ehorobach kobiecych i położnictwie ordynuje 
enecnie Kopernika 11. — Tel. 24-70. 45785

bP« €; ctlor- sk6r- i wener. Ry. Frisch-Sawicka
j  , ea:- Państw. Szpit. Pow.
d. dla kobiet od 2-5. Obecnie u_. Łozińskiego 9

zna pl. Akademickiego (naprz. Kaw. Szkockiej).
45794

Specjalista chor. w ener. i skern oraz kosm etyki
ul. Słowackiego 4

(naprz, gł. poczty) 
— Telef. i 6-61

Dr. Schwa z
Usuwanie plam, bruiaw., włosów, znamion. 45651 
Leizenie żylaków .D iaterm ia. Lampa kwarcowa.
Dr. REGINA R E I C H e N S T E I N -  N A  3 L 0  W A
ord. w chor. wener., skórn. i kosmet. dla kobiet, 
PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lampa kw arcow a, djatnerm la. 4411

NA DOGODNE S P Ł A T Y . CENY G O TÓ W K O W E.

GRAMOFONY - PŁYTY
„C O L U M B IA -, „H IS  M ASTERS 
VOICE“  i krajowe, oraz wszelkie 
instrum enty i p rzyb o ry  m u zy­
czne w wielkim wyborze poleca

„HUZA“
Lwów, UL. W AŁOW A 7.

T e le f .  79 -  56. 4728

HURT! Łyżwy od zł. 12 DETAIL!

Buciki do łyżew, sanki, narty; wiązania wszelkich 
systemów, kijki, buty, smary, skarpety, rękawice, 
ubrania narciarskie w wielkim wyborze najtaniej 
tylko u firm y JA K O B  ROSENMAN, przy ulicy 

Akademickiej 26. — Tel. 19-61. 45819

1 100 DOLARÓW kaucji zło­
żę za posadę ekspedjenta, 
inkasenta, agenta, maga­
zyniera lub innej, działy 
kolonialne, spożywczo, me 
talowe, techniczne i tym 
podobne. L isty pod „Zap o­
bieg liw y" do Administr: 
Wieku. 45591

Posad poszukują
ODDAM sierotę 17-Ietuią 
bardzo uczciwą z prowin­
c ji  do sklepu wędliniar­
skiego na praktykę. L i­
sty pod „Wędliny** Adm: 
Wieku. 45586 OGRODNIK, żonaty, Wiek 

średni, wszechstronnie fa ­
chowo wykształcony Bpe- 
ejalista kwiociarz, poszu­
kuje posady zaraz lub od 
1-go lutego. OGRODNIK, 
Uherce, poczta Grórek Ja­
gielloński. 45509

OGRODNIK kwalifikowa, 
ny, z dobremi świadectwa­
mi, obejm ie posadę od 1. 
stycznia. Chodaczyńskl r - 
J ab Jonów, poczta Sucho- 
itaw. 45609

DOCHODZĄCA młoda, — 
uczciwa, nadzwyczaj pra­
cowita, lubiąca czystość i 
porządek, znająca się na 
gotowaniu i prasowaniu, 
poszukuje zajęcia tylko 
w lepszym domu. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
S. K. 45519

ZDOLNY pomocnik fry­
zjerski męski, dobrze ob- 
znajom iony z damskim 
działem, poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia: Szepty­
ckich 25, u p. Kuźm y. —* 

45738:
MŁODY farbiarz z ukoń 
ezoną szkołą przemysłową 
oraz praktykę Bielską — 
poszukuje posady. Łaska- 
we lis ty , pod „F a rb iar?" 
do Adm. Wtoku, 45740:

EM ERYTKA przyjm ie po­
sadę gospodyni, zajmie 
się samoistnym zarządem 
domu. Listy pod „W dow a 
samotna'* do Adm. Wieku 

455£;. 1 N  A U  K A  1
K U CH ARKA szuka posady 
do wszystkiego do dwóch 
lub trzech osób. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Sm acznie". 45560

BEZPŁATNE lekcje, dywa­
nów, pozatem wyuczam 
wszelkich najnowszych ro­
bót ręcznych. Karpińskie­
go 15. :r' 45381

MŁODE bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje dozorstwa. 
Listy pod „B "  dn Admin. 
W ieku. 45558

PAN NA po maturze, gini. 
poszukuje lekcji. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
,, A b i tu r j en tka “ . 4 5797;

BUEETOWIEC miody, si­
ła pierwszorzędna, speeja-. 
lista w bufecie, poszukuje 
posady. L isty pod „F a ch o­
w iec" do Admin. Wieku.

45531

NIEM IECKIEGO, wyucza 
szybko, gruntownie absol­
went germ anistyki, kon­
w ersacja, korespondencja. 
L isty pod „G erm anista" 
do Adm. Wieku. 45781

PAN IEN KA z dwuletnią 
praktyką biurową, piszą­
ca na maszynie, poszuku- 
jo posady. Listy do Adm. 
Wieku pod „O rjontaeja".

4511*

FRANCUSKIEGO i nie­
m ieckiego, doskonałą me­
todą, uczy sił- pierwszo­
rzędna. Cena przystępna. 
Kadeeka 16, parter, 3—5: 

45743:

SAMODZIELNA krawczy- 
n i z krojem , pószuk‘ i 'e  
zajęcia w prywatnym  do­
mu. Bisty pod „G ust‘V. do 
Adm. W ieku. 45789

KONW ERSACJI. korespon 
donćji, literatury, grama­
tyki, języka angielskiego, 
francuskiego, niem ieckiego, 
udziela Artur Klahr Śa- 
pior, Pod Dębem .12. 45750:

DOCHODZĄCA młoda, int. 
bezwzględnie : uczciwa, — 
przyjm ie posadę na ranne 
sprzątanie. .L isty  do Adm. 
W ieku pod „D obre trakto­
wanie". 45769:

W YUCZAM  szybko gry . na 
fortepianie. TAóce, opere­
tki w sześciu miesiącach. 
Akompaniament. — Ceny 
nizkie. Listy do Admin: 
W ieku pod „P ianistka".

45703:LEŚNICZY, lat 32, żona­
ty, a rządowym  egzami­
nom i długoletnią prakty­
ką lasową ' we . większym 
m ajątku, poszukuje posady 
Listy pod „N ."  do Adm j 
W ieku. 45758

PO 25 ZŁ. M IESIĘCZNIE 
W PISY NA ULGOWE 
W IECZORNE KURSY -  
KROJU I , SZYCIA (OD 
6—8), PRZYJM UJE KON­
CESJONOWANA WYŻSZA 
SZKOŁA KROJU I SZY­
CIA M. KOZŁOW SKA -  
LWÓW, AKADEM ICK A 22 

45411

OSOBA w wieku 40 lat — 
poszukuje zajęcia albo do­
chodząca lub jako służąca 
stale przy rodzinie — bez 
gotowania. Listy do Adm. 
W ieku pod S, D. 45760:

A K A D EM IK  — przyjm ie 
lekcje z wyższych klas 
gimn. Specjalność: mate­
m atyka, fizyka, łacina. — 
L isty pod „T echn ik" do 
Adm. W ieku. 45557

ZDOLNA krawczyni poszu 
kuje szycie po domach. 
Listy pod „ L "  do Admin* 
W ieku. 45752: RUTYNOW ANA nauczy­

cielka języka francuskiego 
niem ieckiego i gry  na for­
tepianie poszukuje lek cy j; 
Pod „W zorow e postępy" 
Admin. 45810;

POSZUKUJĘ posadę do­
chodzącej. Piekarska 1. 5; 
u Mazurkiewicz. 45734:
INŻYNIER konstruktor — 
budownictwo, z długoletnią 
praktyką biurową i budoW 
laną, pierwszorzędne refe­
rencje, poszukuje we Lwo­
wie odpowiedniego zajęcia 
chwilowego. L isty pod 
„Frank" do Adm. Wieku.

15724

UCZĘ pojedynczo lub zbio­
rowo najrozmaitsze modne 
roboty ręczno oraz abażu­
ry , pajace i inne, jakotoż 
przyjm uję zamówienia. Od 
3—5 Na Bajki 24 drzwi 9.

45822
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POTRZEBNA służąca do 
ws z y sik i ego, luli iąca dzie­
c i z dobrcmi świadectwa­
mi. Inż. Gerstenfeld, ul. 
K o Mianowskiego Nr. 71 — 
parter, na prawo. 4571)8:

tyn p u j e najpewniejsze 
prezerwatywy t y l k o  

w perfam erji 4543
S. F E D E R

j  ifiw, S y k słu sk a  I. 7.
Ni : bywałe i niewidziane nowo­
ści w tej dziedzinie! Zajmujący 
cennik z • wre rami zł. 1*25 wr 
y.n.-cz. puczt. — Wysyłka poczt*, 

d skrelnie.

# o l D ?  p o s a d y
ZA R ZĄD  dóbr Potok Złoty 
ud Buezaez poszukuje go- 
rzelnik.-t na kampanię. Nie 
uwzględniono zostają, bez 
odpowiedzi. 461)1:
DOCHODZĄCA z wiktem 
poszukiwana; Asnyka 6,
I.L. p. na prawo. 45811:

S L l’ŻĄCA do wszystkiego, 
um iejąca dobrze gotować, 
ze znajom ością niem ie­
ckiego, poszukiwana. Ba- 
czes i Griiss Leg jonów  19 

45471

P R AK TY K A N T  z lepszego 
doinn potrzebny. ,,CI}irtir- 
g ju ", J a g ie lloń sk a  1. 15;

45571
CHŁOPCÓW do praktyki, 
poszukuje „D jm  R ad jow y4 
Czarneckiego 5. 45547

W VTW óR N1A 3prężyn me 
biuwyeh pt //.ukuje kilku 
robotnic. Zgłoszenia oso­
biste „Sprężyna” , Szpi­
talna 70. 45 Dliii
ZDOLNY agent akwizytor 
zostanie natychmiast. przy­
jęty dla poważnego W y­
dawnictwa żydowskiego na 
dobrycli warunkach. Ofer­
ty pod „A t wizy tor" Biu­
ra dzienników Bnciisbau- 
niowoj, Hetmańska Nr. 22;

454Fi

SŁUŻĄCA uczciwa, umie­
jąca gotow ać, zgłosi się. 
Zatrudnienie od 1. gru­
dnia. Profesorowa Bara­
nowa, Bułgarska 3, II. p. 
bocz n u P ei.cz yńsiiiej. 45687
F A C H OWĄ, samodzielną
pannę do abażurów, p o­
szukuję. P iłsudskiego 1. 6;

45l)8H:

SŁUŻĄCY najchętniej 
emeryt, z 3 dzieci, między 
12—15 lal, poszukiwany. — 
Płaca, mieszkanie, opał. 
Piekarska 17. 45805

RADJOTEGHNIKÓW  po­
szukuje „D om  R ad jow y", 
Czarneckiego 3. Zgłoszenia 
od 8—9 rano. 45546

DZIEW CZYNKI; do nauki 
za wynagrodzeniem, poszu­
kuję. Pracownia bielizny 
W u r 7.01,. Zy b li k i o w i ez a 1. 5;

43Tl>9: .

K U CH AR K Ę  do wszyst­
k iego /. dobremi świade­
ctwami poszukuje R ot li — 
&w. Anny 3, XI. p. 45813
NIEM KĘ rutynowaną w y­
chowawczynię do 8 letnie­
go chłopczyka poszukuje 
Roth, S\v. A nny 3, II . p. — 

45811

H T  P O S Z U K U J E  S I Ę  Z D O L N Y C H  
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH " W
celem bezpłatnego przeszkolenia objazdowe] 

i szkole naprawy samochodów General Motors na 
specjalnych maszynach i narzędziach. Mechanicy, 
którzy wykażą odpowiednie postępy będą mogli 
być przyjęci na stałe do warsztatów przedstawi­
cielstwa CHEVROLET'i Zgłoszenia ze świadect­
wami od 5 —6 lwowskie towarzystwo techniczne 
i samochodowe plac Marjacki 6 —7 . 45747

DN IA 15. listopada 1929 — 
na Dworeit głównym  we 
Lwowie, zgubiono portfel 
7. papierami na imię K a­
zimierza Kaczyńskiego; —- 
uczciwy znalazca zechce 
go zw rócić jako bezwarto­
ściow y na portierkę P oli­
techniki. 45630

DOCHODZĄCA — młoda, 
zdrowa, um iejąca dobrze 
goto w ać po sz u k i wa n a do 
dw ojga osób, pokój - ku­
chnia. Zgłoszenia L iudcn- 
baiim, Bema 14 godzina 2-3 

45817:
POTRZEBNA panienka — 
skromna uczciwa na jchęt­
niej sierota do lekkich ro ­
bót domowych z szyciem  i 
robotami ręcznem i Na B a j­
ki 24 drzwi 9. 45823:
POTRZEBNA dochodząca 
bezwzględnie uczciwa sa­
motna do sprzątania i go ­
towania 7, poleceniam i. Na 
Bajki 24, drzwi 9. 458*24:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
7. dobremi świadectwami 
poszukuje Fruehsowa, Sze­
ptyckich 19, I I . p. — UJ* 
schodv (do dw ojga osób) 

45836:
PR AK TY K A N TA  z lepsze­
go domu przyjm ie fryzjer , 
Kościuszki 5. 45837:
POSŁUGIW ACZA i chłop­
ca  przyjm ie fabryka koł­
der Liebermaun, Jagiellon 
ska 12. 45325
P R A K TY K A N TA  (ki) po­
szukuje lekara dentysta. 
A . Jungfer, Lwów, Na 
Błonie 2. 45498
CHCESZ otrzym ać posadę?
Musisz ukończyć kursy fa ­
chowe, korespondencyjne 
jirofesont Sekułowicza — 
W arszawa, Żórawia 42 I. 
Kursy w yucza!ą listownie 
buchalterii, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji 
handlowe], stenografji, na­
uki handlu, prawa, kali­
g ra fii, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni oraz 
gram atyki polskiej. — Po 
ukończeniu świadectwo. — 
Żądajcie prospektów. 4495
RADJOMECHANIKtt yV — 
przyjm ie Biuro konserwa­
c ji Radjoaparatów, Lwów, 
Zlm orewieza 18 Zgłoszenia 
między 7—8 wlecz. 45671
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
zostanie zaraz przyjęta. — 
W iadom ość Scbapira. Ł y­
czakowska 1. 45643
POSZUKUJĘ praktykanta 
do sklepu elektrom echa­
nicznego. „Lumen** M arja-
cki_4.__________________ 45085_
P RACO W N IA kapeluszy — 
poszukuje chłopca do na­
uki za tygodniową płacą. 
J. Gottlieb, ul. Grodzi­
skich 6. 45518

K U C H A RK I 10U, pokojowe 
służące 50 zł. miesięcznie, 
poszukuje Biuro Pracy — 
Kopernika 2£, 45591

INTEL, panie, uzdolniono 
w robotach ręcznych zgło­
szą się Teehnicka 10, par­
ter lewy* popołudniu. — 

45861
ABSOLW ENTA — szkoły 
przem ysłowej lub prakty­
kanta obznajom ionego z 
częściam i automobilowemu 
przyjm ie natychm iast ,.Te­
in is“ , Lwów, ul. M ikołaja 
I, 23. 45801

POSZUKUJE się korespon 
denta (tki) biegle piszące­
go nil maszynie po polsku 
i niem iecku na 2—3 godz. 
dziennie. Zgłoszenia ulica 
Sykstnska 47, mieszk. 12 — 
od 3 do 5 godz. 45775:
P R AK TY K A N T  krawiecki 
zostanie zaraz przyjęty . — 
Szklarezyk, Łyczaków 39;

45776:
D ZIE W C ZYN K I do nauki, 
poszukuje pracownia su­
kien damskich Steilowa — 
Kopernika 14. 45778:
M AN IK U RZYSTK A zdolna 
potrzebna zaraz. Nabieleo 
Pasaż M ikolascha, 45781:

CZELAD N IK A kowalskie­
go na ogień, poszukuję. 
Łyczakowska 145. 45766:

PAN NA wychowaw czyni 
dla dziewczynki i chłop­
czyka, w ładająca popraw­
nie językiem  polskim i 
niemieckim, poszukiwana. 

Z głos z on i a między 2—3 ul. 
lł Łuskowa 3, Schoubuum.

45789:

P R A K TY K A N T  z dobrego 
domu, zostań io przyjęty 
natychmiast. F ry^ jei, ni. 
Szajnochy 1. 45753:

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę stanu służby 
oficerskiej, — wystawioną 
przez P. K . U. Lwów — 
miasto, na nazwisko W eiss 
berg M ichał, porucznik 
rez., rocznik 1891. 455S9
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
wojskową książeczkę Bro­
nisław Szczudłowski P. K. 
U . Lwów. 45618
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową P. K. U. —* 
Lwów miasto, — Józef 
P IE TR ZAK . 45522
UNIEW AŻNIAM  książkę 
wojskową P. K. U. Lwów 
M iasto, Bernard Nesch. — 

45691
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową P. K . U. — 
Lwów miasto, REGEL "Mi­
chał. 45694

REJONOWEGO kolportera 
gazet, potrzebujemy zaraz. 
Zarobek powyżej zł. 200. 
K aucja  Lub poręezenie ko­
nieczno. Zgłoszenia ,,Ruch‘ 
Z ielona ' 6. 45737:

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową na 
Jakób Sehmutzer rocznika 
19Ó2 — wystawioną przez
Po w. Komendę Uzupełnień 
Rawa ruska. 4727

SŁUŻĄCA z dobrem goto­
waniem i. świadectwami, 
d;i jednej osoby poszuki­
wana. Żółkiewska Nr. 19, 
fotogra f. 45741:
POSZUKUJĘ chłopaka do 
konia z dobremi polecenia­
mi. Zgłoszenia: St. K ono­
packi, H alicka 18. 45744
CZELADN IKA masarskie­
go poszukują firma A. 
Gałczyńskiego w S tryju , 
ul. 3-go Maja. 45748

STENOTYPISTKA
pisząca bardzo szybko i poprawnie (pod dykta­
tem) na maszynie sy^temn „Remington poszuki­
wana. Posada do objęcia zaraz. Zgłoszenia do Adm. 
„W ieku Now.“ pod „Biegła stenotypistka*. 9263

POSZUKUJE się energicz 
nych, wym ownych .- i do­
brze prezentujących się 
pań do lekkiego podróżo­
wania na miasta i prowiu 
eje. W edlng zdolności za­
robek dzienny 20—50 zł. — 
Zgłoszenia osobiste z do­
kumentami środa i czw ar­
tek w godz. 10—12 i 14—16 
Tarnowski egu 54, parter.

45704;

DOCHODZĄCĄ do sprząta­
nia z praniem, przyjm ę 
natychm iast. Dr. Griinero- 
wa. Słowackiego 6. 45732:
POSZUKUJĘ zaraz czy­
stą, uczciwą posługaczkę 
da porządnege sprzątania 
4 pokoi. Tylko blizko mie 
szkające zgłoszą się ulica 
Kurkowa 29, I. piątro, od 
1—5, wprost mieszkanie.

45768:

DZIEW CZYNĘ do pomocy 
przyjm ie JustoWa, W ązka 
Nr. 6, I. piątro, (boczna 
Ł yczakow skiej' 45726:

POTRZEBNA pokojowa z 
praniem, bardzo czysta ze 
świadectwami. Zgłoszenia: 
ul. Ziem iałkowskiego 12 — 
(lewy parter). 45707:
RUTYNOW ANĄ obeiągaez- 
lcę desertów, przyjm ie na­
tychm iast fabryka cukrów 
Zgłoszenia: „Jad zia " uliea 
Janowska 11. 4573C
POSZUKUJĘ intel. pa­
nienki do pięeio letniego 
chłopczyka na popołudnie. 
Adwokat Somer, Kraszew­
skiego 21. Zgłoszenia od 
11—12, 3—5. 45736

B U CH ALTERKA, zarazem 
samoistna korespondentka, 
umiejąea dobrzo grać na 
fortepianie, poszukiwana. 
Listy pod „Skład fortepia­
nów " do Admln. Wieku.

45693:

UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ną książeczkę wojskową na 
nazwisko Iwan Babij rocz­
nik 1905 Łukawice P. K . U. 
Jarosław. 4723

Kon L.iondencje
FRYZJERK Ą KLIMĄ 
która pracowała w zakła­
dzie fryzjerskim  D yrekcji 
kolejow ej, zechee łaskawie 
podać swój adres zamie­
szkania do Adm. W ieku 
pod „P orozum ienie". 45739:
PA N I E. C. 174, ma list 
do odebrania w Admin: 
Wieku. 45754:

Kupnf -S p rzf^ iż
DARMO firanki l kapy 
zestawia przy zakupnie 
m aterjałćw  do tychże. — 
W AN K , pl. M arjacki 5,
I. p. 4316

FO RTEPIAN  „D ora "  kró­
ciutki, krzyżowy sprzedam 
prawdziwie okazyjn ie: K o­
pernika 26, Skleniarski. — 

45451

FUTRO kangurowe, mało 
używane na słusznego męż 
czyznę okazyjnie do sprze 
dania. W iadomość w skle­
pie W. P- '  Augustyna ul. 
Rulow skiego. 45468
SPRZEDAM  nowy kożuch 
kryty długi, nadający się 
tli a szoferów lub doroż­
karzy. Nowej Rzeźni 27.

44803

ŁÓŻKO żelazne kucheutie 
14 zł. Siatkowe 40, ikrzyn 
kowe 55. W kłady druciane 
27. ŁOŻKO mosiężne 2110. 
Fabryka ZA K S, Lindego (i;

434U5
P P. EZEK W A T ¥ W V f  r a ncu 
skio , A S " kupują wszy­
scy mężczyźni. „Chirurgia* 
Jagiellońska 15. 45578

L O K ) i i i
POSZUKUJĘ pokój 7. ku­
chnią od 1-go grudnia w
II. dzielnicy, czynsz rocz­
ny 1,206 zł. Listy pod 
..A polon ja" do Admimatr. 
Wieku. ‘  45321

POKOI 2—3 komfort, po­
szukuję za pożyczkę lub 
czynsz z góry. Listy pod 
„C eg ła " do Adm. W icku.

45383
POSZUKUJĘ pokój z ku­
chnią; czynsz z góry lub 
odstępne; — pośrednictwo 
możliwe. Szeptyckich 41 — 
Jarz mikowa. 45483
M IE SZK A N IA 6- lub 7-po- 
kojow ego z kom fortem  n a j­
chętniej w w illi, eweut. z 
garażem  poszukuję od za­
raz. L isty do Adm. W ieku 
pod „D yrek tor". 45669
W  BRZUCHO W ICACH do 
w ynajęcia pokój i kuchnia 
za 60 zł. miesięcznie, w illa 
murowana, biizka stacji. 
W iadom ość: Lwów, ulica
M ickiewicza 1. 28, parter, 
u W P. F rydrychow ej, od 
5 do 8 wieczorem. 45478

ZAM IEN IĘ  mieszkanie —• 
trzypokojowe, kom fort na 
d w 11 p-: i k o j o w c . Zgło sz e u i a
„Zam iana" do W ieku. 45663
M IESZKANIA 1. i, 3. 4,' 
5 pokojow o 7, pełnym kom 
fortem za czynszem w Laż 
doi dzielnicy do w ynaję­
cia. W iadounść: Biuro
„K ontrakt", Batorego 36;

4 lilili;
M IESZK AN IA, lokale, po- 
lco jo kawalerskie do w y­
najęcia, poszukuje wol­
ny cdi, przeprowadza za­
miany, Biuro, Ossolińskich 
Nr. 6. 45738
POKOJU .insuogo, z nic- 
krępująeym  wchodom w 
śródmieściu, poszukuję od 
zaraz. Listy pod „R óża" 
do Adm. Wieku. 45533
5 PO K O JI kuehnia naroż­
ne — naprzeciw głównego 
dworca, Gródecka 89 zaraz 
wynajm ie w łaścicielka. — 

4551C
W ILLA  z ogrodem , 5 po­
koi a kuchnią, zaraz do 
\vv mi jęcia ; czynsz według 
umowy. Droga W ulecka 62 
Oglądać można w każdej 
porze. 45591
POKÓJ umeblowany, oso­
bne wojśeie, dla dwóch 
solidnych zamożnych pa­
nów izrael. do w ynajęcia. 
Słoneczna 25, br. V I. —
II. piątro. 45593
ELEGANCKI pokój fron­
tow y, z komfortem od 1 go 
grudnia do wynajęcia. UL 
Ziom iałkowskiego 2, II. p.

45803:

S. A. Lksplo&tscH Soli Potss.
pSae Smolki 5, poszukuje do w ynajęcia we Lwo­
wie od d z ie ln e j w«!3sf składającej się z 5-ciu do 
6-ciu pokoi z wygodami, w miarę możności z ga­
rażem. — Zgłoszenia w godzinach między 10— 12 

w południe. 45706

DO W Y N AJĘC IA  dla bez­
dzietnych pokój i kuchnia 
przy ul. Zamkowej w po 
bliżu piekarni „Z iarn o". — 
Listy pod „Żółk iew " do 
Adm. Wieku. 45551
POKÓJ kawalerski — do 
w ynajęcia od 1. grudnia. 
Łyczakowska 24, drzwi 3;

45541
POKÓJ (z klatki schodo­
w ej) wynajm ę. Śniadeckich 
Nr. 9, II. p.. na prawo, 
przy Tochnice. 45862:__
•k~2, 1 P OKO J O W E m i e- 
szkania z przynuleżyto- 
śeiami za czynszem rocz­
nym. Zgłoszenia: Zielona 
boczna 93 C, Filipówka.

45581
Z K L A TK I schodowej po­
kój od zaraz. Toru, ulica 
Łyczakowska ‘24 A. 45807:
POKÓJ podauteryjnie czy 
sty, wejście klatka scho­
dowa, oduajmę. Boczkow- 
skiogo 2, drugie piątro, 
ganek na lewo. 45783:

SZUKAM pokoju  kawalor- 
skiega 7, iiiekrępująeem
wejściem. Listy do Adm : 
W ieku pod „P rofesor". — 

45788:

ELE G AN CK O u ni eb Iowa j iy 
pokój dla solidnej pani 
do wynajęcia. Kopernika 
Nr. 14, drzwi 5. 45795:

: POKÓJ wspólny dla pań, 
i Zyblikiew icza 21, parter, 
i _______________________45796:
| POKOIK umeblowany do 
I w ynajęcia od zaraz. Ulica 
I Heninga 8, boczna Łyoza 
; kow skiej. 45791
| POKÓJ dla pani, najchę*
I tuiej urzędniczki dc wy- 
j najęcia. Sykstuska Nr. 44*
I parter, na prawo. 45767:

j Z AR A Z do w ynajęcia w 
Zimnej W odzie cały  dom 
z ogrodem, składający się 
z 3 pokoi, kuchni i ła­
zienki. W iadom ość u Za­
rządcy dóbr JW P. Łazów- ■ 
skiego w Zimnej W odzie, 
albo Lwów, Głowińskiego 
Nr. 14, parter na prawo.

45463.

POKÓJ dla dwóch panów 
do w ynajęcia. Ul. Słodowa 
Nr. 7 (boczna Łyczakow­
skiej) I. p „ ganek na pra­
wo. 45792:

FORTEPIAN  krótki, p ły­
ta metalowa, sprzedam. — 
Piaskowa Nr. 11. 45609

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z dobremi poleceniam i — 
natychm iast do przyjęcia. 
Zielona 29, II . piątro, na 
prawo, 45686:

RYDZE kiszone w beczuł­
kach około 5 kg. za 15 zł.; 
grzyby  suszone ładne po 
22 zł. za 1 kg.; go godzę 
brusznice smarzone z cu­
krem 5 kg. za 16 zł. posyła 
franko za pobraniem po-ez- 
lowem Pinkas Stmner, K o ­
sów k. K ołouiyji. 4698

DW A pokojo umeblowane 
na biuro ewent. na mie­
szkanie dla zamożnych do 
wynajęcia. Lubi i nero wa — 
Łyczakowska 10. 45761:
ŁADNY umeblowany pokój 
zaraz do wynajęcia. Pia­
nino w mieszkaniu. Ulica 
Ijazarza 8, 3 piątro, na 
lewo, wejście z klatki 
schodowej. 45762;
POKÓJ umeblowany, sy­
pialny do w ynajęcia ulica 
Połczyńska. W iadom ość — 
Schapira. Rynek Nr, 17;

45763:

ELEGANCKI pokój kom­
fort, klatka dla 1—-2 osób 
Okólskiego 8/III. na lewo 
boczna Sapiehy. 45825:
POKÓJ umebl. front, oso­
bny wchód dla 1—2 osób z 
calem lub ezęściowem u- 
trzymaniem do w ynajęcia ; 
Szaszkiewicza 6, parter pra 
wy. 4582G:
POKÓJ m iły dla solidnej 
osoby do w ynajęcia ; Po­
chyła 8 boczna R adeckiej, 
Lewa strona w illi p. He.
rana. 4582S:
POKOJE tanio miesięcznie 
odda hotel „T rzy  K u rzy­
n y "  Krakowska 9. 43831:
MAŁŻEŃSTWO z sześeio-

• letniem  dzieckiem (W ie­
deńczycy) poszukują od za­
raz dwu elegancko umeblo­
wanych pokoi ew. z kueh- 

; nią w ładnej okolicy. Zgło­
szenia pod „W . K ."  AdmU 

| mstrao.:u. 45835:
| TA N I pokoik zn usługę;
! Łyczakowska 16. IT. pi.ęlro 

ganek. 45S39:
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> . F A M Ł T A “  —  Ska z o g ._j}or.
Lw ćjv, KRASICKICH 1Cs. 4504

S A N K I
SP O R TO W E I DZIECINNE, eleganckie, lekkie 
1 trwało — z n a j l e p s z e g o  m a t e r  j a ł u  

ty lko z fabryki
Hr. L A R T S C H  A - M Ó N N B C T H A  

JAWORZE na Śląsku.
Skład konsygnac. na W schodnią M ałopolshę: 
L w ó w , u f. K a m m s k ie g o  4 , te le f. 17-78.
Sprzedaż w ył. hurtów na. —  U w a g a :  Każda 
sztuka zaopatrzona w znak ochronny. 45815

DYW AN Y smyrneńskie — 
strzyżone, narzuty, garni 
tury, W AN K , plao Mar ja- 
cki 5, I. piętro. 3046.
PARCELA 1,500 sążni do 
sprzedania lub też w roz­
m aitych w ielkościach. Za- 
Marstynów, Ogrodnicka 23, 
i właściciela W . R. 45227

BALONIK z lustrem i k i­
lim y obrazy, do sprzeda­
na. łyczakow ska 16. I. p. 

> aitok' na lewo. 45582

PORCELANA
S Z K Ł O

SERWISY
stołowe, kawowe, 

deserowe 4344
NAJNi ż s z e  c e n y

R22ąn Kalczyński 
5£B*ESKiECO 1 0 - 1 2 .
?zvn^E m a s z y n y  -  do 
ha * WysPrze^nję; także 
Pił r , y* Kom isowy, ulica 
^ s n dskięgrj 11. 42191
?H^AWODA kilkadKie- 
nnt p?rceb piętnaście mi- 
rtyTo+° dworca. Dwuletnia Piąta; Ilu t o wski ego 7 No* 

45512

nał,« około 81) q ilo sprże- 
r z odstawą końrni do 
AYowa, Zarząd dóbr Borki 

V ice 'VŜ ^e pocz*a Brzucho-

S  ^-ń-LN lA lub oddziel­
cie niebie tanio do miby- 
l^ /b i e j s k i e g o  8 B, 11—12 
i £ S l _»arter. 45808:

srebro, brytan. 
SyvJJ i1 nnjw ięcej Manrtl 

ytstłI^*V33, dom Jagera.
um

P IĘ K N E gospodarstwo — 
kolo Lwowa, w Dom aży- 
rze, zaraz do sprzedania 
po cenie przystępnej, w 
tern 12 m orgów dobrej ro- 
li i nowe budynki muro­
wane. Stacja kolejow a,— • 
poczta, posterunek P. P ,, 
kościół i cerkiew w m iej­
scu. W iadom ość u w łaści­
ciela: Domażyr, pow. Gró­
dek .Jagielloński obok 
Lwów a, Józef Seniów. — 

45551

SPRZEDAM  urządzenie — 
sklepowe nadające sie na 
owocarnię lub korzenny. 
Jabłonowskich 12, Gottes- 
inan. 45652
FORTEPIAN w dobrym 
staniu tanio sprzedam. — 
Zamarstynów, Niecała 1;

45711

K A M IE N IC A dwupiętrowa 
nowa z pełnym  komfortem 
wolno mieszkania, dochód 
m iesięczny 120 doi., wkład 
5000 doi. Ulica Łyczakow ­
ska — sprzeda B nro „K on ­
trakt", B atorego 56. 45008
M ASZYN A do pisania — 
„A d le r"  model 7 w do­
brym  stanie okazyjnie — 
sprzedam. Lwów, W ronow­
ska 8, Urbanowicz. 45786:

SPRZEDAM  dom nowy — 
m urowany, 2 pokoje, ku­
chnia wolne, za 10.009 zł. 
K leparów, ul. C ark i e wn a 
obok Łapana. 45774:

F R A K  now y, nieużywany, 
sprzedam. Fredry Nr. 4 — 
ITT. p.. drzwi 12 a, od

godz 45779
SK RZYN IE FO R TE PIA ­
NOWĄ kupi ZAR AZ „M o­
niuszko". Z i moro w i cza 10;

45759:
CENNY perski dywan — 
sprzedani. Zielona Nr, 6; 
o ficyna, T. piątro, na lewo 

45765;
O K A ZJA ! Piękne futro — 
konie, kołnierz skanici do 
sprzedania. ‘W iadomość ul. 
Potockiego 42, I. p. 45771

NA G W IA Z D K Ę
OKAZAŁY I NIEDRSiil U P O M I N E K

P O R T R E T Y  z  F 0Y 9G R A F J I
wykonuje arty- Kazimierza Skórskiego
stycznie Zakład -----------------------------------
Lw ów , ul- Kopernika f* 22. —  Telefon Nr. 45-75. 
Uprasza się o wczesne zamówienia. —  O ile nie 
ma odpowiedniej fo to g ra f, to za zdjęcie nie 

dolicza się. 4703

ZA  BEZCEN wysortowane
płaszcze damskie, pa Troń­
skie, suknie, spódniczki — 
sprzedaje K onfekcja  Bato­
rego 6. 44847
CYLINDRÓW KA szewska 
do sprzedania. Hausnera 6, 
Stefan Humen. 45695

LEW ANDÓW EA, ul. 3-go 
Maja Nr. 22 a, — dom do 
sprzedania; sklep, kom órka 
i parcela budowlana. 45696:

OKAZYJN IE dwa piecyki 
gazowe prawie nowo do 
sprzedania; Schwarz, optyk 
Sobieskiego 2. 45821:
B IL A R D Y  kompletne do 
sprzedania tak żena spłaty 
kawiarnia Polonia. 45833.
FORTEPIAN  doskonały — 
płyta metalowa, ton pięk­
ny, wielki sprzedam tanio 
za 1600 zł Kopernika 26, 
Skle ni orski. 45838

PIAilNA nowe od 2.250 zł. na dogo­
dne spłaty. Długoletnia gwa­
rancja fabr. Nowacki I Ska, 
a1. Piłsudskiego 17. 44274

K U PIM Y rezerwoar na ro­
pę o pojem ności 15 m. 
sześć., używany, w dobrym 
stanie. Zgłoszenia: L. See- 
lig  i Syn, Sykstuska 56 A 

45701:
FUTRO męskie tchórze — 
smoking nowy, sprzedam. 
Chorążczyzuy 24, I I .  p. — 
Oglądać od 8 do 10 rano.

4571S:

FORTEPIAN „Wirth.P* i j  
„D orra " , króciutkie, zna­
kom ite, sprzodam okazy j­
nie. Kopernika 26, Skle- 
niarski.  45623
SU K IE N K I jedwabno, ró ­
żowa i rezedowa na mło­
dą panienkę, pantofelki 
złote i srebrne do sprze­
dania.. Borkowskich 1. 32;

45731;

M ĘŻCZYZNA lat 29 sepe- 
row any nadzwyczaj ładny, 
poszukuje żony z gotówką 
celem założenia interesu. 
Z dziećmi niewykluczone. 
L isty : Kow el, Pereca 21
Zgoda. 4725:

V

Ica

można najkorzystniej kupić lub 
sprzedać w Automobil. Biurze In2. 

Z. B R A U N , Tarnow skiego 7, tel. 74-7P. 4412
AUTO

R O Z M A I T E
AK U SZE RK A Wagnerowa 
przyjm uje panie na ezas 
słabości. Sobieskiego 30, 
parter. 4292J

N ARZĘD ZIA stolarskie — 
W eisa" nowe okazyjnie do 
sprzedaży. Łyczakowska 4, 
stolarnia. 45746
FO R TE PIA N  w nadzwy­
czajnym  dobrym , stanie o 
silnym tonie. okazyjnie 
za 1,800 zł. natychm iast 
sprzedam. Senatorska 10, 
partei, sklep, tylko od 
3—5. 45773

P IA N IN A  nowo znakomite 
zagraniczne nadeszły. FOR­
T E PIA N Y  prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk 
sprzedaję pod gwarancją*, 
Hanak, Piłsudskiego 21, 
pierwsze piętro. 45450
K A W IA R N IA  od 30 lat 
istniejąca jest do sprzeda­
nia. L isty pod „Prz&szłość* 
do Adm. W ieku. 45717:

ŻĄDAM  i proszę wszyst­
kie dokładne adresy pod 
szyfru ,,W yw iad" do Adm. 
W ieku. 45700:
SZU K AM dzierż a w y 1 ub
kupna restauracji. Listy 
pod „P rzem ysł" do Adm: 
W ieku. 45793

■'Za C u f i f i t a  Firanki, kapy, garnitury, cho- 
SYU 86^ i l l  dniki, dywany, koce, kołdry,
materace, pledy, portiery, karnisze najtaniej poleea
Kazimierz Skibiński, Lwów, Kopernika 4
(tylko naprzeciw Szkowrona). Tel. 51-10. 45806

WZORY kłute i odbijanie. 
W ielki wybór k a t , firanek 
poleea zakład rysow niczy. 
Gony najniższe. Sokoła 1 — 

! I. p. „K oło  Polek". 45274

W IL L A  o  11 pokojach, 
m órg parku, zamienię na 
parcelo we Lwowie lub 
sprzedam. — Zgłoszenia do 
A dm inistracji W ieku pod 
„W illa  11". 45812
AKU SZER K A przyjm ują 
panie. WałoWa 2*. Zadzwo­
nić — dozorczyni wskaże.

42924
STAJN IA z wodo iągieni, 
na 6 koni do w ynajęcie. 
Łyczakowska 62. 45718:
A K U SZE RK A  Deutsehman 
przyjm uje panie. Ulica
Józafatn 3, parter. 45477
W  BA N K A CH  Zast a w n i -
ezych zastawione kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład ze gai 
mistrzowski Anstreieher — 
Kazimierzowska 5. naprze­
ciw  Szpitalne^ 45657
CHIROM ANTK A przepo­
wiada przeszłość i przy­
szłość. Ruska 10, w podwó 
rzn, II . piątro. 4571 £

INTERES galanteryjny z 
mieszkaniem umeblowauem 
fortepianem, dający  tysiąc 
zł. mieś pod Lwowem — 
sprzedam, zamienię na 
realność katolikowi. Listy 
pod „Cztery tyś. dolarów " 
do Adm. W ieku. 45751

MOTOCYKL z powodu wy 
jazdn okazyjn ie do sprze­
dania. Arendt, Janowska 
Nr. 54 . 45755
ANTYCZNY zegar okazyj­
nie sprzedam. Oglądać — 
Firma Kwaśniewski, Plac 
H alicki 3, 4575f

D A M SK I szwedzki nar­
ciarski kostju.ni nowy, do 
sprzedania. W iadom ość — 
„K u r jer K rakow ski" nl i ca 
Kopernika 9. 45723:
K U PIĘ  piękną nie w ielką 
kamienicę za gotówkę. — 
W kład około 12,000 doi. — 
P oś r e d nict w o wykluczone. 
O ferty pod Elegancka 
u lica" Biuro ogłoszeń 
Bniclca, Kościuszki Nr 2;

45784:
O K A ZJA ! Salon prawie 
nowy do sprzedania. W ia­
domość: Dr. Zw iłling, ul. 
Kraszewskiego l, między 
1 -5 . 45787:

FR LZJE R SK I zakład mę­
sko - damski z kom fortem  
urządzony sprzedam za 690 
doi. 4724

I W  DO 30 MINUT ~ W
na system amerykański prasuje, odświeża 
ubrania P ierw sza Cnemlczna Pralnia i Far- 
biarnfa. Specjalność w czyszczenia trench- 

coatów. Lw ów , Akadem icka 26. 4600

M a łże ń s tw a
PANNA posażna, pozna 
m atrym onialnie starszego, 
inteligenta, rządowca łub 
nadającego się do in tere ­
sów handlowy oh. L isty do 
Adui. W ieku Nowego pod 
„D om ator". 45809:

FO R TEPIA N Y — pianina 
stroję czysto i naprawiam; 
polecam  się, na żądanie 
jadę na prow incję; W ojna- 
row icz, Chorążczyzna 5. — 

i . ‘ 45831

W DOW A lat średnich, po­
siadająca zakład fry z jer ­
ski na prow incji, poszu­
kuje z braku znajom ości 
mistrza tego zawodu intel. 
prawego charakteru, któ­
ry  pracu je w dziale m ę­
skim, damskim i ondula- 
tor. Cel niatr. L isty pod 
„A n ton ina" do Adm i ni,si r. 
W icku. 45791:

PRACO W N IA sukien dam­
skich i kostjum ów. płasz­
czy, — dziecinna konfek­
c ja ; przerabiania w ykonu­
ję  szybko starannie; ceny 
konkurencyjne. W iadom ość 
ul. Sznmłaliskich 1. 9 (bo­
cz na G ródockiej) picrwszc 
drzwi od bram y Di duchow­
na, 926?;

K U FR Y, walizki, teczki, 
torebki damskie, poleca, 
naprawia, wykonuje fa b ry ­
ka Barasz, plac Bernardyń­
ski 2. 45818:
STROJENIE i naprawę 
for  Łopianów — przy jm u ;j e 
Smutny, Chm ielowskiego 5 

4582;!
N O W  A p m eow n i a su k ień 
damski cli szyje dla rekla­
m y eleganckie suknie od 
15 zł., kostium y, płaszcze 
od 25 według najnowszych 
żurmiti: Sapiźenko, Żuliń-
skic-go 18. 45827:

L E K A R  2 - A  | f l I N C E E S £  L w ó w , H a B lo - 
OE^TYSTA j y i f y r E i K  * ( Vis a vis 
Kopytkowego), Ula P. T. Kolejarzy i Urzędników 
państwowych dogodne waran ki spłaty. 3012

ŁYŻW Y i SA N K I poleea 
11 eit tselmcr, Leg.i on ów 37;

45D5I

NAJSKUTECZNIEJ koją- j 
rzy  małżeństwa B iuro Mar- ’ 
cinowa, Złoczów, K ościu- 1 
szki 9. Inform acje za nade­
słaniem złotego znaczkami.

4724 t
POZNAM wdowę lub pan­
nę, która wyrobi mi jaką­
kolwiek posadę. Cel nialr. 
Nicnnimimowo zgłoszenia 
„550" Adm. W ieku Nowego 

.455 n

W EZM Ę dziecko na wy- 
oh cAYf, n i e za w y  n agro dzc- 
niem łub za miesięczną 
zapłata. L isty do Adm in: 
Wieku pod „D ziecko". — 

45702;
TANIO szyję garderobę 
damską, dziecinną, bieli­
znę i pościel. Sw. Józefa 
Nr. ł , I. p ganek na 
prawo. 45171

P R AC O W N IA try ko t a. r s!< a 
K ola Polok — Sokoła 1 w y­
konuje-. i przerabia naj- 
uinduiojsze fasony garso­
nek, żakietów, kamizelek, 
podrabia pończochy i pod­
li osi oczka. 45275
AKU SZERKA Lutkewska,

;y jnTo jn panie. Asnyka 
r. 9, drzwi S. parter. — 

42941
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Pomoc dla historycznego okrętu.

polpcamy różne trykotaże, pończochy, 
bieliznę, reformy, bluzki', jum pery Jo 
dwab., spódniczki, szlafroczki i t. p. 
po cenach, bezkonkurencyjnych. —

txy) Pod przewodnictwem znanego angielskiego dyplomaty 
torda Cęcila utworzył', się w Londynie komitet, mający na celu 
ratowanie od zupełnego zpiszezenia historycznego okrętu „Frąrn", 
na którym w swoim czasie norweski badacz Fritjof Nansen od­
był pamiętną podróż naukową do bieguna północnego. Komitet 
zbiera pieniądze na odbudowę okrętu, znajdującego się obecnie 
w  opłakanym stanie w jednym z portów w Norwegji.

Rycina nasza przedstawia okręt „Fram". Na przednim pla­
nie Fritjof Nansen z psem.

I LO K  A Ii przemy ał o y  y  1 u b 
na biuro w śródmieściu — 
do w ynajęcia . W iadomość: 
Gruber, skład masła, ul. 
Kuska 2. 4571*

L O K A L E
1 POSZUKUJE sio 2 pokoje 

wprost od gospodarza ume 
blowane lub nieumeblowa- 
uo od zaraz dla dwóch 
kawalerów. Listy do Adm. 
W ieku pod „Komfort**. — 

45090-

NA placu M arjaekim  I. 5 
wynajm ę pokój um eblowa­
ny; wojście osobne dla 1—2 
osób o w out. z utrzyma­
niem. Zgłoszenia drzwi 42;

45716:
POKÓJ z kuchnią lub 
stancję, wynajmą starsi, 
bezdzietni. L isty do Adm, 
Wieku pod „Bezdzietni**.

.45691: .

ELEGANCKI frontowy — 
umeblowany pokój, wv- 
najmę. Listopada Nr. 54, 
parter prawy. 45720

POKÓJ wspólny przy sa­
motnej osobie dla in to l.' 
pani lub panny. K rólow ej 
Jadwigi, 27, I. piątro, na 
prawo. , 45698

POKÓJ niouineblowariy — 
wynajmę. Bilińskich l. 72;

45721
DO W YN AJĘCIA ładny, 
słoneczny pokój z niekrę- 
piijąeem wejściem z do­
brem Wiktem przy Intel, 
rodzinie. Bogdanówka 2 B 
II. piątro, na lewo, przy 
remizio tramw. N i, „Słl;

457:11

ODNAJMĘ pokój umeblo­
wany osobie solidnej. Li. 
Nowy Świat 3, parter. — 

45708:
POKÓJ, przedpokój — do 
w ynajęcia dla dwóch pa 
nów lub na biuro z oso* 
bitem wejściem  wprost o d . 
gospodyni. Krótka Nr. 5;

. 45709:

M IESZKANIE, cało pierw ­
sze piątro, p^?ć połjjpi, — 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, spiżarka zpin peł­
ny kom fort, zaraz* do na­
jęcia przy ul. Tarnow­
skiego. W iadom ość: Dr. 
K ochowa, Sykstuska 17 — 
Telefon 25-42. 45745:

I*OKÓJ um eblowany, fron­
towy, słoneczny z osóbnem 
wejściem , elektryką 1 'yró* 
dą do wynajęcia. Gospo­
darz ul. Hofmana Nr. 11} 

45710: DW A pokoje, kuchnia, — 
weranda, ewentualnie gii- 
rąż, stajnia ua bydło do 
w ynajęcia. Z K opytkow ego 
autobusem kwadrans. — 
Zdrowo polożenio. Sygniów 
ka W ielka, Brajidstoterów- 
ka, willa Łapińskich. 45749

PANNA szuka pomieszka­
nia kątem w zamian za 
szycie. Listy pod „Zetka** 
do Adm. W ieku. 45714:
1 POKOJE, pokoik dla 
służby, kuchnią, 2 przed­
pokoje, miesięcznie 1§0 zł. 
do wynajęcia n w łaści­
ciela. Lwowska Nr. 29,r — 
tel. 18-50. Tramwaj ..10“ .

45771

2 POKOJE, kuchnia, ła ­
zienka, 1 pokój dla eme* 
ryta (tki). Listy do Adm. 
Wieku pod „Bezzwłocznie** 
do A  diii. W icku. 45735: '

l i i iF.GANCKI, ciepły, j a .
sny pokój, jodna, dwie 
osoby z utrzymaniem lub 
bez: telefon. M odrzejew­
skiej A, It. p., na lewo, 
do 11 i od 4—G. 45757:
LOKAL SKLEPOW Y i ma­
gazyn na biuro lub inny 
roi. Kochanowskiego 3 — 
u gospodarza. 45676
POKÓJ FRONTOW Y, urnę- 
blowańy, jasny, w śród­
mieściu do w ynajęcia dla 
dwóch lepiej sytuowanych 
urzędników. — . Zy blikiewi- 
cza 18, II . p., na prawo od 
4—6. 45677
POSZUKUJĘ mieszkanie 1 
stancję lub pokoju i ku­
chni, może być poza mia­
stem. L isty do Administr. 
Wieku pod „Urzędniczka** 

45742:

WY N Ad MĘ umeblowany 
pokój z osobuem w ejściem  
łazienką, osobom na sta­
nowisku. W iadom ość: T ra­
fika, P lac Bernardyński 3;

45733:
1 LUB 1 pokoje um eblo­
wane, kom fort ^ utrzym a­
niom lub bez da w ynaję­
cia Prowiantowa 5, I. p „  
naprzecie schodów. 4576L
BEZO ZIETHE- małżeństwo
poszukuje pokoju z kuch­
nią za rocznem  czynszem. 
Listy pod „1&‘= do Adm : 
Wieku. 45772
DW A POKOJE umeblowa­
no, z pełnym komfortem, 
z użyciom  łazienki, w ej­
ście od klatki schodowej*, 
przy ul. W ałowej dla po­
ważniejszych panów zaraz 
iln wynajęcia. Listy pod 
..Zamożny** do Adm Lustr: 
W iokn. 45776:

Centrala Pończoch P F A U -  RYNEK 19u
PODPOŃCZOCHY 1*90, OCHRANIACZF POD ŚNIEGOWCE 1’90. 4261 NAJTANIEJ, BO WCHÓD P.IŻEZ SIEŃ.

m m
L C E  "  

UŚMIERZA BOLE:
POD v^PVCZNr. 
R C I J M A  ■ r C Z N E  
ARTRETM-ZNE

1 1 . P.
Ungu Mothyllt /aKCy! c henlholoet Camphorae

Fabryka Chemiczna.EGE"fc fobonkii 1*Vo. od* 
W A R  1Z A W A  • Burakowska 15 (dom własny!

Specjalną maszyną gr ęp l u j e ,
PRZERABIA i POKRYWA M ATERACE

FABRYK*? POŚCSELI 44842 
ULICA KORALNICKA 6. Telef. 37-72.

TERMOSY
N IEPĘKAJĄCE (stalow e)

poleca

„ L U N Ę  N “
PL. MARJACKI 4. 4528

o najnowszych wzorach, wszelkiego rodzaju, jakoto: 
JAD ALN IE, SYPIALN IE, pokoje męsNle, salony, 
mebli- gięte, meble taplcerskle, poleca najtaniej 

i na dogodnych warunkach zapłaty 4522

Józef KIRSCHNER Piotr PILLER
I SP Ó ŁKA W Y TW Ó R C Ó W  M EBLOW YCH

Lwów, ul. Trybunalska I. 14, I. piętro.
SPRZEDAŻ NA DOGODNE SP ŁATY:

MASZYNY do SZYCIA 
GRAMOFONY 

ROWERY
i części składowe tychże, przy- 
bory do krawieczyzny i robbt 
ręcznych, w ł a s n y  Warstat

St. ia iim oń i Ska

W T  OLIW 7 NICEJSKA
najprzedniejszej jakości, świeżego zbioru, nadeszła 
do firmy KAROL KRUPIŃSKI, L w ó w , uliea 

Akademicka 4. Telef. 26—54. 45804

Sw. N IKO ŁAJ!
35% 2N1ŻKA CEN

Z POWODU ZMIANY LOKALU.
BLUZKI jedw<nne , . .

ctepdeeh".
Ż a k ie t y  w deseń. , .

zagrań.
KAM IZELKI himal .

n  męskie .
.  dzieciune 

GARSONKI.
„ zagrań. .

P 0LU V ER Y  gładkie .
„ zagrań. .

SUKNIE wełniane 
„ modele . .
,  crepdech.
,  crep satin 

SZLAFROKI flanek .
» aksamitne

„TRYKOTAŻ"

. Zł. 15-50 
. » 22-50
. , 1 9  50

. . ,  3 5 - -

. • .  2 7 - -
. ,  2V50

. . ,  9 50
. "  29-50

•  *  » S3J
. . .  1910

, ,  35"—
. . .  4 5 . -

,  65'— 
. . „ 5 f -
. . ,  9 5 - -

. ,  11-10

. „ 19-10
pl. Mariacki 5 
w pasażu.

Łyżwy
poleca i  Lwfiw, Halicka 6.
firma .Iftli Ld lS lS M  Tel. 55-72. 4735

Należyi-Jśó powłoką opłacono ryczałtem, Nakładem i drukiem Sp. wyd. i drukarskie) „Prasa Sp. z oęr, odp. we Lwowie.


